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z AROMATYCZNA, MOCNA I WYDAJN 


(SZŁCHŚWIATOWA FIRMA JSTNIEJĄCA OOROKU 17676 
Szkolnictwo 


powszechne. 


Nakładem Ministerstwa Oświa- 
ty ukazała się: olbrzymia księga. 
bogata w tablice i mapy, której 
treść obrazuje stan szkolnictwa po. 
wszechnego Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, s 

‘Od poziomu kulturalnego spo- 
łeczeństwa zależy w bardzo wyso- 
kim stopniu jego rozwój i miejsce 
w rodzinie narodów. od stanu i roz- 
woju naszego szkolnictwa zależy 
przyszłość narodu i państwa pol- 
kiego, Przeto dzieło „Szkoły .po- 
wszechne w Rzeczypospolitej Pol- 
skiej“ wzbudzić winno ogólne i po- 
ważne ZETOR, 

Z góry zaznaczyć wypada, że 
stan szkolnictwa ' powszechnego w 
Polsce jest niezadawalniajacy. 
2,257,909 dzieci pobiera naukę w 
28 000 szkolach powszechnych. Za- 
tem tylko 82 prae. dzieci objętych 
jest szkołą, reszta — wychowuje się 
przeważnie dziko, w zupełnej ciem. 
nocie. 

Najlepszy stan wykazuje szkol- 
nictwo oczywiście w  wojewódz- 
twach zachodnich: pomorskiem, poô- 
znańskiem i śląskiem, gdzie liczba 
dzieci nieobjętych szkołą waha się 
między 4 a 6 procent. Gorzej rzecz 
się ma w województwach central- 
nych. gdzie tylko 82 proe. dzieci 
objętych jest szkołą, a bardzo źle 
na Kresach Wschodnich: tam jesz- 
cze 41 proc. — a więc niemal poło- 
wa dzieci — nie zna szkoły. 

Przy ocenie tego niepomyślnego 
star rzeczy uwżźględnić należy je- 

„cze kilka faktów. Przedewszyst- 
kiem ten, że 47 proc. dzieci uczy się 
w szkołach najniższego stopnia or- 

~ ganizacyjnego, jedno- i dwu-klaso- 

"wych; 21 prócent w 3—5 , klaso- 
wych. a zaledwie 31 proe. w szko- 
łach 6- i 7-klasowych, istniejących 
przeważnie w miastach. Zaś wiadó-| s 
mo. że ze szkoły jedno. i dwu-kla- 
sowej nawet zdolne dziecko wynosi 
naprawdę minimalny zasób „wie- 
dzy“: wynosi ż sobą w życie sztukę 
mniej lub wiecej płynnego czv tania 
1 pisania. troche znajomości historji 
geografji i „rachunków*, no i naj- 
częś Wa niewiele wiecej ponadto, 

Następnie uwzględnić należy 
slaby wzrost liczby dzieci, obję- 
ać ch przez szkołę. W porównaniu 

o zstanem z roku 1910-go liczba dzis- 

> «i wzrosła, zaledwie o 21 procent. 

R to „adi bardzo słaby, anor- 
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Stosunki polsko-francuskie. 


Oświadczenie ministra Zaleskiego. 


Paryż, 20. 4. (PAT.) „Petit Pa- 
risien* 


Min. Zaleski oświadczył, iż ist- 


ogłasza interwiew udzieło- niejące stosunki franeusko-polskie 


ny przez min. Zaleskiego przed je. wypływają z naturalnego stanu rze- 


go wyjazdem z Rzymu, 


czy, dzięki któremu 


zbytecznym 


Stutysięczne miasto w gruzach. 


Setki zabitych i rannych. — 80000 ludzi bez dachu nad głową 
Takie są skutki trzęsienia ziemi w Bułgarji, : 


Sofja, 20. 4. (PAT) W wy- 


wiadzie z przedstawicielem Bułgar-| 


skiej Agencji Telegraficznej prem- 
jer Liabczew oświaczył, że pono- 
wne, w dn, 18 bm., trzesienie ziemi 
wyrządziło w Filipopel jeszcze wię- 
kszę szkody niż poprzednie, W ca- 
łem mie”cie Filipopel, liczacem 1990 
tysiecy mieszkońców,  niemą. pra- 
wie ani jednego domu. w którym 


mtżnaby mieszkać bezpiecznie, P0- 
dchnie ucierpiało _ wiele innych 
miast i wsi, 80 tys, osób pezostaje 
bes dachu nad głowa. Imdnoćć jest 
niepewną juto. odyż wstrzaśnien'a 
p owtarzają się, Akeja pomocy dla 
berdomnych rozwija sie, 

TI "e" ata". ir PAG tenia ziemi 
wynosi z górą 100 zabitych i 409 
rannych. 


Błota poleskie znikną. 


Zrobiono pierwszy Krok w kierunku osuszenia Polesia. 
Warszawa, 20, 4, (PAT.)lgatów zainteresowanych .w meljo- 


W „Dzienniku Ustaw* nr. 17 
ukazało się rozporządzenie P. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej o utwo- 
rzeniu Biura, którego zadaniem bę- 
dzie opracowanie ogólnego pro. 
jektu i kosztorysu mełjoracji Po- 
leśia i przygotowanie planów. sfż, 
nansowania tej meljoracji, Projekt 
ma być opracowany w ciągu 4 lat 
kosztem 6 miljonów złotych. ` 

Oprócz , Biura, 
powołuje'do życia stałą kom 'sję do- 


radczą przy p. ministerze robót pu ` 
blicznych, komisję tworzącą z dele-|- 


"misterstwu 
"|tórem koncentruje się. cała gospo- 
rozpo rządzenie. 


racji Polesia. ministerstw, woje: 
wództw poleskiego, nowogródzki 
go, wołyńskiego i białostocki 'ego 
oraz dyrektora Biura meljoracyjne- 
go dla Polesia, 

Opracowanie projektu meljo- 
racji rzek spławnych i niesplaw- 
nych Rada Ministrów poleciła mi- 
Robót Publicznych, w 


darka państwowa i które posiada 
-aparat techniczny. umiejący pod- 
jąć tak wielkie dzieło, 

Na y 


# f zE : h 


malny, a przyczyn tego należy: $zu- 
kać przedewszystkiem w 
nodczas i po której. przyrost ludno- 
ści był znacznie mniejszy, niż w. 
okresie przedwojennym, 

Powoli jednak dochodziniys do 
warunków normalnych, przyróst 
ludności: z każdym rokiem staję się 
większy i wkrótce już niezawodnie 

się okaże, że posiadamy szkół o wie. 
le za mało. Już obeenie byłoby ich 
o kilka tysięcy za mało, gdyby 
przymus szkolny objął wszystkie 
dzieci. A do tegó trzeba dążyć! 

Najlepsży stosunkowo rozwój 
wykazuje szkolnictwo powszechne 
w województwach centralnych 
(warszawskiem, lubelsk'em i in.), 
gdzie liczba dzieci w szkołach wzro- 
sla od: roku 1910-go :(głównie w 
pierwszych „latach ńiepódległości) 
z 370000 na'1.400.000, to jest — o 


ù| Natomiast w województwach 
wojnie, 


sti jerdzeniu 


za- 
chodnich liczba dzieci w szkołach 
nap szechnych He, zmniejszyła! 
UNie można popr zestać na 
smutnego faktu, że 
stan szkolnietwa powszechnego nie 
jest dobry, Należy wyciągnąć z te- 
go należyte wnioski i usilnie dą- 


(żyć w pierwszym.rzędzie do zwię- 


jest podkreślać ich. szczerość i rze- 
czyw istość, Wojną nauczyła Polskę 
1 Francję konieczności zgody w za- 
patrywaniach na wszelkie kwestje, 
mogące wytworzyć trudności dla 
obu krajów. Każdy badacz polityki 
powojennej zauważy ścisłą wspól- 
pracę rządów, warszawskiego i pà- 
ryskiego ną terenie Tigi Narodów. 
Z tego względu zdziwiły ministra 
pewne głosy prasy francuskiej, ko- 
imentujące w sposób tendencyjny 
znaczenie jego podróży do Rzymu. 
P, minister jest przekonany, że po- 
ważni politycy francuscy nie po- 
dzielają zapatrywania niektórych 
pism. gdyż rozumieja doskonale, ża 
podróż do Rzymu ma ecle pokoja- 
we, Dla każdego jest zrozumiałem, 
że. jeżeli lepsze będa stosunki Pol- 
ski z innemi państwami, tem wię- 
kszą będzie liczba państw rozumie- 
zacych prawdziwe cele polityki pol- 
skiej. a im silniejsza będzie Polska, 
tem łatwiejszą będzie rola Francji, 
jakc jej sojuszniczki i przyjaciółki. 


Komunizm na Łotwie 


opanował związki zawodowe. 


Ryga, 20. 4. (PAT.) Polieja po- 
liiyczna dokonała rewizyj i aresz- 
towań pośród komunistów. Znale- 
ziono dokumenty stwierdzające, że 
dzienniki lewicowych związków za- 
wodowych są kierowane ,i zaopa- 
trywane w pieniądze przez komuni- 
stów. W Dynaburgu wykryto ar- 

chiwum komunistyczne i i nader wa- 


żną korespondencję. Dotychczas 
aresztowano 11 osób. 
Kondelencje. 


Warszawa, 20. 4. (PAT.) Z po- 
wodu zgonu ś. p. Henryka Melcera, 
p. minister wyznań relig, i oświe- 


cenia publ. dr. Dobrucki złożył 
osobiście kondolencje rodzinie 
zmarlego. 


kszenia liczby szkół i liczbv odpo-| 


wiednio przygotowanych nauczy- 
ciel, do rozszerzenia ka» ną 


szkolnego na wszystkie dzieci; 


wreszcie — do zamiany Makha iwin 
Kkszej liczby. szkół jedno-. dwu- j 
twzechklasowych — na pieć. sześć i 
siedmioklasowe, 


Potrzebne na rozbudowę szkol- 


nietwa pieniądze muszą się znaleźć, 
albowiem nie dźwignie się na wyży- 
ny naród, który nie posiada oświa- 


263 procent. Ped do oświaty w tych |ty.... 


województwach jest bardzo duży. 


J. Gierski. 


Powrót 


min. Zaleskiego 


Warszawa, 20. 4. (PAT) 
Dziś o godz, 3 po poł. pociągiem 
wiedeńskim powrócił z Rzymu de 
Warszawy p. minister spraw zagra- 
nieznych Zaleski, Na dworcu powi- 
tali go lieznie zebrani przedstawi. 
ciele władz i korpus dyplomatye” 
ny, 
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sSała sejmowa powinna być przybytkiem 


poważnej 1 gruntownej pracy ustawodawczej”. 
Ciekawy wywiad z marszałkiem Sejmu Daszyńskim. 


W „Naprzodzie* krakowskim u- 
kazał się wywiad z marszałkiem 
Sejmu Daszyńskim. Szczęśliwy ten 
traf zdarzył — oświadczył mavsz. 
Daszyński — że nowowybrany 
Sejm odrazu zastał przed sobą bar: 
dzo bogaty program pracy pozyty- 
wnej. Prowizorjum budżetowe, n- 
stawa inwenstycyjna. ji wreszcie 
pierwsze czytanie preliminarza na 
rok 1928/29 zostały w pierwszych 
czterech dniach przez Sejm zała- 
twione, a ponieważ preliminarz 
znalazł się w komisji budżetowej, 
vice nawet podczas ferji świątecz- 
„ych Sejm miał dużo realnej pracy 
przed soba. Oczywista, że zadaniem 
Sejmu w sprawie budżetu będzie 
załatwienie go w terminie przed 30 
czerwea, aby nie uchwalić nowego 
prowizorjum. Uważałbym ten fakt 
za znakomitą szkołę dla ogromnej 
ilośei nowow ybranych posłów, któ- 
rzy powinniby zapoznać się bardzo 
dokładnie z budżetem, będącym 
najgruntowniejszem zwierciadłem 
polityki państwowej. 

Pomijając na razie wartości, któ- 
re nowy Sejm przyniósł ze sobą, u- 
ważam za rzecz niezwykłe ważna, 
aby ustały w Sejmie pewne manje- 
ry Sejmu poprzedniego, Sejm po- 
wszechnego głosowania powinien 
być ciałem, które także zewnetrznie 
vowinno wzbudzać respekt i sza. 
eunek w narodzie, Przepiękna mar- 
murowa sala sejmowa powinna być 
przybytkiem poważnej i gruntow- 
nej pracy ustawodawezej, bo tylko 
parłament twórczo pracujący nad 
zagadnieniem życia państwowego 
znajduje oddźwięk w narodzie, De- 
mokracja, wymagająca > szacunku, 
powinna w pierwszym rzedzie sa- 
ma się szanować. 


Plenarne posiedzehić REP wo- 
bee braku materjału przygotówane= 
go przez komisje — a te zostaną u. 

konstytuow ane dopiero dnia. 20-g0 
kwietnia — odbywać się.będą aż do 
drugićj polowy maja stosunkowo 
rzadko, Zato w drugiej polowie ma- 
Ja. będzie musiał Sejm pracować z 
wytężeniem wszystkich sił przez 
kilkanaście posiedzeń, aby ze swej 
strony budżet załatwić i przesłać 
80 Senatowi. Nowych przedłożeń 
ządowych dotąd nie otrzymalem. 
Ww m tylko. że Rzad; ma 


dników. Kiedy je przedłoży, tego 
dziś powiedzieć nie mogę. 
Nakoniec p. marszałek Daszyń- 
ski, ódpowiadając -na pytanie, co 
sądzi o przyszłości Sejmu i parla- 
mentaryzmu w Polsce, oświadczył: 


„Jako marszałek Séimu mogę 
wyrazić tylko nadżteję, że wielka 
ta instytucja, reprezentująca wolę 
całego narodu, zdoła utrzymać swo- 
je znaczenie w społeczeństwie. 


Konkursy hippiczne w Nicei. 


Pierwsze wyniki dla nas nieszczególne. 


Nicea, 20. 4. (PAT, W kon- 
kursie otwarcia (kandicap) por. 
Zgorzelski na „Lesginie* zajął 3-cie 
miejsce, por. Gzowski na „„Jaskra- 
wym“ 9 miejsce, mjr. Dobrzański 
na „Zefirze* 10 m., ppnłk. Rómmel 
na „Oberku* i por. Szosłand na 
„Alim“ otrzymali wstęgi honorowe. 

„ W konkursie o nagrode hoteli 
miejskich dla jeźdźców i koni, któ- 
rzy nigdy w zawodach miejskich 
nie brali udziału, por. Załega na 


„Nelly“ zajął 4-te miejsce. a na „Ba. 
si“ 5-te miejsce, 

W konkursie o nagrodę ks. 
Aoste 1-sze miejsce zajęli znowu 
francuzi, Por. Gzowski na „Miłor- 
dzieć i „Jaskrawym* zajał 5-te 
m., por. Szosłand na „Alim“ i „Ła- 
skawym Panie* 7-me miejsce, ppłk. 
Rómmel, rotm. Królikiewiez, por. 
Zalega i por. Zgorzelski zdobyli 
wstęgi honorowe, 


RoKowania polsko - litewskie. 


Posiedzenie przewodniczących Komisji. 


Właściwe prace 


rozpoczną się w maju. 


Berlin, 20.4. (PAT.) W dniu dzi- 
slejszym ogłoszony zostal nast, kò- 
munikat: Obustronni przewodni- 
czący trzech komisyj wyłonionych 
na konferencji polsko-litewskiej w 
Królewcu. zebrali się dn. 20 kwiet- 
nii. br, w Berlinie celem ustalenia 
dat rozpoczęcia się prac poszcze- 
gólnych komisyj oraz miejsca ich u- 
rzędowania, za zgodą obu stron 
vstalono, że komisja I-sza, bezni- 
czeństwa i odszkodowania. zbierze 
się w Kownie dnia 7-go maja; ko- 
misja II-go, gospodarcza i tranzy- 
tewo-komuni Sowia zbierze się 
w Warszawie dnia 18 maja; zaś ko- 
misja TTl-c'a, prawnieza i ruchu lo- 
kalrego, zbierze się w Berlinie dnia 
21-g0 maja. 


Dzisiejsze posiedzenie przew”- 
dr iczących tych komisyj odbyło się 
w gmachu poselstwa litewskiego w 
Porlinie pod przewodnictwem po- 
slà litewskieoo Sidzikauskasa. Ju- 
tre o godz. 16-ej odbedzie się naste- 
lire posiedzenie. ny Ftórem ustalo- 
ny zostanie. protokół dzisiejszego 
posiedzenie. Posiedzenie jutrzej- 


sze odbędzie się w gmachu posel- 
stwa polskiego. ; 
Komisja: bezpieczeństwa i od- 


szkodowąń będzie mogła się zebrać 
wcześniej ad innych komisyj dlate- 
go, że materjały dla tej komisji są 
już całkowicie obustronnie przygo- 
towane. Pozostałe dwie komisje 
mogą podjąć prace dopiero później 
ze wzgledu na rokowania litewsko- 
niemieckie ; 


„|Marsz. Daszyński swoje, Sejm swoje. 


Daszyński wzywa do twórczej pracy, Sejm „demonstruje“. 


Warszawa, 20, 4, (Tel. wł.) (Ag.) 
Na dzisiejszem posiedzeniu sej- 
mowej komisji „budżętowej doszło 


zamiar | do ostrej scycji pomiędzy przewo- 


przedłóżyć kilka projektów ustaw | dniczącym komisji posł. Byrką z 


podatkowy ch i 


dotyczących  urzę- | jednej, a posłami Ratajem, Czapiń- 


skim i Trąmpczyńskim z drugiej 
strony. Poszło o metodę pracy. P. 
Byrka pragnąl przeprowadzić Ww 
poniedzialek glosowanie w 3-clem 
czytaniu nad już uchwalonemi bu- 
dżetami, czemu przeciwstawili się 


wyżej wymienieni posłowie. Po 
ostrej dyskusji przeszedł wniosek 
p. Czapińskiego (P. P. S.), aby naj- 
pierw uchwalić w 2-giem głosowa- 
nia wszystkie budżety, a następni« 
dopiero przystąpić do 3-go czyta 
nia. Wobec tegó p. Byrka (B. B.) 

oświadczył, że uważa to za wywie- 
ranie nacisku na niego jako prze- 
wodniczącego i i, być może, po poro. 
zumieniu się z swym klubem, złoży 
przewodnictwo komisji, 

Należałoby pragnąć, aby do te- 
go nie doszło, gdyż fakt ten równal- 
by się zatargowi Sejmu z Rządem. 

Przed tę scysję jednak uchwało- 
no w brzmieniu projektu rządowe- 
go preliminarze budżetowe Sejmu 
i Senatu oraz — po przemówieniu 
ministra Moraczewskiego — þu- 
dżet Ministerstwa Robót Publicz 
nych, 

Nas tępne posiedzenie komisji od- 
będzie się w poniedziałek, 


Francuskie poprawki. 


Londyn, 20. 4. (PAT.) Rząd fran. 
euski przysłał Aaa brytyjskie- 
mu za pośrednictwem swego amba- 

sadora w Londynie notę, zawiera- 


jaca komentarze do amerykańskie- 
paktu przeciwwojen-. 


go projektu 
nego. (O poprawkach francuskich 
pisaliśmy w jednym z ostatnich art. 
wstępnych, — Red.) 


Wojna w Chinach trwa. 


Paryż, 20. 4. (PAT.) KoreSpon: 
dent pekiński agencji „Havas“ do- 
nosi, że zwycięstwo wojsk połud- 
dniowych na linji kolejowej łączą- 
cej Tiengtsin z Nankinem zdaje się 
mieć charakter bardzo doniosły, 


Przewidywane jest zajęcie miejsco- 


wości Tsi-nan-fu. 


Śmierć w płomieniach. 


P-o la, 20. 4. (PAT.) Na wyspie 
Lussino spadł w płomieniach samo- 
lot. 3 lotników uległo zwęgleniu 


Czarne i czerwone. 


Berlin, 20. 4. (PAT.) Jak dotąd 
tylko dwa kraje wypowiedziały 
się za rozwiązaniem komunistycz- 
nej czerwonej gwardji, natomiast 
16 .krajów związkowych wypowie- 
działy sie przeciwko wnioskowi 
min, von Kendla, 


Ks. Karol rumuński w Belgii. 
Paryż, 20. 4. (PAT.) Ag. Havas 
donosi, że do Brukseli przybył by- 


ly następca tronu rumuńskiego, ks. 
Karol. 


Lekarz obłąkan ych, 


m6 (Ciąg dalszy.) 


Sete Szczęśliwe te rezultaty by- 
ly następstwem spokoju umysłu i do- 
brze przespamnej nocy. 

— Kochana pieszczotko — odezwa- 
la się Paula, całując Edmę — przy- 


— To prawdopodobne i także z po- chodzę ci powiedzieć do widzenia. 


czątku w to wierzyłem. 

— A teraz nie wierzyszł  * 

— Sam nie wiem. -- - 

— Cóż pan nareszcie przypusz- 
szasż? Co pan wnosisz? + f 

— Nics szukam.. 

Odpowiedź. ta przerwała PR 
możebne wypytywania. Fabrycjusz 
nie nalegał też więcej, 

Wyszli wszyscy z celi Matyldy, 
która nawet nie spostrzegła tego. 

— Chodźmy teraz do Kdmy i Joan- 


-—Więc stanowczo si zdecydowa- 
łaś — spytała Edma — odjechać dziś 
rano... 

— Tak, kochanie... 

— Z kuzynem Fabrycjuszem? 

— Z nim. kochanko... 

— Ale powrócisz? 

— Kuzyn twój powróci zaraz dziś 
wieczorem. ja jutro. 

— A przywieziesz Foxa ze sobą? 

— Jeżeli tylko życzysz sobie tego? 

— O! przywieź, przywieź dobrego 


ny — odezwała się panna Baltus, —| pieska! Lubię, jak położy swą inte- 


Potem ziemy śniadanie i po jedziemy 
do Mełun. 


sgeutną główkę na moich kolanach, 
jak ratrzy na mnie swojemi smutne- 
mi. łagodnemi oczyma. 


LATE — Przywiozę go. Do jutra, kocha- 
Wielka zmiana, po której wiele a nie! - 
zna sie było spodziewać zaszła w — Do jutra! 
wiu Edmy od wczoraj. Blada jej Paula ucałowała jeszcze raz Edmę 


tworzyczka przybrała odcień różowy. 
Usta sie uśmiechały. Bicie serca by- 
ło regularne. Gorączka znikła prawie 


i przeszła do pokoju. Joanny. i 
Pani Delariviere również zmie- 
niła się bardzo od czasu, jak Grzegorz 


Vernier objął zarząd domem zdrowia, 
szczególniej zaś od czasu wizyty dok- 


tera V.. Mówiła bardzo mało, pogrą- 
żona była ciągle. prawie w głębokiej 
melancholji. 

Grzegorza nie martwiły 
objawy. 

— Kochany doktorze, czy nie znaj- 
dujesz. że nasza pani Joanna jest 
trochę za ponura? — spytała panna 
Baltus. 

— Spodziewałem się tego — odpo- 
wiedział Vernier, 

— J to cię nie niepokoi? 

— Przeciwnie. 

Fabrycjusz wpatrywał się w Joan- 


wćale te 


nę i z nadzwyczajną nwagą obserwo- 


wał spustoszenia, jakie warjacja u- 
czyniła na tej tak pięknej jeszcze i 
łagodnej twarzy. Jednocześnie stu- 
djował rozkład pokoju, jak gdyby po- 
trzebował plan jego zachować dobrze 
w parmięci. 

Weszła  infirmerka. Przyniosła 
karafkę ziółek i postawiła je na sto- 
liku, obok chorej. 

Zobaczywszy karafkę. twarz Joau- 
ny: rozpromieniła się, wyciągnęła ży- 
wo rękę. 1 $ 


— Ach! pió.. pić... 
ogromnie... 

Fabrycjnsz zadrżał. Słowa i głos 
Joanny rrzypomniały mu nagle zbro- 
dnię, popełnioną przez niego przed 
kilkunastu zaledwie dniamj w kajucie 
Albatroso. Zbrodnia ta była prawie 


chce mi się pić 


*«jcobójstwenm. 


Infirmerka nalała szklankę i poda- 
ła chorej. Pochwyciła ją skwapliwie 
i wychyliła duszkiem. 

— Jtszcze — szepnęła — jeszcze... 

g Czy to zwyczajną lemonjadę jej 
dajecie? —. spytał Fabryejusz. 

— Nie — odrzekł Grzegorz -- jest 
w tej iemonjadzie lekarstwo. 

-—- I dajesz go pan w tak wielkich 
dozach? 

— Pani Delariviere wypija codzień 


"dwie karafki tych ziółek, 


— Dwie karafki! — 
wiony Fabrycjusz. 

— Tak, aby uniknąć częstego poda- 
wavia lekarstwa, przygotowałem na- 
pój przyjemuy w smaku, a zawierają- 
ey, nadto substancję, sprawiającą eho- 


powtórzył zdzi- 


rej pragnienie. Dzięki temu podstępo- 


wi, pani Joauna sama pije chętnie mi- 
ksture dla neaszenia pragnienia, 


"szej ziemi. 


"gromnym pr oceneie są tu ży wiołem 
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O nasze wybrzeże morskie... 


Polską sKrzętnością i pracą opanować co polskie. 


Do świadomości 

ośle) Polsec. dostać.się musi fakt, 
"gdyńska państwowa granię: 

ijędłey Polską a. wolnem miastem 
nie jest bynajmniej przyrodzoną 
granicą i że obszar, do którego ma- 
my najświętsze prawa i które to 
prawa powinniśmy głośno zazna- 
czać i afirmować, ciągnie się zna. 
cznie dalej w głąb państewka gdań- 
skiego. Do całej zatoki gdańskiej 
powinniśmy  jaknajkategoryczniej 
zgłaszać pretensje i wpoiwszy je 
mocno w świadomość całego naro- 
du, przekazywać z pokolenia w po- 
kolenie aż do drugiej szczęśliwej 
chwili, która pozwoli. światu decy= 
dować o losach pruskiego łupu. 

Chodzi w pierwszym rzędzie o 
prześliczne nasze i po stokroć nasze 
nadbrzeżne Sopoty, który fałsz, o- 
raz nasza wlasna ignorancja ogła- 
szńją za rdzennie niemiecka miej- 
SCOWOŚĆ, 

Jeżeli w łuku zatoki 
można ostatecznie spotkać tu i ów 
dzie osadę, której mieszkańcy są 
— nie autochtonami oczywiście, ale 
potomikami kolonistów, to głównie 
jednak nad lazurową fala zatoki 
roznoszą sie starożytne polskie osa- 
dy o ludności tylko ZKCTMALIZOWA- 
nej, niekiedy niezupełnie. 

Sopoty ze swoją przecudną zù- 
toką, którą słusznie porównano z 
zatoką neapolitańską, są nasze, *9 
Polska powinna silnie 'wyryć w 
swej świadomości. Jak Czesi przed 
pół wiekiem odzyskali zgermanizo- 
waną Pragę, tak my powinniśmy 
sobie wziąść za zadanie odzyskać, 
przedewszystkiem narodowo, 
wynarodowiony cudny zakatek na- 


gdańskiej 


ten 


Ludność Sopót i jego 
mieść jest to ludność polska zniem- 
czona, 

Nie są to żadni Niemcy, tylko 
nasi poczciwi od zamierzchłych 
czasów osiadli tu Kaszubi. 

Germanizacja mimo szalonego 
nacisku nie zdołała zreszta nawet 
zniszczyć doszczętnie prastarego 
polskiego charakteru tej autochto- 
nicznej ludności. Czwartą część 
tate osiadłej ludności Sopot, co 
tworzy około 7000 dusz, stanowią 
tubylcy polscy, których waga pod- 

nosi się przez to, że Niemcy w o- 


przed- 


napływowym. 7000 .po polsku mó- 
wiących Kaszubów, % czego znacz- 
na część uświadomiona, narodowa 
i głośno przy znająca się do polsko- 
ści, częściowo już dzięki walce po- 
siadająca strzępy praw narodo- 
wych (w kościele, .szkole, obecność 
w reprezentacji gminnej itd.), jest 
to podstawa, o którą oparci. mogli- 
byśmy z tej „Polonia irredenta“ 
czynić integralna, choćby w gran! 
ce nasze jeszcze nie. włączona część 
Ojczyzny. . Wyobrażamy sobie, że 
polska cząstka wolnego miasta 
Gdańska mogłaby stać się wobec 
narodowej całości tem, czem był 
niegdyś cieszyński Śląsk, ezekają- 
cy szczęśliwej. konstelacji, 
przyjść do swoich. 

Żywotny naród, noszący patrjo- 
tvzm nie w gębie, lecz w sercu i 
głowie, mógłby” w dziesięciu latach 
dać nadbrzeżnemu obszarowi ód 
Sopot pod Gdańsk swój charak- 
ter, mając do dyspozycji tyle da- 
nych, ile my mamy. Opierając się 
na jakichś 10000 polskich gości ką. 
piełowych. pr zewijających się to- 
"Sopoty, możnaby 


aby 


wspomóc potężnie stale osiadły tu 


pomocą t. zw. „almużenek*. 


narodowej w] żywioł polski. 


Nie kapitulować przed naja- 
| zdem niemięckim, leez krok za kro- 
kiem umacniać się. na terenie, któ- 
rego tylko jure caduco zostaliśmy 
pozbawieni — toby było działanie, 
godne odradzającego się narodu, 

W Sopotach, dyszą może już tyt 
ko ostatki polszczyzny, możliwe je- 
szcze 'do rozdmuchania, ale łatwe i 
do . ostatecznego zgnębienia prz=z 
wroga. To też sprawa ta winnaby 
bv? ustawiczna naszą troską. Na- 
ród powinien zrobić wściekły „0- 
prostu wysiłek, aby zakątek sop >. 
ki, którego pozbawiła nas iniryga 
szachrajów angielsko- żydowski»! 
wziąść polską skrzetnościa i akira 
Dzieje kształtują się tak w kierun- 
ku zaspokojenia pierwiastka naro- 
dowego, że nie mamy powodu wy- 
kluczać, iż kiedyś i te niewyzwolo- 
ne cząsteczki ziemi naszej znajdą 
się w granieach wolnej Polski, pod 
warunkiem przechowania do owej 
chwili charakteru narodowego. . 


się rzucić na rozdmuchanie, oraz 
wzmocnienie polskiego charakteru 
Sopot. 

Kraj powinien rzucić dziesiątki 
miljonów w tę wielką polityczna 
inwestycję, która nanr naprawdę 
zapewni posiadanie przeeudnego 
szerokość 40 em i na wysokość 30 
luku nadmorskiego, - sięgającego 
jeszcze daleko ku Gdańskowi, co 
najmniej do naszej starożytnej 0- 
liwy, która do dziś zachowała trze- 
cią część polskiej ludności. 

Zdobędziemy się jeszcze na c- 
fiarność, odpowiadającą wielkości 
celu, niechaj na każdą potrzebę na- 
rodową u tych nieocenionych koń- 
czyn Ojczyzny płyną bez trudu ta. 
kie same miljony, jak te. które w 
lwowskich kołach finańsowych u- 
miał uruchomić na gimnazjum pol- 
skie w Gdańsku Ernest Adam i 
które płomiennem. słowem wycza- 
rował poeta Stanisław Przyby- 
szewski, a cała ta lazurowa zatoka, 
w którą patrzy spiżowy Zygmunt 


Przedsiębiorczość polska, polski August, Znowu będzie naszą, przy- 
kapital, praca i kultura, powinny wróconą Polsce. 


Gdybyśmy całe życie zapakowali w skrzynie. 
Rzeczy ciekawe w cyfrach. 


Jeżeli przyjmiemy, że człowiek 
waży przeciętnie 60 kg. wziąwszy 
ołówek do ręki, dojdziemy do wnie- 
sku, że ogólna waga wszystkich ży- 
jących ludzi wyniesie półtora mi- 
ljarda kilogramów. Do wywiezie- 
nia zatem całej ludzkości byłoby 
trzeba użyć około 120.000 pociagów 
towarowych, Z których każdy li- 
czyłby po 50 wagonów. Ogólna wa- 
ga wszystkich ludzi istniejących na 
świecie stanowi 66-biljonową cześć 
ogólnej wagi naszego globu. 
Gdybyśmy całą. ludzkość zapa, 
kowali w skrzynie, tak, że każdy 
człowiek rozporządzałby miejscem, 
wynoszącem na długość 170 cm., na 
szerokość 40 em i na wysokość 30 
cm, to skrzynia ta miałaby 675 m 
szerokości, długości i wysokości, a 
natomiast miałaby ona długości i 
szerokości 1.750 m, gdyby wysokość 
jej wynosiła tylko 1 m. Gdybyśmy 
całą ludzkość stłoczyli na jednym 
kwadratowym plaću, to plac ten 
musiałby mieć długości i szerokości 
13 i pół kilometra. czyli. że auto 
okąrżyłoby go w ciągu jednej g0- 
dziny. 

Gdyby zatrzymano pociąg po- 
spieszny, składający się z 10 wago- 
nów, a jadący z szybkością 70 kra 
na godzinę, to uwolniona przez 'za- 
trzymanie pociągu energja wystar- 


Ustawodawstwo . czechosłowac- 
kie nakłada na gminę obowiązek 
opiekowania się potrzebującymi 
pomocy mieszkańcami gminy. 0- 
bowiązki te są ściśle określone i 
bardzo poważne, jednakże gminy 
czeskie prawie bez wyjatku wypeł- 
niają je należycie. -. 

Pomimo to istnieje istaża jesz- 
cze plaga żebraetwa; wprawdzie 
jest ona znacznie mniejsza niź w 
Polsce. * Jednakże większość gmin 
czechosłowackich jest już na dro- 
dze do zupełnej likwidacji żebrace- 
twa, Wychodząc z założenia, że że- 
brak potrzebuje mieszkania. Żyw- 
ności i ubrania, a nie pieniędzy, 
gminy te wprowadziły nową formę 
niesienia pomocy niezamożnym, za 
Samo- 


czyłaby do ugotowania 226 Totar, kryt 


Walka z żebractwem w Czechosłowacji. - 


:po 20 halerzy (około 6 gr.). 


wody, lub do podniesienia 500.900 
ludzi na wysokość 20 metrów, albo 
też jednego człowieka na wysokość 
140 km. 

Przypuściwszy, że w Polsce po- 
ciągi kolejowe o średniej szybkości 
40 km na godzinę, zatrzymywane 
są dziennie 100.000 razy, moglibyś- 
my tę wyzwoloną energję zużyć do 
ugotowania 3 miljonów litrów wo- 
dy, lub do podniesienia wszystkich 
ludzi żyjących na świecie na wyso- 
kość 1,4 metra. 

Gdybyśmy zatrzymali ziemię w 
jej biegu dokoła słońca, to tą wy- 
zwoloną energją moglibyśmy stopić 
i zamienić w parę 938 kul lodowych. 
tak wielkich, jak kula ziemska, 

Przypuściwszy, że w Polsce wv. 
palamy codziennie 20 milj. papie« 
rosów, to jeden papieros, zrobiony 


z tej całej masy. tytuniu, miałby 
długość całej -szerokości Niemiec. 


Wyzwolona w ten sposób masa cie- 
pła dałaby siłę 500 do 600 koni pa- 
rowych, czyli wystarczyłaby ; jako 
siła popędowa normalnej ydy 
tywy. 

Podane wyżej cyfry sa najzupeł- 
niej pewne, tak dalece pewne, że 
gdyby któremu z-czytelników ze- 
chciało się je'sprawdzić, to jesteś- 
my pewni, iż nie byłby on w stanie 
zarzucić nam jakiejkolwiek prze- 


rządy sprzedają właścicielom skle- 
pów, biur, mieszkań prywatnych 
specjalne bloczki, zawierające bony 
Że- 
brak nie dostaje do ręki pieniędzy, 


lecz bony. W: specjalnych biurach 


miejskich i gminnych może za te 
bony tokena żywność, ubranie, 


zapłacić niemi czynsz: za mieszka- 


pieniędzy, gdyż za 


nie. Prawie zupełnie wyklucza się 
możliwość przepicia uzbieranych 
_„almużenki* 
wódki nigdzie się.nie dostaje. 

Ten sposób. udzielania -jałmu- 
żny wprowadzony został tytułem 


próby i próba ta wypadła po- 


myś]nie. Stwierdzono. że ilość że- 
brzących zmniejszyła się o 50 proc., 
specjalne biura, kontrolujące wa- 
runki materjalne tych, którzy 
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Na użytek naszych 
„przyjaciół“. 


„Robotnik* warszawski z dnia 
19 b. m. w artykule wstępnym oma- 
wiając nasz budżet wojskowy, 
twierdzi, że „Polska zajmuje pier- 
wsze w Europie (a może i na Świe- 
cie) miejsce pod względem wyso- 
kości wydatków wojskowych“. 

Następnie dowodzi „Robotnik*, 
że „Polsce nie grozi wojna z żadnej 
strony w najbliższych latach, a o: 
ganizacja armji jest dawno zakoń- 
czona*, 

Na czyj użytek pisze to organ 
naczelny partji, której Rady Na- 
czelnej prezesem jest p. Herman 
Diamand? Bo że nie na pożytek 
Polski, to jasne. Wszyscy wrogo- 
wie Polski skwapliwie wykorzy- 
stują artykul „Robotnika“, aby do- 
wieść, że Polska jest państwem 
militarnem, marzącem o podbojach 
wojennych i zagrażającem pokojo- 
wi. Niewątpliwie powołają się 
przytem na fakt, że wynika to z 
treści artykułu głównego organu 
Połskiej  Partji Socjalistycznej, 
partji, której członek jest marszał- 
kiem Sejmu. 

Gdyby „Robotnik“ * przynaj- 
mniej pisał prawdę! ... = Jednakże 
wiadomo przecie. że rząd Rzeszy 
niemieckiej na cele wojskowe prze- 
znaczył nie 712 miljonów zt, jak 
Polska, lecz 2 miljardy zł. Wia- 
domo również, że budżety wojsko- 
we kilku innych państw europej. 
skich są jeszcze kilkakrotnie wyż- 
SZĘ..— 

Godzimy się z twierdzeniem 
„Robotnika*, że „Polsce nie grozi 
wojna w. najbliższych latach“. Czy 
to jednak znaczy, że wogóle nie 
grozi? Skąd pewność, że za lat kil- 
ka nie zostaniemy. zaatakowani 
przez jednego z naszych „miłych* 
sąsiadów? Czy wtedy dopiero ma- 
my tworzyć i uzbrajać naszą 
armję? 

Naprawdę, niewiadomo. czy na- 
strojony na nutę opozycyjną .,Ro- 
botnik* tylko zapędził się zbyt. da- 
leko w zapale walki, czy też.., P. 
P. S. już całkowicie się oddała na 
służbę naszych „przyjaciól* berliń- 
sko.angielskich z międzynarodówki 


socjalisty eznej. £ 


Czy nie byloby uczciwiej, pa- 
nowie pepesowcy, zmienić obłudny 
szyld, wykreślając z nązwy swej 
partji pierwsze „P“? Gdyż — są- 
dząc według waszvch czynów — 
zdaje się, że minęły te czasy, gdy 
mieliście prawo nazywać się Pol- 
ską Partja Socjalistyczną. 

Czas, by robotnicy ROWY: zro- 
zumieli, że dzisiejsza . P. Pg S. jest 
folwarkiem- zgranej spółki Dia- 
mand, Liebermann et Co. (i) 


przynoszą bony, stwierdziła, że onł 
wszyscy znajdują się rzeczywiście 
w opłakanych warunkach finanso- 
wych i naprawdę potrzebują po- 
mocy. Ilość żebraków zmniejszyła 
się. bardzo szybko i. obliczono, że w 
ciągu 5 lat żebractwo w Czecho- 
słowacji powinno zaniknać. 

Jak wiadomo, kilka miast Za- 
chodniej Polski również z dobrymi 
rezultatami zastosowały czechosło- 
wacki sposób walki z żebractwem. 
Należałoby go stosować powszech-- 
nie, gdyż wtedy dopiero będzie na- 
prawdę skuteczny: Jeżeli chodzi o 
Grudziądz. to pragnąć należy. by 
jaknajwiększa ilość obywateli za- 
opatrzyła się w bony, które nabyć 
można w magistrackim wydziale 
opieki społecznej. -` 
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Bilans handlowy. 


Zycie gospodarcze 
Brak solidarności 


Bilans handlowy za marzec jest 
bardzo niepomyślny. Niedobór wy- 
nosi 160 miljonów zł., czyli za tę su- 


Niema powodów do niepokoju. 


wego. Bezwzględnie należy dążyć 
po pierwsze — do zwiększenia wy. 


powodem naszych trudnych warunków w życiu codziennem' 


.. Rząd nasz w zrozumieniu cięż- Niechaj wypadek ten będzie 
aż położenia wyznaczył kredy-| bodźcem do organizowania się w 
ty dla 


rzemiosła, z tej słusznej za- 
sady, że każdy z nas raz przez de- 
waluację, dalej przez pożyczki i 
składanie akcyj dla Banku Polskie- 
go, jakoteż przez nadmierne podat- 
ki, wyczerpany jest zupełnie z go- 
tówki i nieraz brak kapitału obro- 
towego do zawierania najpotrzeb- 
niejszych transakcji bankowych. 
W roku ubiegłym Centralna 
Kasa Rzemieślnicza na Pomorzu 
za, usilnem staraniem prezesa Rady 
Nadzorczej p. dyr. Grobelnego uzy- 
skała większą pożyczkę, która w 
mig pomiędzy członków rozdziela. 
ną została na ówczas na bardzo ko- 
rzystnych warunkach. W tym roku 
zabiegi naszych czołowych ludzi w 
rzemiośle odniosły skutek, iż Rząd 
wyznaczył większe sumy na popar- 
cie rzemiosła, ! 
Centralna Kasa Rzemieślnicza 
jednakże kredytów tych podjąć nie 
mogła, gdyż nie posiada jeszcze od- 
powiedniego aparatu, umożliwiają- 
cego szybkie rozprowadzenie pie- 


Gdyby każdy z nas był człon- 
kiem tej kasy, choćby tylko z u- 
działem 100.— zł., mogłaby Kasa ta 
mieć bardzo poważne fundusze, re- 
dyskont wekslowy i pożyczki rza- 
dowe, gdyż odpowiedzialność człon. 
ka wynosi de nomine 1000 zł., co 
byłoby dostateczną gwarancją na 
podjęcie i obecnie rozdzielanej po- 
życzki. x 

Warunki co do żyrantów są 
znacznie trudniejsze, tak, że nieje- 
den rzemieślnik nalata się dniami 
od Anasza do Kaifasza i odpowie- 
dnich żyrantów dla Kasy Komu- 
nalnej znaleźć nie może. Zdarzają 
się nawet wypadki, że Kasy Ko- 
munalne przez popełnienie błędów 
formalnych kredyt ten zaprzepa- 
ściły dla niejednego rzemieślnika, 
który z utęsknieniem na pożyczkę 
tę czeka, jak to miejsce miało w 


* Podgórzu ai w Toruniu. Np. w je- 


dnem z tych miast p. burmistrz 
zwołał pewnego dnia zebranie, za- 
prosiwszy na nie rzemieślników 
ze swego obwodu, celem ogłoszenia 
warunków o pożyczce. Niemal ka- 
żdy z obecnych złożył wnioski o 
przydział kredytu podług własnej 
redakcji i czekał na pożyczkę. — 
Wnioski te zapewne do dziś dnia le- 
żą w biurku magistrackiem, Po- 
wiatowa Kasa Oszczędności w To- 
runiu wysłała uwiadomienie o 
przyznanie kredytu tylko tym, któ- 
rzy wnioski z prośbą o kredyt na 
przepisanym formularzu nadesłali 
wprost do niej. Takim to sposo- 
bem niejeden, czekający z utę- 
sknieniem na przydział kredytu. 
czeka daremnie z tych czy innych 
względów. 

` Magistrat jako taki, dbały o 


"swoich płatników, powinien był po 


nadejściu wniosków nieformalnych 
zażądać złożenia nowych wniosków 
na przepisanym formularzu, o ile 
poinformowany był, w jaki sposób 
starania o kredyt poczynić. A obo- 
wiązkiem jego było znać dokładnie 
warunki na przydział kredytu. W 
ten sposób brak zorganizowania się 
w towarzystwach rzemieślniczych 
iw Centralnej Kasie Rzemieślni- 
czej zemścił się na odnośnych rze. 
mieślnikach srodze. 


zrzeszeniach zawodowych, gdzie 
sprawy te obszerniej omawiane bę- 
dą i każdy członek dokładnie po- 
informowany jest o najważniej- 
szych sprawach, tyczących się je- 
go zawodu i ogólnie rzemiosła. 
Zbiera się dnia 22 kwietnia b. r. 
o godzinie 12-tej w Dworze Artusa 
w Toruniu Centralna Kasa Rze- 
mieślnicza na swoje doroczne wal- 


ne zebranie. Będzie to przeglądóm sy, 


sił naszych finansów i równocze- 
śnie przedstawieniem swej działal- 
ności całorocznej zarządu wobec 
niemal 400 członków. Liczba ta 
jak na tysiączne rzesze rzemieślni. 
ków, jest bardzo skromna i obowią- 
zkiem nasżym jest zszeregować się 
w jaknajwiększej mierze w Kasie 
tej, która jedynie przy silnym ze- 
spole i większych sumach odpo- 
wiedzialności może uzyskiwać kre- 
dyty, przyjmować, nasze weksle, 
rozdzielać pożyczki, jednem sło- 
wem pracować nad rozbudową na- 
szych warsztatów. 


Wypadek, jak na Podgórzu, był- 
by w naszej Centralnej Kasie nie- 
możliwy wobec sumienności i zro- 
zumienia sprawy przez kierowni. 
ków naszej instytucji. Tylko z sil- 
nymi liczy się kapitał, a także 
Rząd i zrozumienie wobec nas być 
może, jeżeli postulaty nasze przy- 
chylnem uchem wysłucha, gdy wie- 
dzieć będzie, że za postulatami na- 
szymi jest tysiące udziałowców. 

Jeżeli biadamy nad naszym cię- 
kim losem, to w większości wy- 
padków sami temu winni jesteśmy. 
nie dbając o zrozumienie naszej 
niedoli u odpowiedniej Rządowej 
Instytucji, bo, jakże zrozumieć pil- 
nowanie swoich spraw rzemieślni- 
czych w organizacjach zawodo- 
wych, jeżeli naprzykład w Toruniu 
na ważne zebranie rzemieślnicze, 
zwołane dla dogodności członków 
w niedzielę, zbierze się aż 15 człon- 
ków i to razem z zarządem i go- 
śćmi. — 

Ospałość ta ustąpić musi I po- 
winna, co jest kardynalnym obo- 
wiązkiem nas samych, jeżeli nas 
niedola gniecie, to wobec rodziny 
odpowiedzialni jesteśmy za niepo- 
wodzenia w przedsiębiorstwach na- 
szych. ' 

Jeżeli ta gnuśność dalej trwać 
będzie, zaleją nas nasi pejsaci 
współobywatele, którzy coraz to 
więcej na kresy zachódnie swoje 
łapy wyciągają, więcej zabiegliwi, 
wspomagani przez finansjerę ży- 
dowska całego świata. 


Niechaj tedy te kilka słów nie- 
jednego z nas obudzą i spowodują 
do należenia do organizacji finan- 
sowej, która dotychczasowymi 

- czynami okazała zrozumie. 


nie dla rzemiosła, wobec czego bo- 
wiązkiem i nakazem każdego z nas 
należeć do niej. Warunki przyjęcia 
są tak dogodne, że wymówki żaden 
rzemieślnik nie może mieć i jeżeli 
biedę klepie (że się tak trywialnie 
wyrażę), sam sobie winien. Nie- 
chaj tedy nikt z nas nie omieszka 
przybyć na zebranie Centralnej 


Kasy w dniu 22 bm., gdyż tam leży, 


poprawa jego bytu. 
Kazimierz Krene. 


* Bezpartyjnego Bloku Współpracy 


twórczości w kraju i wywozu, po 
drugie — do zmniejszenia przywo- 
zu. Oba te wskazania dotyczą nie- 
tylko Rządu, ale także — i bodaj w 
zńacznie wyższym stopniu — spo- 
łeczeństwa. Trzeba się wyrzec — 
przynajmniej na okres paru mie- 
sięcy — zagranicznych owoców, 
win, perfum, obuwia, materjałów, 
samochodów itp. przedmiotów, stó- 
re albo należą do towarów luksuso- 
wych, albo też można zastąpić kra- 
jowemi wyrobami. 
„Kupujmy tylko polskie wyro- 
— winno być hasłem dnia. A 
drugiem: „Zaciśnij pasa, pracuj i 
oszczędzaj“. Dla wielu, być może, 
hasła te nie są zbyt miłe. Trudno! 
Interes państwa, narodu i każdego 
tak mocno, że nawet daleko poważ- | z nas z osobna wymaga najściślej- 
niejsze niedobory w naszym bilan-|szego przestrzegania tych haseł. 
sie handlowym nie mogłyby oddzia- | Bowiem chcemy przecież się dora. 
łać ujemnie na jego kurs. biać, bogacić, a nie ubożeć! 
Tem niemniej starać się powin- Ski. 
niśmy o poprawę bilansu handlo- 


mę więcej przywieziono towarów z 
zagranicy, niż wywieziono, 

Wielki ten niedobór tłumaczy 
się olbrzymim dowozem w pierw- 
szej połowie marca towarów, na 
które podwyższono eło. Każdy ku. 
piec, rzecz prosta, zakupił jaknaj- 
większą ilość tych towarów, aby 
nie musieć płacić obecnie podwyż- 
szonego cła. To też należy się spo- 
dziewać, że w kwietniu i następ- 
nych miesiącach przywóz (a więc i 
niedobór) będzie znacznie mniej- 


W każdym bądź razie niema 
żadnych powodów do patrzenia się 
w przyszłość przez czarne okulary. 
Jeżeli chodzi o złotego, to Stoi on 


Ważne zebranie Cechu mistrzów 
budowlanych w Warszawie. 


Obrona interesów zawodowych. — W przeddzień Zjazdu bu- 
dowlanego w Łodzi. — Oświadczenie posłów Edwarda Idzi- 


Kowskiego i Antoniego Snopczyńskiego. 


W godzinach wieczornych dnia 
12 bm. w lokalu cechu mistrzów 
budowlanych przy Krakowskiem 
Przedmieściu 64 odbyło sie zebra- 
nie nadzwyczajne cechu mistrzów 
budowlanych pod przewodnictwem 
starszego cechu, mistrza Doma- 
radzkiego. Na porządku dziennym 
były ważne punkty: sprawa zjazdu 
w Łodzi, udział w zebraniu poraz 
pierwszy dwuch posłów rzemieślni- 
czych pp. Edwarda Idzikowskiego 
i Antoniego Snopczyńskiego, spra- 
wozdanie z przebiegu rozmów de- 
legacji Org. Zjazdu w Łodzi pp. re- 
daktora „Hasła Łódzkiego* Stani- 
sława Targowskiego i E. Anteckie- 
go z przedstawicielami Minister- 
stwa Przemysłu i Handlu oraz Ro- 
bót Publicznych, wreszcie omówie- 
nie stanowiska, jakie ma zająć 
warszawski cech Mistrzów budo- 
wlanych wobec projektowanego 
zjazdu łódzkiego, 


Po zagajeniu zebrania prze- 
wodniczący udzielił głosu p. posło- 
wi  Edwardówi  Idzikowskiemu. 
który wygłosił dłuższe przemówie- 
nie. 

Na wstępie swego przemówie- 
nia podkreślił konieczność organi- 
zowania rzemiosła, aby mogło ono 
większą odegrać rolę, aniżeli 'e- 
tychczas na polu pracy gospodar- 
czej kraju. ryzys wśród !ęko- 
dzieła, szczególnie na prowincji, 
tłómaczy pan poseł ególnymi celę- 
żkimi warunkami ekonomicz:ymi 
w kraju, także i tem, że rzemiosło 
polskie było pozostawione samo ṣo- 
bie, nie posiadało żadnej obrony, 
gdyż ci, którzy się uważali za re- 
prezentantów rzemiosła, bvli tylko 
partyjnikami i o interesach ręko- 


na terenie Izb parlamentarnych o- 
raz zapewnił zebranych, że posło- 
wie i senatorowie Stanu Średniego 
uważają obronę rzemiosła zarówno 
na terenie Izb Ustawodawczych | 
za najważniejszy cel zadań. 

To też byłoby pożądane, ażeby 
organizacje rzemieślnicze starały 
się również ze swej strony dopo- 
móc w tej pracy swoim przedsta- 
wicielom w Sejmie i Senacie, któ- 
rzy do żadnej partji politycznej się | 
nie angażują i tembardziej rze- | 
miosł do nich wciągać nie pragna. | 


Wreszcie na zakończenie dodał | 
p. poseł, iż biorąc pod uwagę sta- | 
nówisko całego Bloku Bezpattyj- | 
nego, który we wszystkich wypad- | 
kach słuszne żądania i postulaty or- 
ganizacyj gospodarczych będzie po- 
pierał, — rzemiosło również na jego 
pomoc w całej rozciągłości może li- 
czyć. 

Następnie w czasie dyskusji, ja- 
ka się wywiązała na temat niedo- 
magań i pewnych braków ustawy p 
budowlanej, zabrał głós p. poseł l 
Antoni Snopezyński. 


Jako fachowiec — mistrz mu- | 
rarski, p. poseł A. Snopezyński c- 
świetlił rzeczowo poszczególne pun 
kty ustawy budowlanej, poczem 
zaznaczył, że sprawy rzemieślnicze 
a zwłaszcza branży budowlanej, z 
którą się zżył i której balączki są 
mu specjalnie bliskie, wymagają 
troskliwej i skutecznej opieki, któ- 
rej posłowie i senatorowie Stanu: 
Średniego poświęcą maximum swo- 
jej pracy i wysiłków. 

Oba przemówienia pp. posłów. | 
były bardzo gorące i z objawami | 


dzieła pr i sobie wtedy, | ¿y wego zadowolenia przyjęte przez 
gdy chodził okres wybórów. zebranych. | 


Prócz tego omawiano jeszcze ij 
szczegółowo sprawy, związane ze 
Zjazdem Zawodów Budowlanych | 
oraz powzięto ważne uchwały, aby; ; 
Zjazd ten wypadł jaknajkorzyst- 
niej i najobfitsze przyniósł owoce 
dla tegorocznego sezonu budowla- | 
nego w Polsce. cH 

| 


Nie też dziwnego, iż czynniki 
rządowe z opinją tych reprezentan- 
tów rzemiosła się nie liczyli, gdyż 
nie miały do nich zaufania. 


W dalszym ciągu scharaktery- 
zował p. poseł Idzikowski dążenia 
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Tow. 


odbyło się dnia 18 kwietnia br. w ho- 


telu „Pod Złotym Lwem“. Oprócz 
członków Towarzystwa w zebraniu 
tem wzięli udział delegaci Koła Dro- 


bnego.Kupiectwa pp. Przyborska, Bo- 
żejewicz, GGenderka, Kotlenga i Kriit- 
ger, w charakterze gościa p. Antoni 
Słomiński oraz delegaci Centrali 
Związku Tow. Kup. na Pomorzu: Dy: 
rektor dr. Rzepecki i Wicedyr. p. J. 
Radojewski. 

„. Zebranie zagaił prezes Towarzy- 
stwa p. Tadeusz Marchlewski, wzy- 
wając obecnych do uczezenia przez 
pcwstanie pamięci zmarłych członków 
Towarzystwa: Ś. p. Stanisława Rosiń- 
skiego i Ś. p. Maksymiljana Zarazina, 

"uem w pięknej i podniosłej formie 

„eślił ogromne znaczenie tak po- 
ważnej organizacji kupieckiej, jaką 
jest. Towarzystwo Kupców Samodziel- 
nych w Grudziądzu, łączące w sobie 
także i Koło Drobnego Kupiectwa m. 
Grudziądza. Organizacja ta wkracza 
w 10-letni okres istnienia. 

Po odczytaniu protokółu z ostat- 
niego zebrania przez sekretarza To- 
warzystwa p. Józefa Mazura, powoła- 
no na przewodniczącego Walnego. ro- 
cznego zebrania p. Wawrzyniaka, a 
na sekratarzaąa p. Radojewskiego. 

Obejmując przewodnietwo, p. Wa- 
wrzyniak złożył w imieniu Towarzy- 
stwa p. prezesowi Marchlewskiemu 
życzenia z okazji odznaczenia go przez 
Pana Prezydenta Rzplitej Złotym 
Krzyżem Zasługi, a wszyscy obecni 
przez powstanie należną cześć preze- 
sowi Marchlewskiemu oddali. 

Sekretarz Towarzystwa p. Mazur 
odczytał następnie protokół z ostat- 
niego Walnego. zebrania 'oraz zdał 
szczegółowe sprawozdanie z rocznej 
działalności Towarzystwa, które wy- 
kazało, że Towarzystwo w 9-tym ro- 
ku sprawozdawczym nad sprawami 
kupieckiemi bardzo intensywnie pra- 
cowało. » 

Sprawozdanie finansowe przedsta- 
wil skarbnik Towarzystwa p. Polley. 
Stan kasy, dzięki energji p. Polleya 
przedstawia się bardzo korzystnie, 
członkowie płacą składki regularnie. 

,W imieniu Komisji Rewizyjnej Ð. 
Witkor Szule potwierdził zgodność 
księgi kasowej z dowodami. 

Na zukończenie sprawozdań zarzą- 
du prezes p. -Marchlewski zreasumo- 
wał działalność Towarzystwa i wzy* 
wał członków, aby nadal w żywym 
pozostawali knotakcie z zarządem To- 
warzystwa, spieszyli mu ze swą radą 
i pomocą oraz przez liczne uczęszcza- 
nie na zebrania zechcieli zadokumen- 
tować, że polskie kupiectwo m. Gru- 
dziądza odczuwa konieczność istnie- 
nia zawodowej organizacji. Podkre- 
éli? też, że wielką pomocą dla Towa- 
rzystwa była działalność Centrali 
Związków, która bardzo często w za- 
stępstwie Zarządu dawała inicjatywę 
do wielu spraw obchodzących kupiee- 
two grudziądzkie i ułatwiała przez o- 
sobisty kontakt z władzami skarbo- 
wymi i komunalnymi niejednokrot: 
nie realizację słusznych postulatów. 
We wszystkich też zebraniach Towa- 
rzystwa brali udział Dyrektor Zwią- 
zku p. dr. Rzepecki wzgl. wieedyrsek- 


tor Związku p. Radojewski i refero- 


wali aktualne sprawy, dotyczące ku- 
piectwa. 
Sprawozdania prezesa, sekretarza i 


„skarbnika były przyjęte przez czion- 
ków Towarzystwa z wielkiem  zado- 


woleniem i jednogłośnie udzielono a- 
bsolutorjum zarządowi, poezem przy- 
stąpiono do wyborów nowego zarzą- 
du. Początkowo zebrani wyrazili ży- 
czenie, aby zarząd pozostał w dotych- 
czasowym komplecie, ponieważ jed- 
rak niektórzy członkowie zarządu ze 
względu na nawał pracy zrzekli się 
swych mandatów dokonano wyboru 
zarządu przy pomocy tajnego głose- 
wania, w wyniku ezego do zarządu 
weszli: p. Tadeusz Marchlewski, jako 
prezes, p. Wacław Heinke jako I. wi- 
ceprezes, p. Franciszek Ruciński iako 
II wiceprezes. p. Alojzy Kamro'4 Ji 
jako sekretarz, p. Józef Bittner jako 


"zast. sekretarza i p. Walter Polley 


i 


po a 


jako skarbnik. Do Komisji Rewizyj- 
nej weszli pp. Komorowski i Szulc.) 

F. Wawrzyniak w imieniu Towa- 
rzystwa złożył ustępującemu zarządo- 
wi podziękowanie za ofiarną i pełną 
Ú święcenia pracę, poczem przetyodni- 
ctwo objął prezes p. Marchlewski. 

Ustalono wysokość składek mie- 
sięcznych jak następuje: dla kupców 
I. kategorji 6.50 zł. miesięcznie, dla II 
kat. 4.50 zł. mies., dla III kat, 3.— zi. 
miesięcznie, Wstępne wynosić będzie 
5— zł. 

Przy tej sposobności na. wniosek 
p. Fróblicha po dyskusji uchwalono 
wyasygnować na rzecz Związku 400.— 
złotych. i 

Następnie wybrano Komisję do 
pertraktacji z przedstawieielami Zw. 
Pracowników Kupieckich w sprawie 
umowy zbiorowej eo do plac pracow- 
ników kupieckich. Do Komisji weszii 
pp. Hanczewski, Korzeniewski, Ko- 
tliński, Marchlewski i Ruciński. 

Komunikaty Centrali zreferował p. 
dr. Rzepecki, informując o sprawach 
podatkowych i terminach płatnosci 
podatków, o nowym rozporządzeniu 
o wyprzedażach, o nowym 'rozporzą- 
dzeniu o godzinach handlu oraz o 
Targach Poznańskich. “ j 

W wolnych glosach, i wnioskach 
poruszono między innemi następują- 
ce sprawy: | 

1) apel zarządu III. Okręgu Dziel- 
nicy Pomorskiej Związku Tow. Gim- 
nastycznych „Sokół“ w sprawie zapi- 
sywania się -w. poczet członków i 
współpracy nad rozrostem sokolstwa 
polskiego oraz zachęcania personelu 
tak żeńskiego jak.i męskiego do wstę- 
powania w szeregi sokole i uczęszcza- 
nia na lekcje gimnastyczne. Uchwa- 
lono w tej sprawie wystosować do 
członków Towarzystwa odpowiedni ©- 
kólnik i sprawę tę na następnem mie- 
sięcznem zebraniu szerzej omówić. 

2) uchwalono prosić Zarząd Zwią- 
zku, aby wspólnie ze wszystkimi bra- 
tniemi organizacjami  kupieckiemi, 
zrzeszonemi w Naczelnej Radzie, wy- 
stąpić de władz miarodajnych o znie- 
sienie biur informacyjnych przy I- 
zbach Skarbowych. 3 

W ożywionej dyskusji nad wszyst- 
kiemi poruszonemi na tem zebraniu 
sprawami brali udzial pp. prezes 
Marchlewski, Heinke, Ruciński, Ma- 
zur, Polley, Szulc, Fröhlich, Krüger, 
Górski, Klimek, Kamrowski, Waw- 
rzyniak, Banaszak, dr. Rzepecki, Ra- 
dojewski i inni. 

Następnie Wicedyrektor Związku 
p. Radojewski odczytał ciekawy histo- 
ryczny protokół z zebrania organiza- 
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Walne roczne zebranie 
Kupców Samodzielnych w Grudziądzu |Centralnei Kasy Rzemieślniczej na Pomorzu 
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cyjnego, odbytego 2 lipca 1919 r., na. 


którem założono Towarzystwo Kup- 
ców Samodzielnych w Grudziądzu — 
bo tak każe tradycja. 

W podniosłym nastroju harmonij- 
ne obrady 'Towąrzystwa ostatniem 
przemówieniem zakończył prezes p. 
Marchlewski. 


niedziela, dua 22 kwietnia 1928 r. 
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Walne Zebranie 


odbędzie się w niedzielę, dnia 22 b. 
m, o godz. 12-tej w poł, w Toruniu 
na sali Dworu Artusa. 

Na porządku obrad: 1) Zagaje- 
nie i wybór przewodniczącego, 2) 
Sprawozdanie z czynności za rok 
1927, 3) Odczytąnie protokółu z o- 
statniej rewizji związkowej, 4) 
Przyjęcie bilansu i udzielenie po- 
kwitowania zarządowi. i Radzie 
Nadzorczej, 5) Podział zysku, 6) 


Wybór 5 członków Rady Nadzor- 
czej, 7) Uchwała do art. 46 ust. o 
Spółdz., 8) Sprawa polityki finan- 
sowej i gospodarczej rzemiosła i 
rola Centralnej Kasy Rzemieślni- 
czej w przyszłości, 9) Ustalenie 
miejsca Walnego Zgromadzenia w 
przyszłości. 

Rozwój kasy w ostatnim roku 
był bardzo pomyślny. 


Loterja Klasowa na mieszkanie. 


Projekt T-wa Miłośników wiedzy i przyrody. 


Aby budować, trzeba mieć, oczy- 
wiście, pieniądze. A ponieważ w do- 
datku trzeba budować możliwie tanio, 
przeznaczone przeto na budowę kapi- 
tały winny być również tanie. Ta- 
nie zaś będą wówczas, gdy, albo wca- 
le nie będą oprocentowane, albo mo- 
żliwie nisko. Stąd wniosek, że nie 
każde źródło funduszów może być u- 
znane za dobre dla zaprojektowanej 
akcji budownietwa społeczengo. 

Ze względów powyższych, projekt 
bvdownietwa społecznego opiera akcję 
na następujących. trzech źródłach 
funduszów: 1) na dochodach państwo- 
wego monopolu loteryjnego, jako źró- 
dle najbardziej taniem, bo fundusze 
z tego źródła wcale nie będą obeią- 
żone odsetkami; 2) na oszczędnościach 
szerokiego ogółu obywateli, jako źró- 
dle chociaż i obciążonem odsetkami, 
lecz wytrzymującem kalkulację, przyj 
mująe zwłaszcza pod uwagę, iż — 
podług projektu — składane oszczę- 
dności przez pierwszy rok po ich: zło- 
żeniu nie będą oprocentowane i 38) na 
pożyczkach zaciąganych na hipoteki 
budowanych domów w  obligaejach, 
lekowanych  przedewszystkiem na 
miejseu w kraju i tylko wyjątkowo, 
w razie niedostatecznej pojemności 
rynku wewętrznego, na rynkach za- 
granieznych. 

Jak widzimy więc, pożyczki zagra- 
niczne w projekcie, brane są w ra- 
chubę jedynie warunkowo, cała nąto- 
miast akcja opiera się na własnych 
fuxduszach spolecznych. I to stano- 
wi jedną z najbardziej wartościowych 
stron projektu budownietwa społecz- 
nego. 

W naszej bowiem sytuacji gospo- 
darczej i finansowej. przy ujemnie 
kształtującym się bilansie płatni- 
tzym, dopływ większych kapitałów z 
zagranicy przyczynićby się mógł do 
jeszcze większego przechylenia bilan- 
su płatniczego na naszą niekorzyść. 
A nie mówimy tu, że fundusze z poży- 
czek zagranicznych, jako zbyt drogie 
podwajając calą ‘kalkulację budow- 
nictwa społecznego, zniweczyłyby- ca- 
łą zaprojektowaną akcję. 

"Zupełnie słusznie zatem projekt 


Pomoc Kredytowa. dla spółdzielni. 


W związku z rozgraniczeniem | dzie kredytu wyżej wspomnianym 
sfery działalności kredytowej w|spółdzielniom w formie redyskon- 


stosunku do spółdzielni pomiędzy 
Bankiem (osp. Kraj. a Bankiem 
Rolnym, dyrekcja Banku Gospo- 


darstwa Krajowego podjęła plano- 


wą akcję pomocy kredytowej dla 
spółdzielni: kredytowych wytwór- 
czych (miejskich) i rzemieślniczo- 
handlowych, o ile sa one zrzeszone 
w jednym z następujących trzech 
związków rewizyjnych, przynale- 
żnych do Unji związków spóldzie|- 
czych w Polsce: 1) Zw. Spółdzielni 
polskich w Warszawie, 2) Zw.Spół- 
dzielni Zarobkowych i Gospodar- 


czych w Poznaniu i 3) Zw, Stow.| 


Zarobkowych i Gospodarczych we 
Lwowie oraz dla spółdzielni spo- 
żywców, zrzeszonych w Zw, Spół- 
dzielni Spożywców Rzplitej w 
Warszawie. | 
Bank Gosp. Kraj. udzielać bę- 


t 
U 


ta ich weksli portfelowych, przy- 
czem  spółdzielniom spożywców, 
zrzeszonym w Związku Spółdzielni 
Spożywców R. P. kredyt będzie u- 
dzielany w formie redyskonta dla 
tego związku. Oprocentowanie u- 
dzielanych przez Bank Gospodar- 
stwa Krajowego kredytów wynosi 
8%% rocznie. Pomoc - finansowa 
Banku przyczynić się winna do po- 
tanienia kredytu spółdzielczego 1 0- 
żywienia działalności spółdzielni, 
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Rybołóstwo morskie. 
Wskutek silnych wiatrów poło- 
wy na polskiem wybrzeżu w marcu 
r. b. wyniosły zaledwie 62000 kg.. 
wartości: około 53000 zł. (w tem 
samych łososi za przeszło 20 000 zł. 
(wobec 82 000 kg w lutym, wartości 
170000 zł.). 
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budowinetwa społecznego bierze za 
podstawę akcji dochody z monopolu 
loteryjnego. źródło to bowiem jest 
najtańszem, gdyż fundusze z tego 
źródła nie będą wcale obciążone opro- 
eentowaniem. 

Obeena loterja państwowa, słuszate 
trzymając się zasady, iż państwowy 
nior epol loteryjny winien mieć na ce- 
lu przedewszystkiem zadania moral- 
no-wychowawcze, a więe danie ujścia 
naturalnemu pędowi ludzkiemu do 
gry i chęci wzbogacenia się z zabez- 
pieczeniem tą drogą  ludnceści przed 
wyzyskiem prywatnych imprez na 
iym gruncie, stawia kwestję dochodu 
loteryjnego na drugim planie, W 
prostej konsekwencji takiego stano- 
wiska plan gry obecnej loterji dąży 
do uczynienia jej jaknajmniej przy- 
stęrr dla szerokich mas uboższej 
ludno. i. Jest to stanowisko zasadni- 
czo słuszne, rzecz jednak inna, czy w 
ten spos: » cel zostaje. osiągnięty i 
czy ubożs . ludność istotnie nie ..pró- 
buje szezęsęia*. Psychologia i obser- 
wacje życiowe mówią coś innego, a 
nianowicie, że im większa jest bieda 
i niedostatek, tym większy jest pęd 
do gry i hazardu i dlatego z: wielką 
dozą słuszności można twierdzić, iż 
główny kontyngent grających na o- 
becnej loterji państwowej stanowią 
nie ludzie zamożni, lecz odwrotnie, 
biedacy, szukający poprawy swej sy- 
tuacji w grze, kosztem nieraz najcię- 
ższej ofiary z swego skromnego bud- 
żetu. i ? 

` Dochód skarbu z monopolu loterýj- 
nego jest obecnie bardzo niewielki, 
bo wynosił w ostatnich latach: 1924 
r. — 4.147,268 zł., 1925 r. —-6.202.783 zl., 
1926 r. — 7.847.763 zł. i 1927/28 rok bud- 
żetowy — około 10 i pół miljonów zł. 

W zestawienin dochodów skarbu z 
loterji w innych krajach, jak n. p. 
Włcch, Austrji, Niemiec itd. gdzie 
ludność płaci haracz loteryjny wielo- 
krotnie większy, - niż u nas, Polska 
jest bardzo daleką od wykorzystania 
pod tym względem istniejących mo- 
żliwości. Oczywiście możliwości te 
mogą być wykorzystane tylko w tym 
wypadku, jeżeli dochody z loterji bę- 
dą przezyaczone na jakiś wielki eel i 
społeczeństwu da się odpowiednią 
kompensatę za ściągany: zeń haracz. 
Zasadniczo bowiem _niedopuszczai- 
nem jest ciągnienie zysków z namięte 
ności ludzkich przez skarb bez nale- 
żytego usprawiedliwienia moralnegw 
jakiem może być odpowiednie przez- 
naczenie tych dochodów z bezpośre- 
dnią korzyścią ludności. 

Wyjaśnienia powyższe w dostate- 
cznej mierze usprawiedliwiają ocze- 
kiwane w projekcie zwiększenie się 
dochodu loteryjnego o 10 proc. w każ- 
dem półroczu, przy określeniu sumy 
dochodu w pierwszem półroczu na 12 
milionów zł., pod warunkiem atoli. że 
obecna loterja klasowa zostanie prze- 
mianowaną na „Wielką społeczną io- 
terję klasową* z odpowiednio zdemo- 
kratyzowanym planem gry. 

Jak zaznaczono już wyżej. dalsza 


akcja budownictwa społecznego opie- 


się zwiększać o 5 proe ` 


rać się będzie na oszczędnościach. 
W obliczeniach projektu figuruio 
cyfra 700.000 osób, składających prze- 
ciętnie po 50 zł każda w jednem pół- 
roczu co stanowi 35 mil. zł, przyczem 
przewiduje się, iż w każdem następ- 
nem półroczu cyfra powyższa . będzie 
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Gen. Nobile na statku „Italia“ 


w locie do bieguna północnego. 
Co mówi generał o swoim locie. 


Jak już 
ślański", sławny gen. Nobile wyrn- 
szył w nocy 14 bm. z Medjolanu na 
olbrzymim statku sterowym „Italia“ 
do bieguna północnego. 

Jak wykazuje mapa zamieszczona 
dziś w „Gońen”, sterowiec odbył już 
„drogę przez Austrję ponad Wiedniem, 
pizez Czechosłowację ponad Praga, 
przez Polskę ponad Katowi a da- 
dej przez Śląsk niemiecki do Słupska, 
gdzie wskutek uszkodzenia podczas 


dmosił „Goniec Nadwi- 


silnej burzy w czasie przelotu przez. 


Śląsk musiał się zatrzymać. : 
Przed rozpoczęciem swej podróży 
powietrznej, gen. Nobile na bankiecie 
„wydanym ku jego czej przez „Rotary 
Club* wygłosił przemówienie, w któ- 
rym wyjaśniał cel swej podróży. 
i 7 , 


Dla czego wracamy? 


Wielu serdecznych moich przyja- 
ciół, zadawało mi pytanie: „Dla cze- 
go wracać do bieguna? QOzyż nie wy- 
starczył raz już osiągnięty sukces? 
Czyż nie byłoby roztropniej zrezygno- 
wać z takiej nowej imprezy?“ 

Stawiano mi takie pytania zapew- 
ne w mniemaniu, że nasza ekspedy- 
cja będzie tylko powtórzeniem pierw- 
szej wyprawy do bieguna. — Chcial- 
bym tu zaznaczyć, że wyprawa nasza 
różni się zasadniczo chociażby tem, 
że narażona jest na większe ryzyko i 
będzie miała do przezwyciężenia zna- 
Jcznie większe trudności. Wyprawa z 
11926 r. była imprezą li tylko aeronau- 
Jtyczną i jako taka przeszła do histor- 
‘ji Udało nam się wówczas dotrzeć do 
SŚpitzbergu po przezwyciężeniu najro- 
zamaiiszych trudności, a stamtąd do- 
tarliśmy, szybując ponad biegunem 
północnym. do wybrzeży Ameryki. 
Byla to z punktu widzenia aeronan- 
tycznego niewątpliwie olbrzymi suk- 
ces, który wsławił imię Włoch į tem 
też ilumaczą się zawiści i zazdrości, 


a nawet kalumnje szerzone wśród 
grona  aćronautów zagranicznych. 


_ którzy partycypowali w nąszej : czysto 
aeronautycznej imprezie... Tem też 
tłumaczy się fakt, że już od roku 1926 
roszę się z myślą i zamiarem -wzno- 
wienia wyprawy wyłącznie w: celach 
naukowych. i i 


:- Pierwsza myśl. 


Przypominam sobie dzień przyby- 
¿ja do Teller po zupełnem fizycznem 
i moralnem wyczerpanim, po najro- 
zmaitszych przykrych i. bolesnych 
przygodach, jakie przeżywaliśmy w 


czasie naszej podróży. Powiedziałem 
sobie wówczas, stanowczo: to co się 
stało obecnie, nigdy juź się nie pow- 
tórzy. _ 

A jednak powiadam Wam, że w 
dwa dni później, gdy minęło przemę- 
czenie, zaczęła mnie ogarniać myśl o 
powtórzeniu wyprawy, o konieczno- 
ści uzupełnienia jej najrozmaitszemi 
doświadczeniami, które byłyby nięja- 
ko owocem naszych wysiłków. Powie- 
działem sobie, dla czegóż nie mamy 
my sami, my Włosi, zebrać tych owo- 
ców. Dla czegóż nie powtórzyć raz je- 
szcze dawnego eksperymentu z zupeł- 
nie innem zadaniem i innym wytknię- 
tym programem? 

Myśl ta nie odstępowała mnie, a 
pierwsze, eo uczyniłem po powrocie 
do kraju, było przedłożenie mego pla- 
nu Mussoliniemu. A Mussolini wszy- 
stko zaaprobował i dzięki jego czyn- 
nej pomocy, staję dziś w przededniu 
zrealizowania moich intencji i zamia- 
rów. s 

Z punktu widzenia czysto geogra- 
ficznego cóż właściwie wykonaliśmy 
przelatując od Spitzbergen do Alaski? 
Wykazaliśmy to, że hipoteza, jakoby 
istniała ziemia Harrisa — jest mylna. 
Kilku uczonych amerykańskich. są- 
dząc po różnych objawach, zauważo- 
nych na mórzu dówodzili, że istnieje 
najprawdopodobniej wielki kontynent 
między Biegunem Północnym a brze- 
gami Ameryki. Pomimo mgły, mo- 
gliśmy skonstatować, że przypuszcze- 
nia amerykańskich uczonych są bez- 
podstawne. 


Cztery miljony Kilometrów. 


Powiedzieliśmy sobie: Pod nami 
jest tylko morze. Mogą wśród morza 
tego istnieć jakieś wyspy, ale nie ma- 
ją cre na tyle wysokich gór, aby po- 
za opadające mgły sięgały. Nie wi- 
dzieliśmy ani jednego znaku, wska- 
zującego na istnienie ziemi i powie- 
dzieliśmy sobie: Ziemia Harrisa nie 
istnieje! Ei | 

Był to jedyny rezultat geograficz- 
ny, że tak powiem — w czasie naszej 
podróży. Dopiero po dokonanym lo- 
cie, po przeprowadzeniu ścisłej kal- 
kclacji, po rozpatrzeniu tego, czego 
nie zdołaliśmy jeszcze zbadać w oko- 
licy bieguna. przyszliśmy do prze- 
świadczenia, że jest jeszcze cztery 
miljony kilometrów kwadratow. nie- 
zbadanych, a na obszarze tym może 
gdzieś być ukryta ziemia. Z punktu 
widzenia geograficzengo wzbudża we 


mnie zaciekawienie pytanie, dotyczą- 
ee położenia ewentualnych terenów i 
poznania głębin morskich. Podczas 
pierwszego lotu naszego nie zabrali- 
śmy odpowiednich narzędzi mierni- 
czych, ani nawet przyrządów do ewen- 
tuainego opuszczenia się na lody. 
Inne są zatem zadania teraźniej- 
szej naszej ekspedycji į inne zupełnie 
cele. Chcemy wyruszyć tym razem 
z» Spitzbergen w kierunku dotych- 
czas nie zbadanym, tam gdzie musi- 
my prawie z pewnością napotkać zie- 
mię, a potem cheemy zawrócić do 
Spitzbergen. Ryzyko nasze jest za- 
tem znacznie większe. Mówię o tem, 
gdyż czuję się zupełnie pewny i spo- 
kojny, wobec wszystkich tych przy- 
gotowań, które poczyniliśmy. Prze- 
widzieliśmy wszystko — nawet niepo- 


wodzenie wyprawy, a nawet kata- 
strofę 
Wyznam wam prawdę: jestem 


rrzygotowany na najgorsze, nawet na 
katastrofę i:zupełne fiasco wyprawy. 
Nie chcemy zadowolić się tem, co już 
zdołano osiągnąć, lecz pragniemy u- 
czynić więcej, a gdybyśmy nie mieli 
takiego zamiaru, fo nie byłoby wo- 
góle warto powracać tam, gdziesmy 


już byli. Właśnie dla tego że impre- 


za nasza, jest bardzo ryzykowna, po* 
dejmujemy się jej z całem entuzjaz- 
mem. Gdyby zamiary nasze były tla- 
twe do przeprowadzenia, dawnohy 
podjął się ich kto inny. 

Powtarzam raz jeszcze: Nieprawdą 
jest, aby nasza impreza była dziś ła- 
twiejszą, aniżeli pierwsza, gdyż uda- 
jemy się w drogę już nam znaną. 
Przeciwnie, impreza nasza jest znacz- 
nie trudniejsza, aniżeli pierwsza. Już 
sam fakt, że musimy udać się stąd 
drogą powietrzną do Spitzbergen po 
przez. Niemcy, a nie z Rosji, jak by- 
lo pierwszym razem — nastręcza zma- 
cznie więcej trudności. Po przybyciu 
do Spitzbergen nie zadowolimy się 
jedną tylko podróżą. Nie, — wyru- 
szymy dwa, nawet trzy lub cztery 
razy w daleką podróż, gdyż taki jest 
nasz obowiązek. 

Gdyby jednak — czego nie przy: 
puszczamy — nie miało nam się udać 
przeprowadzenie naszej imprezy, 7 
to wy Medjolańczycy i wy Włosi mo- 
żecie być o nas spokojni. Uczynimy 
wszystko, - aby podtrzymać honor i 
slawe. nietylko Italji, ale i honor 
sztandaru włoskiego i sztandaru Me- 
djelanu. który nam powierzycie. 


Pies — telepata 
znalazł zagubiony dokument. 


Kupcowi weneckiemu Barziniemu 
zdarzył się niezwykły wypadek, do- 
wodzący wysokiej inteligencji osów. 


po chwili znowu zasnął. 
Spałem bardzo niespokojnie, Cią- 
gle wydawało mi się, że rozmawiam 


Było to w marcu — opowiada Bar-|z owym cudzoziemcem i myślałem 0 


zińi — przyszedłem do domu koło po- 
łudria po nieudanych próbaeli załat- 
wienia pewnej ważnej dla mnie spra- 
wy. Po obiedzie siadłem przy biurku 
i otworzyłem szufladę, cheąc sięgnąć 
z niej pewien dokument, potrzebny 
mj dla narady, jaką o godzinie czwar- 
tej edbyć miałem z pewnym cudzo- 
ziemeem. i 

Przewróciłem jednak wszystko w 
szufladzie, a owego dokumentu nie 
znalazłem; zacząłem szukać gdziein- 
dziej, lecz również bez skutku. Pa- 


miętałem wprawdzie, że dokument ten 


włożyłeni do czerwonej koperty, lecz 
odszukać go nie potrafiłem. Do reszty 
zmęczony położyłem się, by przed na- 
radą z godzinę odpocząć, Udałem się 
tedy do sąsiedniego pokoju, gdzie 
spostrzegłem swego foksterjera, któ- 
ry na własnym posłaniu odbywał 


zwykłą poobiedńią drzemkę. Pies, zo- 
baczywszy mię, podniósł głowę, lecz 


brakującym dokumencie. Szukałem 
we śnie gorączkowo tej czerwonej ko- 
perty i zmęczyłem się niewymownie, 
nie mogąc jej znaleźć. W końcu, po- 
przewracawszy już wszystko, sięgną- 
lem po tekę, którą zostawiłem po- . 
przedniego dnia na stoliku nocnym. : 
Teka była otwarta; zajrzałem do wnę- 
trza j byłem przekonany. że jest tam 
poszukiwana czerwona koperta. 

W tej chwili obudziłem się, częgoś 
przerażony. To szczekanie psa tak 
mię wystrazsyło. Nie wierzyłem wla- 
snym oczom: pies jednym skokiem 
znalazł się na stoliku nocnym i ścią- 
gnął leżąca tam tekę; cała jej zawar- 
tość wysypała się na podłogę; mię- 
dzy innemi była tam też i czerwona 
koperta. Pies podniósł ją zębami. po- 
łożył na swojej poduszce i spojrzał 
na mnie z taką miną, jakgdyby chciał 
powiedzieć: oto masz to, czego tak 
szukałeś! 4 
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Ogrodnicy radzą. 


W niedzielę 15 bm. odbyło się w 
Grudziądzu w szkole im. Sienkiewi- 
cza zebranie Zw. Ogrodników i pv- 
mocników, zwołane głównie celem 
wysłuchania referatów, wygłoszo- 
nych przez p: próf. Łozińskiego i p. 
dr. Ulatowskiego, 

Zebraniu przewodniczył insp. 
plantacji miejskiej p. Wodwud. 
który zawsze stara się o powa 
żnych referentów, życzliwie spie- 
szących do ogrodników z wykłada. | J 
mi. Ogrodnicy raz w miesiącu ma- 
ją sposobność dowiedzieć się o nau 
kowych zagadnieniach z botaniki, 
chemji, czy fizyki, jak również ko- 
rzystają z najnowszych wiadomo- 
ści, dotyczących samego ogrodnie- 
twa, wskutek czego Związek stał 

ię pożyteczną organizacją zawo 
dową, która ogrodnikom przyspa- 
rza AE 

Niejednokrotnie na łamach na- 
szego pisma streszczaliśmy prze- 
bieg tych zebrań, które zawsze cie- 
szą się większą frekwencją uczest- 
ników, wszakże jeszcze nie wszyscy 
ogrodnicy, a przedewszystkiem po- 
mocnicy ogrodowi spieszą na wy- 
kłady. 

Szczególnie ogrodnicy zajęci w 
grudziądzkich większych ogrodach 
handlowych nie korzystają z wy- 
kładów, mimo, że zebrania odbywa- 
ją się w niedzielę i to w najdogod- 
niejszej porze. Z tego miejsca na- 
leży zaapelować do właścicieli o- 
grodów, by umożliwiali swemu per- 
sonelowi korzystanie z wykładów. 
gdyż dotychczas przez 8 lat z rzędu 
zaniedbano bardzo wiele i nigdy 
nie myślano o danie ogr odnikom u- 
słyszenia poważniejszych wiado- 
mości z botaniki i innych przed. 
miotów, Ściśle związany ch z ogrod- 
nictwem. 

Pierwszy bardzo interósujący 
wykład na temat budowy roślin 
wygłosił p. prof. Łoziński, który 


szczegółowo zapoznał słuchaczy” of 


układzie najdrobniejszych części 
roślin, posługując się tablicami, 
które ułatwialy rozpoznawanie we- 
wnętrznego układu komórelę ich 
budowy i użyteczności. 

Ogrodniey dowiedzieli się o naj- 


ważniejszych częściach * roślin, 0 
tkankach twórczych,  okrywają- 
cych, miękiszowych, przeprowa- 


dzających, mechaniczny ch i wy- 
dzielniczych, o asymilacji roślin, 
barwach i sokach, a całość wykładu 
przyjęli wszyscy z wielką wdzięcz- 
nością, darząe p. prof, Łozińskiego 
podzięką.- 


W dr ugiej części zebrania p. dr. | 


Ulatowski mówi o powstaniu 1 kla- 
syfikacji gleby, wyczerpująco i pos: 
pularnie przedstawiając zdolność 
gleby i przyjmowania części po- 
żywnych, 

Ogrodnik czy rolnik wie najle- 
piej, że sprzęt każdy uzależnia się 
od urodzajności i fizykalnej zdol- 
ności ziemi, każda więc wiadomość 
dotycząca sposobu poprawienia 
gleby, zawsze wnosi zwiększenie 
użyteczności ziemi. 

Różnorodność gleby, procentual- 
ny stopień. absorbowania wody, o- 
grzewanie się gleby, jej barwy itd. 
zawsze żywo ‘obchodza ogr odników. 
nie też dziwnego, że z tej dziedziny 
wygłoszony referat podobał się 
wszystkim. 

"Jak z powyższego wynika, do- 
tychczas wygłoszone ręferaty nie 
tylko interesować mogą samych o- 
grodników, ile w równej mierze 
właścicieli ogrodków ozdobnych. o- 
wocówych lub warzywnych, dowie- 
dzieć mogą się wiele pożytecznych 
wiadomości, to też z zebrań gru- 


dziądzkiego oddziału ogrodników 
korzystać mogą wszyscy, którzy w 
większym lub mniejszym zakresie 
uprawiają ogródki. 


Na następnem zebraniu, które 


odbędzie się W niedzielę, dnia 6-g9 
maja br., mówić będzie p. prof. ŚLi- 
wa o zapylaniu roślin, a gdyby lu- 
bownicy kwiecia chcieli razem z o- 
grodnikami korzystać z wykładów, 
natenczas zarząd urządziłby poga. 
wędki na temat zdobnictwa balko- 
nów, pielęgnowaniu roślin w poko- 
jach it. p. 

Na zebraniu przyjęli członkowie 
Z uznaniem dar p. J. Gawrońskie- 
go, sekretarza Magistratu z Gru- 
dziądza, który ofiarował bibljotece 
oddziału 4 wartościowe ksiażki 0- 
grodnicze z działu krzewostanu. 
wzbogacając skromny jeszcze. za- 
pas książek. Może ten piękny czyn 
znajdzie naśladowców, gdyż litera- 
tura ogrodnicza tak wielce potrze- 
bną jest właśnie młodszym ogrod- 
nikom, którym uposażenia nie ze- 
zwalają na ten luksus, 

Ku końcowi zebranią p. insp. 
Wodwud poruszył wiele -spraw w 
komunikatach, zagrzewając 
wszystkich do dalszego gorliwego 
popierania prac Związku Ogrodni. 
ków i pomocników, a sami członko- 
wie z różnych stron powiatu u- 
czestnicząc w zebraniu, ponownie 
z zadowoleniem opuszczali salę wy- 
kładową. 


Zycie pracownicze 


Przyznane Kredyty rzemieślnicze 
-` na Pomorzu. 


Ostateczny podział kredytu rze- 
mieślniczego długoterminowego na- 
stapił w tych dfiiach. Część Kas 
Komunalnych pieniądze już otrzy- 
mała, inne otrzymają je w najbliż- 
szych dniach. Suma przydzielonego 
kredytu jest poważna,; Jeżeli tu i 
ówdzie jest niezadowolenie, to tyl- 
ko dlatego, że wysuwano zbyt di- 


lekoidące nadzieje. I tak otrzymiało| 


wzgl. otrzyma: 


Chełmno 65 000 złotych 
Świecie 40 000 : .,, 
Tuchola m. 22000 ;,. 
s powiat 25000 `, 
Sępólno 37000  ,, 
Grudziądz m. 90000  ,, 
„ powiat - 20000 ; „, 
Gniew m. 35000 ,„ 
A. powiat 10000  ,, 
Nowemiasto 130000 ; 
Kartuzy, pow. 75000" ., 
Gdynia m. 15000 ' ,, 
Kościerzyna 120/000 * ,, 
Starogard, pow. 80000  ,, 
Puck 50000  ,, 
Tczew 100000 —.,, 
Wejherowo 80000 ,„ 
Skarszewy m. 50000 , 
p powiat 60000 .„ 
Brodnica pow. 40000 4 
j miasto 60000  ,, 
Wąbrzeźno 60000 ,„ 


Zjazd nauczycieli robót ręcznych 


odbył się w ub. dniach w. Warsza- 
wie. Na zjeździe specjalną uwagę 
poświęcono sprawie stosunku Mi- 
nisterstwa Oświaty do tej galęzi 
nauczania. Jak stwierdzono, z je- 
dnej strony ministerjum przychyl- 
nie traktuje podania o pomoc przy 
zakładaniu pracowni szkolny ch. z 
drugiej zaś najwidoczniej nie wie 
zupełnie nie, albo bardzo mało; co 

się wśród nauczycieli robót ręcz- 
nych dzieje i czego im dla umożli- 
wienia wydajnej pracy potrzeba, 


Ministerstwo:zapomniało (1) na-. 


wet ogłosić nowy, program robót 
ręcznych w swoim dzienniku urzę- 
dowym. 

Inną bolączką nauczycieli robót 
ręcznych jest ich uposażenie. Za- 


chodzą tu również przedziwne -to- |złotych, zaś obecnie — wskutek, 


„JE Pięknie, 


kwalifikacjach otrzymują raz niż- 
sze, drugi raz wyższe wynagrodze- 
nie, Wszyscy, którzy ukończyli 
Państwowy Instytut Robót ręez- 
nych, jeżeli pracują w szkole śred. 


Przewidziane są jeszcze pewne 
sumy dla Pucka powiat i Wejhero- 
wa powiat, Pozatem, jak się dowia- 
dujemy, czyni się starania o poważ- 
niejszy dyskont wekslowy dla Cen. 
tralnej Kasy Rzemieślniczej na Po- 
morzu, które to starania są na po- 
myślnej drodze. 

"Przypuszczać należy, że rze- 
irześlnicy przyjęli zrozumienie Rzą. 
du odnośnie do potrzeb ich z zado- 
woleniem. 

Kredyty te w wielkiej mierze 
zawdzięczać należy: usilnem stara- 
niom grudziądzkiej Izby Rzemieś!- 
niczej, a i panu Wojewodzie Po- 
morskiemu. 


IC CDZYNARODU 
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niej, otrzymują wyższe wynagro- 
dzenie, jeżeli zaś w szkole powsze- 
chnej, niższe. Przyczyną tego jest, 
że ustawa. uposażeniowa wcześniej 
była uchwalona, zanim powstał m- 
stytut robót ręcznych i że dotych- 
czas ministerjum nie zatroszezyło 
się, aby te anormalne stosunki ure- 
gulować. 


Podatek od uposażeń jest za wysoki. 


Ustawa o państwowym podatku 
dochodowym przewiduje, że mini. 
mum egzystencji wolne od podat- 
ków przy dochodach fundowanych 
wynosi 1500 zł... przy dochodach 
z uposażeń, emerytur i wynagro- 
ogan za pracę najemna 2.500 zł. 
ale- w chwili ogłoszenia 
tei ustawy kwota 2500 zł. stano- 
wite, równowartość 2500 franków 


sunki. Nauczyciele o jednakowych ! wartości złotego —- wynosi zale- 


dwie równowartość 1450. złotych. 
W rezultacie płatnicy tego podat- 
ku płacą obecnie znacznie więcej, 
niżby według ducha ustawy mieli 
płacić, Konieczną jest przeto wa- 
loryzacja skali podatkowej, to jest, 
odpowiednie ebniżenia tej skali. 


Spr rawą tą winny zaintereso+ * - 


wać się organizacje pracownicze, a 
także posłowie, reprezentujący in- 
teresy mas pracowniczych. .(z) 
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Delegacja Podoticerów Rezerwy 
u p. generała BerbecHiego. 


W tych dniach została przyję- 
ta przez Dowódcę Korpusu Nr. $. 
p. generała Berbeckiego, delegacja 
Związku Podoficerów Rezerwy w 
Toruniu w osobach p.p. Felskiezo, 
Kaczmarka i Pękali, która przed- 
stawiła p. Generałowi decyzję co do 
przyszłych prac dotyczących orga- 
nizacji Związku. Pomiędzy innemi, 
delegacja oświadczyła p. generało- 
wi, że Podoficerzy Rezerwy na Po. 
morzu postanowili większością gło- 
sów, odłączyć się od Zarządu głów- 
nego Zwiazku Podof. Rezerwy 
NENESE. WTA JR KT ARTI SPER OVIA A 


Pamiętniki Kata. 


źądne widoku krwi niemki klękały 
przed katem — by widzieć egzekucję. 


Świeżo ukazały się pamiętniki ka- 
ta pruskiego, Lorenza SŚchmitza; w 
których autor opowiada o 128 egzeku- 
cjach. 

Znajdujemy tam wiadomość, że 
wiele osób z wyższego towarzystwa 
pruskiego prosiło nieraz kata, aby im 
pozwolił asystować przy egzekucjach. 

Schmitz pisze: „Musiałem na te 
prośby, których rozstrzygnięcie nio 
pczostawało zresztą w mojej kompe- 
tencji, odpowiadać odmownie. Ńzcze- 
gólnie napierały na mnie kobiety. O- 
trzymywałem listy od hrabin, baro- 
nowych i żon najwyższych dostojni- 
ków, które pałały żądzą zaspokojenia 
swych  potajemnych perwersyjnych 
namiętności. Przeważnie mężczyźni 
zobowiązani do asystowania przy eg- 
zekucjach, okazywali 
trwogę, natomiast kobiety ujawniały 
najwyższą ciekawość i chęć sensacji. 
Pewna dama z berlińskiego towarzy- 
stwa przyszła do mnie do mieszkania, 
bo chciała widzieć koniecznie kata i 
ozlądała mnie pożądliwemi oczyma. 
Prosiła mnie, abym jej jaknajdokła- 
dniej opowiedział cały przebieg egze- 
kucji. j 

Kiedy jej oświadczyłem, że obec- 
ność jej, przy akcie stracenia, jest 
wykluczona, zaczęła mnie błagać i po- 
sunęła się do tego, że padła przede- 
mną na kolana. Z trudem udało mi 
się tę kobietę wytransportować z mie- 
szkania. Po kilku dniach otrzymałem 
od niej list, w którym ponawiała swą 
prośtę. przypominając, że w Austrji 
rzekomo różne panie przebrane zą mę- 
źczyzn, były obecne przy wykonywa- 
niu egzekucji. 

Inna kobieta również z dobrego tó- 
warzystwa prosiła mnie, abym jej po- 
kazał narzędzie używane przy strace- 
niu. Gdy uczyniłem zadość jej ty- 
czeniu prosiła mnie, abym dotknął 


toporem jej szyi. Odmówiłem stanow- 
czo i 
drzwi.” 


wyrzuciłem ją poprostu za 


Wiosna — nie wiosna... Spadł | nej mierze zasiewom, nie tak stra- 
nawet śnieg i przemienił krajobraz | sznie znowu, jak mówią, ale zawsze. 


wiosenny na prawdziwiuteńką zi- 
mę. 


wi się podobno tylko, 
lepszego tematu rozmowy. 


raczej wstręt i|' 


Gdzieniegdzie grad najspókoj- | dobno 
niej począł tłue oziminy i pękające dziom, 
i drzew, jakże więc nie mó- | rencyjna przelewa. 
Wi 0... odzie, choć o niej mó- ę obs 
r ib gdy niema |góry w  Strzemięcinie pod Gru- 


Ziem Zachodnich w (Poznaniu, i u- 
tworzyć własny Związek pod na- 
zwą: „Związek Podoficerów Re- 
zerwy D. O. K. VIII". 

Nowo powstały Związek ma na- 
wiązać ścisły kontakt z pokrewne- 
mi organizacjami w Wilnie, War- 
szawie, Lwowie i na Śląsku — w če- 
lu połączenia tychże w jeden Zwią- 
zek, W końcu delegacja oświadczy. 
ła p. generałowi Berbeckięmu, że 
tutejszy Związek opowiedział się za 
współpracą ze wszystkiemi organi- 
zacjami P. W. w kierunku prac or- 
ganizacji wojskowej. 

P. generał Berbecki przyjął de- 
legację bardzo życzliwie i przyrzekł 
jej ze swojej strony poparcie za- 
równo moralne jak i w miarę moż- 
ności funduszów — materjalne. 


Ó 


Nie każdy Kopernik 
może by 


i mrozy zaszkodziły w dość macz- 


Humor natomiast psuje po- 


„Qoniec“ niektórym lu- 
którym się żółć konku- 
Według re- 


lacji ich, to winę obsunięcia się 


dziądzem ponosi rząd p. Piłsud- 


razem temat pogody jest|skiego (piszą zawsze bez tytułu 
nawet bardzo aktualny, bo nietylko | „Marszałek“, za przykładem swego 
że zimnisko dokucza, a i... drożyzna | mistrza Dmowskiego dla podkreśle. 


“— na którą nie wiedzieć skąd ma |nia swej 
wpływ ... pogoda. Z tą pogodą nie- 


„wyższości kulturalnej“). 
Bez humoru są również rozmai- 


ma więc żartów. Zboże podrożało |ci radcowie, którym przybyła ską. 
—.chleb podrożał — a tu do przed- | dziś sanacja krew psuje. Właściwie 


nówka jeszcze daleko. i 
Mówią, że to spekulacja... 


jest to szpetna rzecz, bo świat bez 


bo | humoru, to jak ta wiosna w kwiet- 
jaki związek mają przyszłe żniwa |niu. A ludzię powinni się stale 


z zeszłorocznemi? Jak z tego wyni-|cieszyć. Stara się o to dyrektor 


człowieka, lecz i na żołądek. 


"ka, to pogoda, to nie byle co — ma | teatru, ale ostatnio jakoś mu się to $ 
swój wpływ nietylko na humor 80 udało — więc też chodzi bez : , .| kazać przywozu tegoż piwa na Po- 
umoru. 3 i l i 
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Walka gazu z elektrycznością. 


Gaz zaczyna zwyciężać elektryczność. 


Niewtajemniczonemu  obserwa- 
torowi mogłoby się zdawać, że dłu- 
gotrwała walka między gazem i 
elektrycznością zakończyła się osta. 
tecznie zwycięstwem tej ostatniej. 
Ostatnio nadeszły wiadomości, któ- 
re świadczą o tem, iż technicy o- 
świetleniowi nie zrezygnowali je- 
szcze zupełnie z gazu, a nawet mo- 
gą się poszczycić nowemi sensacyj- 
nymi wynikami. W ciągu wielu lat 
technika oświetlenia gazowego spo- 
czywała na laurach. Po wynale- 
zieniu łamliwej i nietrwałej siatki 
auerowskiej, nie zrobiono żadnego 
kroku naprzód i ustępowano pótem 
krok po kroku przed napierającym 
coraz butniej konkurentem: elek- 
trycznością. i 

Ostatnio jednak skonstruowano 


musi być astronómem, 


ć i dobrym elektrotechnikiem. 


Za to w dobrym humorze byli t 


nowe specjalne lampy gazowe o kil- 
ku siatkach, które posiadają siłę 
światła, dochodzacą do 5000 świec. 
W jednej lampie umieszczono naj. 
pierw 4 siatki, później 6, obecnie 
liczba ich dochodzi do 8 i 10. Spe- 
cjalny materjal, zastosowany do 
wyróbu siatek, przedłużył ich 
trwałość prawie w nieskończoność i 
żywot ich trwa w każdym razie kil- 
kakrotnie dłużej, aniżeli najlepszej 
żarówki elektrycznej, przyczem są 
one bez porównania tańsze. 

Pomysłowy automacik wyłącza 
poszczególne siatki w ten sposób, że 
ùp. do godzińy 1 w nocy palą się 
wszystkie, następnie gasną cztery, 
po dwóch dalszych godzinach na- 
stępnie dwie, a z nastaniem dnia 
reszta. Nie pozbawia się więc ulice 
światła, zmniejsza się intensywność 
zużycia gazı w godzinach, kiedy. 
jaskrawe oświetlenie ulic i placów 
nie jest już potrzebne. Światło ga- 
zówe nawet o kilku tysiącach świec 
natężenia, ma tę dogodność jeszcze, 
że nie razi oczu, jak światło elek- 
tryczne i nie powoduje wskutek 
oślepieńia szoferów wypadków sa- 
mochodowych. 

Faktem ješt, że zarówno w Lon- 
dynie, jak i w Paryżu tamtejsze sa- 
morządy wracają do oświetlenia ga- 
zówego. Słynny „Place de la Con. 
corde“ w Paryżu był pierwszym, na 
którym zastosowano to zreformo- 
wane świałto gazowe. Oświetlony 
jak w dzień plac przy braku rażą- 
cych oczy odblasków, które są wła- ' 
ściwością światła elektrycznego, za- 
chwycił wszystkich fachowców. 
CNEA EO EE RECZ TOW I T PET ISTOT PEN OED 
A. DZIARNOW SKI. 


Smutek zajął serce moje 


Smutek zajał serce moje, 

Jak lesienna mgła... 

W głowie znów koszmarów roje, 
W oku świeża łza. 


Vleciato szęzęście sobie. 

Jak te wody, hen. .. 

Może znajdę je gdzieś w grobie 
Jak wioseńny sen. 


Nuci serce, nuci sobie, 

Smętną, cichą baśń, 

A mnie smutno niby w grobie, 
- Jakbym widział kaźń. 


Prżejdzie wiosna życia mego. 
« Nie wróci już, nie. . , 

Nie będzie już smutku złego, 

Nie będzie już mnie, 


w jakim bumórzę będzie Sejm 


goście po obiedzie u ks. Prałata|i Senat, który się niebawem zbierze, 
Dembka, którzy cieszyli się niety|- |nie wiadomo. Wszystko zależne jest 


ko z długich lat życia jubilata, ale; podobnó od socjalistów, 


i z okazji... że wylać mogli swe 
owieczkowe uczucia i uspokoić swe 
sumienia, że jednakże są dobrymi 
katolikami. 4 
W lepszym jeszeze humorze 
było pewne towarzystwo 
Lwem. Tam reklamowo okocimskie 
firmy Marchlewski robiło wprost 
cuda ... odmładzająceg o humoru i 
braterstwa ludów. 
na stałe. 
Natomiast bez humoru sa tutej- 
sze browary, którym Gótze oko- 
cimski sadła za skórę zalewa. An- 
tagonizmy dzielnicowe zwiększyły 
się do rozmiarów niebywałych i 


prawdopodobnie wpłynie interpe- 


lacja w Sejmie wszystkich posłów 
byłej dzielnicy pruskiej, ażeby za- 


morze. 


Szkoda, że nie| Ze 


którzy, 
są obecnie jedyni do robienia hu- 
moru swoistego. Leży to w ciężarze 
atunkowym socjalizmu polskiego. 
ummor innych stronnictw przejadł 
się nawet zawodowym humory- 


pod | stom. 


Bez humoru są również Niem- . 
cy. którym podróż ministra Zale- 
skiego do Włoch nie w smak poszła. 
mścili się za to na lotniku wło- 
skim Nobilu, róbiąc awanturę w 
Słupsku. Warto im za to piwa oko- 
cimskiego posłać. 

Ą już zupełnie bez humoru jest 
Calonder, któremu Ślązacy na złość 


śpiewają: „Nie damy ziemi, skąd 


nasz ród*! a to dlatego, że Ślązacy 

są wogólności humorystycznego u- 

sposobienia. Dlatego się nie bójmy! 
S. D. P., zastepca. 
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Wiadomości potoczne 


W dniu imienin winszujemy; 


Dziś: Sobota, Anzelmowi. © 
Jutro: Niedziela, Kajetanowi. 


Wschód słońca godz. 4 m. 25. 
Zach. godz. 6 m. 48. 

Wschód księżyca godz. 6 m. 5. 
Zachód 10 m. 


37. 


Stan pogody. 


W dniu 26 bm. nad całą Polską by- 
ło pochmurno, a gdzieniegdzie padał 
deszcz. Opady w niektórych miejsco 
wościach były bardzo nikłe. 'Tempe- 
ratura wynosiła np. w Lidze 1, a do- 
Hegla w Krakowie do 4 stopni. Przy- 
zurozki panowały w całym kraju; w 
górach notowano minus 5 st. 

Przewidywany ogólny przebieg po- 
gody na dziś sobotę: Zachmurzenie 
znaczne, gdzieniegdzie przelotne de- 
szeze, cieplej, słabe wiatry zachodnie. 

Na Pomorzu przewiduje się na- 
stępującą pogodę: W sobotę. pogoda 
zmienna z słabymi opadami, pochmur- 
no. po większej części łagodnie, u- 
miarkowane wiatry zachodnie. 

W niedzielę: za dnia łagodniej — 
przeważnie sucho. 


Do Szanownych Panów Prezesów! 


Niezadługo obchodzić będziemy 
największe Święto Narodowe 3 Maja. 
Dzień ten i następne stosownie do 
*ozporządzenia Pana Ministra W. R. 
i O. P. przeznaczone są na zbiórkę 
pieniężną dla Towarzystwa Qzytelni 
Ludowych, ażeby zaznaczyć, iż w tym 
dniu wszystko pójść winno ku wzmoc- 
nieniu Polski, a najsilniejszą jej osto- 
ją — są niewątpliwie uświadomieni ò- 
bywatele - polacy. 

Wzywam więc Szan. panów preze- 
sów komitetów T.C.L., ażeby a) nie- 
zwłocznie zwołali po „miastach, mia- 
steczkach i wsiach zebrania, składają- 
ce się z prezesów Wszystkich organi- 
zicyj społeczncyh, celem ustanowienia 
wspólnego programu obchodu. b) aże- 
by zorganizowali jaknajlepiej zbiórkę 
w dniu 3 maja i iluminację okien na- 
lepkami T.C.L. ©) w niedzielę dnia 6 
maja zorganizowali drugą zbiórkę na 
młodzież zagraniczną, ażeby mogła 
być przyjęta bezpłatnie na kursy U- 

wersytetów Ludowych. 

Będzie to najskuteczniejsza pomo, 
jakiej udzielimy naszym braciom za 
kordonem. (—) Ks. Antoni Ludwiczak, 
zarząd Główny T.C.L. 


Bal akademicki. 


W ostatniej chwili przypominamy, 
że dziś, tj. dn. 21 kwietnia br. sd- 

dzie się wieczorek taneczny akade- 

ckiego kółka grudziądzkiego przy 

niwersytecie Poznańskim w salach 
hótelu „Pod Złotym Lwem“. Począ- 
tek o gódz. 21. Wstęp tylko za zapro- 
szeniami. l 

Kto ty jesteś? 

— Dziwne pytanie! Jestem pola- 
kiem, — A masz u siebie w domu 
chociaż jedną chorągiewkę narodową, 
któraby mówiła obcym, jakim pola- 
kiem jesteś? Lepiej nie słuchajmy 
odpowiedzi, lecz wskażmy adres komi- 
tetu T.C.L. względnie sekretarjatu 
(Grudziądz, Lipowa 28), które wspo- 
mniane chorągiewki sprzedają. Lepiej 
uprzedzić takie pytanie, niż później 
narazić się na wstyd. A Trzeci Maj 
za pasem! 


` Bal rzemiosła poznańskiego. 
Z inicjatywy zarządu i rady kon- 
trolnej „Domu  Rzemieślniczego* w 
Poznaniu i dyrekcji Pożyczkowej Ka- 
sy Rzemieślniczej w Poznaniu odbę- 
dzie się w niedzielę dn. 22 kwietnią 
br. a godz. 20-tej na wielkiej sali O- 
grodu Zoologicznego w Poznaniu — 
wiosenny bal rzemiosła. 

Protektorat łaskawie przyjęli: hr. 
Adolf Bniński. wojewoda poznański; 
p. Cyryl Ratajski, prezydent stoł. m. 
Poznania: inż. St. Ruciński, prezes 


m_a A O . A 


GRUDZIĄDZ. 


Dyr. Kol. Państw. i dr. L. Begale, sta- 
rosta krajowy. 

Czysty zysk- przeznaczuiiy jcst na 
rzecz wykończenia Domu Rzemieślni- 
czego w Poznaniu. 


Zabawa wojskowa w Grupie. 


Korpus instruktorski i uczniowie 
szkoły podof. zaw. piech. urządzają 
w dniu 21 bm. o godz. 21 w salach ka- 
syna oficerskiego obozu ćwiczebnego 
Grapa zabawę taneczną dla rodzin i 
zńhajomych instruktorów i uczniów. — 
Wstęp za ustnemi zaproszeniami. — 
Bufet zimny į gorący obficie zaopa- 
(rzony. Dojazd pociągami: 16,54, 19,40, 
28,25; odjazd: 1,30, 7,08 i 8,15. 


Kwesta publiczna 

na rzecz Polskiego Białego Krzyża. 

W niedzielę dn. 22 kwietnia br. cd- 
bywać się będzie kwesta publiczna na 
cele oświatowe w wojsku. Chodzi o 
wychowanie sił twórczych, czynnych 
w samych podstawach naszego życia, 
a więc dać wsi polskiej światłych, fa- 
chowo przygotowanych, narodowo i 
społecznie nieposzlakowanych praco- 
wników, mogących podnieść gospo- 
darczy, moralny i intelektualny po- 
ziom ludności. r 

Pomożmy wszysey Polsk. Białymu 
Krzyżowi w tej doniosłej akcji naro- 
dowej. Niechaj nikt z nas nie cofa się 
przed choćby najskromniejszą ofiarą. 
W dniu Ż2 kwietnia br. patrzmy z 
symratją na skarbonki, które w imię 
dobrej sprawy poniosą na ulice nasze- 
go miasta dzielni sokoli i sokoliee... 


Wykład z przezroczami 


na temat: „Nasza sztuka ludowa* wy- 
glosi p. prof. Zacharkiewicz dn. 
27 bm. (w piątek) o godz. 7 wiecz. w 
auli gimnazjum klasyczn. na zebraniu 
miesięcznem Narod. Organiz. Kobiet. 

Zarząd N.O.K, zaprasza uprzejmie 
na odczyt wszystkich interesujących 
się tym niezwykle ciekawym tematem. 

Po odczycie zebranie miesięczne 
członkiń i sympatyczek N.O.K. z ng- 
stępującym porządkiem obrad: 1) od- 
czytanie protokółu, 2) sprawozdania i 


IŚLANSKI* 


8 
komunikaty zarządu: a) o wystawiefści, Tegoroczne kursa rozpoczyńują 


niedziela, dnia 22 kwietnia 1928 r. 
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wyrobów strojów i sztuki ludowej, b)/się 2 Maja. I to kurs żeński w Dal- 


o zbiórce na T.C.L. w dniu 3-go maja, 
3) Wolne głosy. 


Matki! 


Wobec wielkiej śmiertelności nie- 
mowląt zapisujcie wasze dzieci do Sta- 
cji Opieki nad Matką i Dzieckiem przy 
ul. ks. Budkiewicza 26, parter na prä- 
WO: 

Co to jest Stacja Opieki? Stacja ma 
na celu stały nadzór nad zdrowiem i 
prawidłowym tozwojem dziecka. 

W jaki sposób Stacja Opieki wy- 
pełnia swe zadanie? 1. Lekarz i wy- 
kwalifikowana opiekunka zdrowia u- 
dzielają systematycznie rad j wskazó- 
wek w sprawach zdrowia dziecka; 2. 
Kobiety ciężarne dowiedzą się w Sta- 
eji, czy są zdrowe czy chore — rzy 
poród będzie prawidłowy, jak się ma- 
ją zachowywać — aby uniknąć poro- 
nienia lub powikłań w czasie ciąży lub 
w czasie porodu; 3. Matka, która za- 
pisała dziecko swoje do Stacji — wie- 
dzieć będzie, czy dziecko jest zdrowe 
— czy chore — a na wypadek choroby 
co ma czynić — gdzie i jak dziecko 
leczyć; 4. Opiekunka zdrowia jest go- 
towa udzielać wszelkich rad i wskazó- 
wek, dotyczących zdrowia dziecka, co- 
dziennie od godz. 3—5 popoł.; 5. Oglę- 
dziny lekarskie odbywają się w każ- 
dy poniedziałek i piątek od godz. 3—5 
'popoł; dla kobiet ciężarnych w każdą 
środę od 3—5 popoł. 

Opieka nad dzieómi w Stacji jest 
bezpłatna dla wszystkich sfer! Dlate- 
go każda matką zamożna lub biedna 
— powinna dziecko swoje w wieku do 
2 lat zapisać do Stacji. Przyszłość 
Polski zależy od tężyzny fizycznej i 
moralnej jej przyszłych obywateli. Ty- 
mi przyszłymi obywatelami są dzisiaj 
nasze dzieci. 

"Ratujcie chore i słabowite dzieci! 
Co 12 minut umiera w Polsce jedno 
niemowlę. 


Kurs gospodarstwa domowego na U- 
niwersytetach Ludowych. 


Bprócz wielu podstawowych wia- 
demości wykładanych na Uniwersy- 
tetach Ludowych, które mają się 
przyczynić do pełnego wykształcenia 
kursistek i kursistów — uczy się na 
kursach żeńskich Uniwersytetów Lu- 
dowych gospodasrtwa domowego, g0- 
towania itp. praktycznych umiejętno- 


a 2, —2LQL2>—>eLLLLśLbketree. 
R 
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Na wozie i 
Na trzeciem piętrze, prawie już na 
poddaszu, mieszkały dwie przyjaciół- 
ki. Stanisława R.. i Marją Z... 
sią bodi wizytówki były przybite na 
ach. 
Nieraz praczka z dołu i akuszerka 
z góry, siadywały sobie razem wię» 
czorami w bramie, a widząc Staszkę 
į Mańkę, mówiły cichutko: 
— Psiakrew! Jak te dwie się kO- 
chają. 
O! tkwiła wy tych słowach racja, 
Stasia i Mania naprawdę się d 
Przyjażń ich była tak szezera — jak 
niedola urzędnika, tak płomienna — 
jak praca straży pożarnej, tak praw- 
dziwa — jak troska kobiety o „dobre 
nię*. Stasia tu — to i Mania tu, Sta 
HR gdzieindziej — to i Mania z n 
Zawsze razem, zawsze zgodnie, zawsze 
wesoło, swobodnie i przyjemnie. 
Ludzie aż się dziwili i potrochu Zza- 
zdrościli. Jak to zawsze ludzie: — 
wstrętne, nieokrzesane stwórzenia. 
Stasia i Mania pożyczały sobie na- 
wzajem wszystko. Od póńczoszek do 
kochanków. Nie było Stasi, to załatwia- 
łu sprawę Mania, Nie było znów Ma. 
ni, to poświęcała się Stasia, I tak cią- 


e. 
Aż tu nagle — grom! 
Stasia kupiła raz sobie jakąś ga- 
zetę i wyczytała tam, w „kąciku. dla 
pań“, następującą mądrą radę: 
„wytwerna pani musi mieć zawsze 
kcszulę o kolorze tapety. Kolor ko- 


szuli jednak nie powinien być identy= 
ezny z kolorem tapety, gdyż czasami 
jakiś drab mężczyzna może się pomy- 
lić ; zedrzeć tapete.“ 
Przeczytała jeszcze wiele innych 
ciekawych i pożytecznych wiadomo- 


Ele- | por 
ko. 
tn 

kóchały: 
kenal 


pod wozem. 


ści, no i od tego czasu zmieniła się zu- 
pełnie. Zaczęła nietylko generalne 
ządki w całym pokoju, ale posu- 
wała, nie żarty, i sukienkę zbyt dale- 
To oczywiście nie spodobało się 
spokojniejszej Mani. Zaczęły się kłó- 
nie, swary, w których padały takie 
wytworne słówka, że nawet praczką 
ieh nie rozumiała. © 

Ale to jeszcze nic, 

Pewnego dnia Stasia doszła do 
przekonania, że Mania jest jej niewy- 
godna, „Po kiego licha ja z tą łażę* 
— myślała —. ani to ładne, ani zgra- 
bne, ani ponętne*.. Pomyślała i wy- 

nala. y 

Chcąc jednak wszystko jaknajspry- 
tniej urządzić, poradziła się swego 

rzyjaciela*. Ten wprawdzie nie no- 

ego nie wymyślił — ale jako tako 
tasi dogodził. > 

W kilka dni póżniej wieczorem, Ma- 
nia wracając sama i smutna do domu, 

tknęła się o coś na schodach. Schy- 
ia się, patrzy — jej miednica! A da- 
lej puder i grzebień. A przed drzwia- 
mi — rumowisko wszystkich jej rze- 
czy, Co u djabła! Puka — zewnątrz 
dochodzą chichoty i dźwięk szkła, 
` — Staśka! Otwieraj! 

— Wynoś się! 

— Otwieraj mówię ci! 

Na to w z pokoju jakiś bosy, 
pijany dryblas i Manie zaczął bić. Ha- 
łas, krzyk, wrzask — na całą ulicę. 

Zlecieli się ludzie, zawołali poli- 
cjanta, jednem słowem stała się pier- 
wszorzędna heca, 

Dryblas pow. ał do kozy, lecz 
idylliczna przyjaźń 


skończyła się na zawsze. 
"= riri — 


A może.. 


Mani ze Stasią 


PE ARESE WZ DE ON 


kach pod Gnieznem i w Zagórzu nad 
morzem, à kurs męski w Odolanowie. 

Cały 4-0 miesięczny kurs łącznie z 
utrżymaniem j nauką kosztuje tyiko 
820 zł. (w Zagórzu 350 zł.) Zgłoszenia 
nzdsyłać, oraz żądać informacji w To- 
warzystwie Czytelni Ludowych — Po- 
znań, Fr. Ratajczaka 16, I. p. 


Sprostowanie, 


Do wczorajszego artykułu wstępne- 
go zakradł się bląd, zniekształcający 
sens artykułu. Pierwsze zdanie ustę- 
pu 6-g6 ma brzmieć: „Nawet nieczło- 
nek Lig antyalkoholowych przyznać 
musi — itd.* 


Wiadomości Kościelne 


Z kancelarji paraljalnej — Fara. 


— Nabożeństwo w kościele zarnizo 
nowym odprawiać się będzie od nie- 
dzieli 22. IV. poeząwszy dla ludności 
cywilnej już o godz. 9,30. 

— Procesja św.. Marka odprawi się 
w środę 25. bm. o godz. 6,45 rano. 

— Bractwo św. Michała obchodzi w 
przyszłą niedzielę 29. 4. swoją półro- 
czną uroczystość kościelną. O godz. 
8 odprawi się uroczyste wotywa z Wy- 
stawieniem Najśw. Sakr.; popoł. o go- 
dzinie 38 nieszpory z procesja, nastę- 
pnie zebranie Bractwa z nauką i 
przyjmowanie nowych członków. 

s wielkanocnej spowiedzi i 
komunji św. kończy się w przyszłą 
1iedzielę dn. 29 bm. 


Kościół św. Krzyża, 

— W niedzielę 22 kwietnia, po nie- 
szporach, różaniec dla członków „Ży- 
wego Różańca“. Potem kwartalne ze- 
branie kasy pogrzebowej wszystkich 
stowarzyszeń kościelnych w sali 
Derdowskiego. RE 

— W poniedziałek o godz. 7-mej ze- 
branie zelatorek „Sodalicji* w kance- 
larji. — W poniedziałek o godz. 8-mej 
zebranie zarządu Stow. Młodzieży Mę- 
skiej w kancelarji. At: 

— We wtorek o godz. 8-mej zebra- 
nie zastępowych Stow. Młodzieży Mę- 
skiej w kaneelarji. We wtorek o 
S-mej zebranie. miesięczne Stow, Mi 
dzieży Męskiej w sali p. Derdo 
80. 

— W środę przed drugą mszą św. 
o godz. 7,15 procesja św.' Marka. A 
środę 25 kwietnia o godz. 7,30. wiecz. 
zebranie „Sodalicji* w sali p. Der- 
dowskiego. a ; 

— W czwartek o godz. 6-tej zebras 
nie zarządu oddziału niewiast Apo- 


stolstwa Modlitwy w kancelarji, W” 


czwartek o godz. 8-mej wiecz. zebramie 
zarządu „Sodalicji* w kancelarji. 

W przyszłą niedzielę 29 kwietnia o 
godz. 2-giej zebranie Stow. Dzieciątka 
Jezus w kościele. 


Kościół Serca P. Jezusa, M. Tarpmo. 


— W niedzielę 22 i 29 bm. jak zwy = 


kle: o 8 I-sza msza św.. o 10 suma z 
kaxzaniem, o 38-ciej nieszpory. 

— W środę 25 bm. o godz. 6,45 pros 
cesja św. Marka. 

—- Chór kościelny „Cecylja*. Wal- 
ne zebranie w środę 25 bm. o godz. 7,30 
wieczorem w salce. x 


Poleca najtanie 


GRUDZIĄDZ, ulica 3 r 
obók Apteki vod Or 
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Ku uwadze b. jeńcom angielskim! 


W Poznaniu utworzone zostało 
zrzeszenie byłych jeńców angielskich, 
które ma na celu dochodzić u młaro- 
dajnych władz odszkodowań za czas 
niewoli angie'skiej, r ę 

Wobee tego winni wszyscy b. 'ef:ey 
angielscy we własnym ich interesie 
niezwlocznie przystąpić do organiza- 
cji i w tym celu zwrócić się piśmien- 
mie z podaniem dokładnego adresu do 
sekretarjatu pod następującym adre- 
sem: Florjan Jakubowski, Poznań, ul. 
Słowackiego 35. 


Odezwa 


lo Szan. Pp. Kupców Samodzielnych. 

Podczas długoletniej niewoli sokol- 
stwo polskie skupiało pod swym sztan- 
darem całe społeczeństwo polskie, ma- 
jąc wzniosłe zadanie, hartować ciała 


Sport. 


. MECZ BOKSERSKI 
WARSZAWA—GRUDZIĄDZ. 


W ostatniej chwili przypomina- 
my zawody bokserskie, które się 
odbędą w niedzielę, dnia 22 bm. o 
godz. 20.tej w sali Tivoli przy ul. 
Lipowej. Walezyć będą 9 par ag- 
sów* pięściarstwa Warszawy, Ło- 
dzi i Grudziądza. 

Mecz powyższy zapowiada się 
bardzo ciekawie, to też przypusz- 
czać należy, że sala Tivoli zapełni 
się po brzegi. 

Przedsprzedaż biletów w firmie 
Bracia Czerniak, ul. Mickiewicza 6 
(skład artykułów sportowych) już 

rozpoczęta, 


— ducha i 


„wskrzeszenie zrabowanej 
ziemi cdwiecznie polskiej, 
Z chwilą odzyskania niepodlijio: 
ści i wolności stanęły przed sokol- 
stwem polskiem nowe zadania: 

Utrzymać wolność, utrwalić grani- 
ojczyzny, bronić ją 
przed mętami społecznemi, wypowia- 
dając walkę szerzącej się zgniliźnie 
moralnej i politycznej jak i broniąc 
ziemię polską przed zalewem żydow- 
skim ze wschodu, by stawić czoło hy- 
drze germańskiej, gotującej się do ro- 
wego rozbioru Polski. 

Zaszczytne hasła idei sokolstwa pol- 
skiego mogą tylko znaleźć swe urze- 
czywistnienie przez zgodny 
wszystkich warstw społecznych nóaro- 
dowo myślących bez względu na«' po- 
chodzenie i przynależność partyjną. 

Dziś bardziej niż kiedykolwiek so- 
kolstwo polskie przeprowadzić powin: 
no realizację swoich haseł, 

Dlatego apelujemy do Szan. 
piectwa, aby poparło nasze wysiłki 


ce wskrzeszonej 


przez: 


1) zapisanie się w poczet ezłonków 
i współpracę nad rozrostem sokolstwa 


polskiego, 


2) zachęcanie Szan. Pp. Pryncypa- 
'łów swego personelu tak żeńskiego jak 


podtrzymać nadzieję na 


i Powtiętej 


SEKCJI PIŁKI 


W niedzielę, dnia 


„Zuch“ I. 
dzą: Olszewski 
Świątkowski, 
kowski, 


wandowski, 


Kowalski i Preis. 
wysiłek 


na dworcu. 
rownik sekcji. 


Ku- 


„ Wisła”. 


Maks, 

Ziółkowski, 
Kirstein, Olszewski Franc., 
Behrendt, Michalak, Trzciński, Le. 
Zagłoba, 
Gracze ci stawia 
się punktualnie o godz. 8.30 rano 
(—) Krakowski, kie- 


KOMUNIKAT 


NOŻNEJ 


TOW. SPORT. OLYMPIA. 
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— 


K. 


bm. roze- 
gra I drużyna w Toruniu mecz o 
mistrzostwo Pomorza z 
W skład drużyny wcho- 
Osiński, 

Mikli- 


S. 


Dutkowski. 


WISŁA—PE-PE-GE, 
W niedzielę, dnia 22 bm. odhę- 
dą się zawody piłki nożnej na bo- 
isku 64 p. p. przy 'ul, 
godz. 3-ciej popoł. pomiędzy kom- 
binowaną drużyna G. K. 8. 1925 
przy Pe-Pe-Ge a I drużyną K. S. 


Lipowej o 


i męskiego do wstępowania w szeregi 
sokole i, uczęszczania na lekcje gim- 
nastyczne. 

Szczególnie prosimy, aby Szan. Pp. 
Kupcy zechcieli posyłać swych uczni 
na ćwiceznia sokole. ‘i 

Widzimy jasno, jakie niebezpie- 
czeństwo nam grozi ze strony sfer wy- 
wrotowych, fala czerwona rośnie z 
dnia na dzień, masy pracujące komu- 
nizują się, a materjalizm przesiąkł |, 
wszystkie nieomal warstwy. społegzeńć 
_ stwa. 

Idea sokola łączy wszystkich dla 
wszystkich w gorącej miłości ku Oj- 
czyznie, 


Z RUCHU TOWARZYSTW. 
Baczność druhny soklice! 


Z powodu kwesty ulicznej na 
„Biały Krzyż”, kia odbędzie się 
w niedzielę, dnia 22 bm., uprasza 
się wszystkie druhny o bezwzględ- 
ne, stawienie się do lokalu drh. Kel- 
lasowej w niedzielę o godz. 8-mej 
rano. Biorąc pod uwagę wzniosłe 
cele Białego Krzyża, nie watpimy. 
że wszystkie druhny stawią się w 
komplecie, dając tem dowód. że ro- 
zumieją sprawę i chętnie rozprószą 


Sokół to obrona przed zarazą *hol< 
szewicką! A 
k Sokó? to przedmurze zalewu żydow«s 
skiego i tem samem 'podwalina ku* 
piectwa i przemyslu, polskiego! 
Sokół to gwarancja silnej i praia 


leglej Polski! 
Ozolem! 


' Zarząd Okr. III Dzieln. 
Zw. Tow. Gimn. RZ w Polsce 
(—) AL 


(~) Szubrych 
sekretarz. 
(—) Banaszak 
skarbnik. 


(—) Paweł Bączyński 


— LL L-LQo2QLoLLca LL 0 


kich ulicach miasta. 


Pom. 


Kamrowski 
prezes. 


naczelnik. 


AWAWAVAYVAYAYAYA 


SONA RZA > 


Z RSL OAA 


, PROGRAM 
WYŚCIGÓW KOLARSKICH» 


urządzonych przez sekcję kolarską 
Tow. Sport. Olympia z okazji 0- 
twareia sezonu kolarskiego, w nie- 

| dzielę, dnia 22 kwietnia 1928 roku. 
Teren biegów :-szosa chełmińska. 
Start i meta: przy Strzelnicy Miej- 
skiej. Zbiórka zawodników: o godz. 


z a 
WATA AV ATAVATAYAY ASA 


żę 


się w rolach kwestarek po wszyst- 


Zarząd. 


` 


¿GONIEC NADWTŚLANSKI* niedziela, dnia 22 kwietnia 1928 r. 


„Tow. Sport. Olympia. 
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(rt) Baczność Powstańcy i Wojaczy! 
Nadzwyczajne walńe zebranie człon- 
ków towarzystwa odbędzie się w środę 
dn. 25 bm. o godz. 7.80 wiecz. w sali 

cmu Towarzystw przy ul. Moninsz- 
Ki. -Na porządkń dziennym wfbór 2o- 
wegu prezesa. O przybycie wszystkich 
członków uprasza Zarząd. 

(wt) Walne zebranie Radjokiubu 
ochędzie się w sobotę, dnia 21 bm. o 
gocz 1930 w auli gimnazjum mat.- 
przyr. Porządek obrad: 1) Powitanie 
przez radjo; 2) sprawozdanie zarządu: 
8) wybory; 4) referat o najlepszym i 
najiańszym odbiorniku; 5) przyjmo- 
wanic nowych członków; 6) wolne gło- 
sy. Na powyższe zebranie zaprasza 

Zarząd, 

(rt) Zebranie czeladników. Celem 
wybern członków do wydziału ezela- 
(driczego przy cechu stolarsko - tokar- 
sko -rzeżbiarskim zwołuje się zebra- 


14-tej przed hotelem Centralnym. 
jymarsz na boisko: o godz. 1415. 
Początek biegów: o godz. 15-tej. 
Biegi: I. bieg otwarcia — trasa 
10 km., nagród trzy: 1 i 2 — żeto- 
ny, 3 — dyplom. W biegu biorą 4f- 
dział tylko członkowie sekcji kol. 
TI bieg 
trasa 15 km. nagród cztery: 1, 2 i3 
& żetony, 4 — dyplom. W biegu 
biorą udział wszy sey zgłoszeni zą- 
wodnicy. III. bieg — trasa 30 km 
nagród cztery: 1, 2 i 3 — żetony, 
4 — dyplom. Bieg dostępny dla 
wszystkich zgłoszonych zawodni- 
ków. IV. bieg pocieszenia — tra- 
sa 5 km., nagród trzy: 1 i 2 — że- 
tony, 3 — dyplom. Bieg dostępny 
dla zawodników, którzy w poprzed- 


nich biegach nie uzyskali miejsca. 
W razie mniejszej ilości zawod- 
ników, stających do: poszczegól- 
nych biegów, obniży się ilość na- 
gród w ten sposób, że w danym wy- 
padku 4-te względnie 3-cie nagrody 
odpadną. 
Rozdanie nagród: po wyśc'gach 
w lokalu Strzelnicy Miejskiej. 
Ogólne: W biegach mogą brać 
udział zawodnicy stowarzyszeni i 
niestowarzyszeni m. Grudziądza, 
po uprzedniem zgłoszeniu się u se- 
otoki sekcji, p. A. Niedzielskie- 
go, ul. Ogrodowa 23 (Materjał Bu- 
dowlany). Wpisowe od zawodni- 
ókw wynosi 0.50 zł. Termin zgło- 
szeń: do soboty 21 bm., godz, 15-ta. 


Z życia naszych Towarzystw. 


(rt) Otwarcie Strzelania Bractwa 
Strzeleckiego odbędzie się w ponie- 
działek dn. 23 bm. o godz. 2 popoł., na 
którą to uroczystość wszystkich człon- 
ków się zaprasza, 

Strzelać się będzie do tarczy kubko- 

z ej, orderowej, pieniężnej i próbnej. 
Strzelmistrz. . 

(rt) Zebranie komitetu P.C.K. od- 


z ZZOZ O. Z ZZOZ ZZ 


nie wszystkich czeladników zatrudnio- 
nych u członków tegoż cechu — na 
czwartek 26 kwietnia br. w lokalu Izby 
Rzemieślniczej w ul. Groblowej 27/29. 
Za Zarząd: (—) J. Pahlke, st. cechm. 

(rt) Baczność druhowie Hallerczycy 
i Drużyno Błękitna! W niedzielę 22 
bin. odbędzie się nadzwyczajne zebra- 
nie tut. placówki Zw. Hallerczyków w 
lokalu p. Arendta przy ul. Lipowej 
19, o godz. 4 popoł. z następującym 
porządkiem obrad: 

1) Walny Zjazd Chorągwi Pomor- 
skiej w Grudziądzu, 2) Uroczysty ob- 
chód 3 Maja, 3) Sprawa obchodu roez- 
niey bitwy pod Kaniowem w dn. 13 
maja w Bydgoszczy, 4) Sprawozdanie 
delegatów ze zjazdu kwartalnego cho- 
rągwi pomorskiej, 5) Sprawa drużyny 
hiękitnej, 6) Sprawa czapek związko- 
wych. 7) Sprawa mieczy MHalłerow- 
skich, 8) Wybór komisji zjazdowej. Z 
poewodn bardzo ważnych spraw, które 
sa na porządku obrad, uprasza się 
wszystkich ezłonków tut. placówki o- 
raz sympatyków, którym idea Halle- 
rowską leży na sercu, o gremjalne i 


purktualne przybycie, aby zadoku- 
mentować, że placówka tut. nie usnę- 


ła, lecz istnieje nadal ku chwale i po- 
tęcze naszej ukochanej ojczyzny. Za- 
razem zapraszamy usilnie wszystkich 


będzie się we wtorek 24 bm, o godz. 
5,80 pcpoł. w biurze Czerwonego Krzy-|iących, o przybycie na powyższe ze- 
ża, ul. Stara 1: Zarząd. branie, — Cześć! Zarząd. 
DRE ADEPTES COES ES SEEE CY DET EE TERE EN ET ERTES DAT NC TEEN 
TORUN. 


Koncert na cele harcerstwa, 
Zapowiedziany na sobotę dn. 21 bm. 
koncert w Dworze Artusa, organizo- 
wany przez toruńskie koło Przyja- 
ciół Harcerstwa, odbędzie. się dopiero 
w pierwszych dniach maja. 


czicnków honorowych, jak i wspiera- 


Zebranie Tow. Kupców Chrześc. 

Zebranie Tow. Kupców Chrześc. — 
sekcja bławatnicza, odbędzie się w pe: 
riedzialek dn. 23 bm. o godz. 8 więcz. 
w Dworze Artusa. Ze względu na cb- 
szerny porządek obrad, uprasza się o 
przybycie wszystkich P.T. członków. 


Kurs praktyczny dla kupców. v 
Ostrzeżenie dla bezrobotnych. 


Jak się dowiadujemy, Tow. Kup- 
ców Chrezśc. w Toruniu, orzanizitje 
w roku bieżącym specjalny kurs o ©tr- 
ganizacji handlu i sztuce sprzedawa- 
nia. Kurs ten, na wzór kursu, który 
urządzono jesienią r. ub., przeznaczo- 
ny jest dla kupców samodzielnych. 


Wystawa Obrazów dla wojska 
garnizonu toruńskiego. 

. Stanisław Błoński — autor wy- 
Sz obrazów z cyklu „Z biegiem Wi- 
sły* — urządził 6-dniowy pokaz swych 
prac specjalnie. dla osób wojskowych 
garnizonu toruńskiego, który odbywa 
się w świetlicy oddziału sztabu w Ko- 
szarach Józefa Piłsudskiego, Wysta- 
wę, która dzięki życzliwemu poparciu 
gen. Berbeckiego, udostępniona żosta- 
ła dla szerokich mas żołnierzy — ad- 
wiedzają codziennie, różne formacje i 
szkcły wojskowe tut. garnizonu. 

Pożar, 
Wdniu 16 bm. powstał pożar u go- 
spodarza Franciszka Białczaka w Wil- 
czembłocie pow. toruńskiego, przyczem 
spaliła się stodoła i zabudowania go- 
spodarcze oraz część narzędzi rolni- 
czych. Straty wyrządzone przez 
żar dochodzą de kwoty 10600 zł, 
Walne zebranie P.C.K. 

W niedziele dn. 22 bm. o godz. 12.30 
w południe odbędzie się w Torunin w 
sali posiedzeń rady miejskiej walne 
zgromadzenie Polskiego Czerwonego 
Krzyża okręgu pomorskiego, na Któ- 
re wszystkich swych członków zapra- 
«sza Zarząd okr. Pols, Czerw. Krzyża. 


Państwowy urząd pośrednictwa 
pracy przestrzega bezrobotnych z .0- 
kolie Torunia i z dalszych miejscowo- 
ści, przed udawaniem się do Torunia 
po pracę, gdyż 1) przewidziane w rb. 
prace budowlane niewiadomo jeszcze 
kiedy będą rozpoczęte, a 2) zatrudnie- 
ni zóstaną przy ewtl. przyszłych pra- 
ceach' przedewszystkiem _bezrobofni 
miejscowi, których liczba sięga 800 o- 
sób. Jedynie wykwalifikowanych mu- 
rarzy w Torunin jest brak i ci ms aga 
się zgłaszać. 


Loterja fantowa na budowe domu 
urzędniczego, 

Stowarzyszenie urzędników dyrek- 
cji lasów państw. w Toruniu w eglu 
zebrania odpowiednich funduszów na 
badowe domu mieszkalnego dla urzę- 
dników urządza wielka loterję fanto- 
wą. Ciąsgnienie odbędzie się dn. i8 
lipca 1928 r. Losy w cenie 1 zł do na- 
bycia w składach i sklepach w Toru- 
niu. 


Złodzieje zdał — ale bez fnier 
i płaszczy. 

Przed kilku dniami dokonano kta- 
dzieży futer i płaszczy na szkodę” p. 
dr. Izydora Brejskiego. W dniu wcżo- 
rajszym policja wykryła spraweów 
tyuh kradzieży w osobach Jana Ke- 
walskiego i Leona Kończalskiego. obu 
z Torunia, których przekazano wła- 
dzom sądowym. Na razie jednak skra- 
dzionych rzeczy poszkodowanemu nie 
zwrócono, albowiem sprawey nie kj. 
pią. się ze wskazaniem ich. 


Nowa taryfa płac 


w przemyśle i handlu pomorskim. 


Orzeczeniem Komisji Rozjem- 
czej wprowadzona została nowa ta- 
ryfa płac dla wszystkich zakładów 
przemysłowych i handlowych na 
terenie województwa pomorskiego 
i okręgu bydgoskiego włącznie po- 
wiatów szubińskiego i inowrocław- 
ZAŁ. 

> Robotnicy kwalifikowani (rze- 
mieślnicy) otrzymywać mają na 
godzinę w miejscowościach wiek- 
szych (kat. I) 69 do 93 gr., w wz 
seowościach średnich 66—89 gr., 
miejsocwościach zaliczonych do | 
tegorji III (malych) 62—84 gr. 

Robotniey przyuezeni otrzymy- 
mywać mają 69, 66 i 62 gr. na g0- 
dzinę. 

Robotnicy zwykli PASE, 20 lat 
liczący 67, 68 i 60 gr. na godzinę. 

Robotnicy młodociani 16—18 lat 


- TEATR :- 


Grudziądz. 


— Sobota, 21. bm. o godz. 3.30 spe- 
cjalne przedstawienie .dla uczącej się 
młodzieży „Krakowiacy i górale”, peł- 
na humoru opera komiczna Kurpiń- 
skiego, urozmaicona pięknemi tańca- 
mi narodowemi. 

— „Tylko za gotówkę* — świetna 
rewja ukaże się pierwszy raz dzisiaj 
w sobotę na wieczorowem przedsta- 
wieniu. W rewji udział przyjmują 
czołowe siły naszego zespołu. pp.: 
Zbierzowska, 'Tańska,  Kiślinżanka, 
Kossakowska, Mirska, Roszkiewiezo- 
wa, Filecka, Tański, Wrącki, Bay-Ry- 
dzewski, Płonka-Fiszer, Rymsza, Po- 
lański, Kisielewski i Zięciakiewicz, 
który zarazem rewję reżyseruje. Zna- 
ny balet Flower wystąpi w nowym re- 
pertnuarze, a p. Zacharkiewiczowa od- 


śpiewa cały szereg najnowszych, pio- 


senek. Nad częścią muzyczną czuwa 
wytrawna ręka kpt. A, Dulina. Nowe 
piękne dekoracje pendzla Worsztyno- 
wiczą, efekty świetlne i pomysłowe ko- 
sijamy, dopełnią prawdziwie artysty- 
cznej całośei. Abonament ważny, lecz 
z powodu olbrzymich kosztów bezpro- 
centowy. Początek o godz. 8-mej wie- 
czorem 

— Niedziela 22 bm. o godz. 3,30 po- 


pol. i 8 wiecz. rewja „Tylko za. go- 
itówkę. Abonament ważny  bezpro- 
cenióowy. Sprzedaż biletów rozpoczę- 


ta. Ceny miejsce od 1 do 4 zł. 
"— Poniedziałek — teatr nieezyrmy. 
— „Azais“. We wtorek, dn. 24 bm. 


odbędzie się premjera głośnej kome- 
dji. największego - sukcesu teatrów 
szyfmanowskich w obecnym sezonie 


Czas odnowić 


Listonosze przyjmują KON tylko do dnia 25 bm. 


włącznie. 


PP. wojskowi, prenumerujący „Goniec Nadwiślański" 


w ekspedycji lub agenturach, 


p, 


KINO :- 


27, 261 24 gr, od 18— 
141 gr. na godzinę. 

Wożnice dodatek tygodniowy w 
wysokości 2.31 zł., 2.21 zł. i 2.10 zł. 

Robotnice od 16—18 lat 27, 26 i 
24 gr., od 18—20 lat 33, 31i 29 gr 
ponad. 20 lat 39, 37 i 35 gr.. przy- 
uczone 46, 44 i 41 gr. 

Robotnicy zatrudnieni w prze- 
myśle ceramicznym otrzymają nad- |” 
to dodatek w wysokości 2 proc. z 
zaokrągleniem do pełnych groszy 
w | zwyż. 

Taryfa weszła w życie z dniem 
11, 12i 13 bm. i obowiazuje do dnia 
1 lipca: br. lub dłużej, o ile nie žo- 
stanie wypowiedziana. Po ogłosze- 
niu jej w „Monitorze“ stanie vie 
prawomocną i zarobki w wyszeże- 
gólnionej wysokości będa wyskar- 
żalne. (z) 


s RADJO. 


„Azais“ L. Verneuila, Niesłychanie 
ciekawe założenie komedji, oparte na 
tezie filozofa Azaisa, że w pewnym o- 
kresie życia każdego człowieka nastę- 
puje przełom jego dotychczasowych 
powodzeń lub też niepowodzeń, i za- 
czyna się okres drugi. równomierny co 
do ilości lat, powodzeń lub też odwro- 
tnie. PReżyserja Azaisa spoczywa w 
niezawodnych rękach K. Opalińskie- 
go. który tworzy sąm kapitalną po- 
stać barona Viirtza, żonę jego gra p. 
Mrewińska. Ogromne pole do popi- 
su w roli Feliksa Beneret, młodzień- 
ca przechodzącego przełomowy okres 
Azajsa gra p. Wrącki. Przemiłą nai- 
wna córkę barona odtwarza p. Pobóg- 
Nowicka. w innych rolach wystąpią: 
Jaworska, Polański,  Koziołkiewicz 
Kisielewski i Jankowski, 


-20 lat 46, 44 


— Kino „Orzeł* — wyświetla prze- 
piękne ‘dwa wspaniale szlagiery 
„Szalona noc“ — operetka podług zna- 
nej krotochwili „Droga do piekła“ i 
„Prokurator Jordan* (czyli sprawa 
przy drzwiach zamkniętych). Potęż- 


KINO „APOLLO*, 


Braterstwo krwi. 

W Polsce niemal każdy film rekla- 
muje się jako arcydzieło, jako „szla- 
gier nad szlagiery“ itd. Skutek jest 
ten, że gdy reklamuje się w podobny 
sposób film prawdziwie wartościowy, 
publiczność nie jest porvszona ani tro- 
chę więcej, niż normalnie. gdyż re- 
klamie nie wierzy. 

Notatka niniejsza, jakkolwiek: nie- 
ma być recenzją, jednakże nie jest 
reklamą. Nie byłaby nią nawet wte- 


prenumeratę! 


otrzymują 25 procent zniżki. 


„GONIEC NADWISLANSKI< 


Szybko osiąga się cel, jeśli do 
prania używa się dobrego mydła 


MYDŁO KOME 
TRZEBINIA 


nadaje się wyśmienicie do prania w twardej wodzie. 


dy, gdyby składała się wyłącznie ze 
słów wyrażających niebywały za- 
chwyt. . Bowiem „Braterstwo. krwi“ 
jest naprawdę arcydziełem filmowem. 
Niewiele widzieliśmy filmów wywołu- 
jących równie potężne wrażenie, jak 
ter obraz. 

Opowiada on tragiczną, historję 
trzech braci i ich przeżycia w Legii 
cudzoziemskiej pod palącem słońcem 
Afryki. Jest hymnem na cześć miło- 
ści braterskiej, miłości, nieznającej 
granie w poświęceniu. Losy szłache- 
tnego Michala (Ronald Colman) wyci- 
skają łzy z oczu nawet cynikom. 

Herbert Brenon jest wybitnie zdol- 
nym realizotorem (reżyserem). Utrzy- 
muje widza w ciągłem napięciu, daje 
wiele wspaniałych efektów, ale efek- 
tów skończenie artystycznych. 

Nie silimy się nawet na opis wszy- 
stkich zalet i całego piękna „filmu. 
Idźcie i podziwiajcie, oto rada, którą 
kończymy. 


Toruń. 


—- W so0botę 21 bm.-0o godz. 8-mej 
wieczorem doskonała operetka w 3-ch 
aktach Kesslera „Tancerka w masce“. 
Bedzie to jedno z ostatnich widowisk 
„Tancerki, która pomimo olbrzymie- 
g9 powodzenia, schodzi w najbliż- 
szyęl» dniach z repertuaru; a to wsku- 
tek wyjazdu zagranicę reżysera aa- 
szej operetki i jednego z głównych 
wykonawców p. W. 
W tem efektownem widowisku, olśnie- 
wającem przepychem wystawy oraz 
pomysłowością reżyserji, której "mia- 
rą jest przyjmowana entuzjastycznie 
przez publiezność wielka rewja z aktn 
li. wystąpią ulubieńcy zwolenników 
repertuaru operetkowego pp. Leono- 
wiez. J. Porębska. W. Zdzitowiecki, A. 
Ralecrzak, Wł. llcewiez, T. Jejde, M. 
Konstantynowicz i inni. 


— Kino „Pan“, Szampańskie arcy- 
dzieła p. t. „Tańczący Wiedeń“ z Lvą 
Mara i Ben Lyonem. Specjalna orkie- 
stra, wykona partyturę muzyki wie- 
deńskiej pod oaia koncertm. p. H. 
Schijtta, 


— Kino „Świstowid” wyświetla 2 
filmy produkcji krajowej pt. „Bunt 
krwi i żelaza* według nowel Gustawa 
Dańilowskiego oraz „Kochanka Sza- 
mota“ W rolach głównych: Juljan I- 
go Sym i Helena Makowska. 


— Kino „Corso“: „Warjat na Be 
ności“ — arcywesoła farsa w 8 aktach. 
-W roli głównej: Leon Errol i Dorota 
„Mackaill. Do tego nadprogram: „Woj- 
cio warjat“, ucieszna komedja w 2-ch 
aktach. è 


Teatr w Gdyni. 
"W nadchodzący poniedziałek. teatr 
miejski z Grudziądza zjeżdża na' je- 
den występ. Wystawiona będzie s: 
wja pt. „Grunt, żeby było wesolo“ 
udziałem baletu Flower. 


Teatr w Wejherowie. 
We wtorek, dnia 24 bm. zespół ar- 
tystów Teatru Miejskiego z Grudzią- 
dza wystawi świetną rewję p. t. „Grunt 
żeby było wesoło* z udziałem baletu 
Flower. 
> Teatr w Kościerzynie. 
W środę 25 bm. afisz zapowiada je- 
den występ teatru miejskiego :z Gru- 
dziądza. Wystawiona będzie rewja — 
„Grunt żeby było wesolo“ z udzialem 
baletu Flower, - 
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Radjo-Prośram. 


WARSZAWA: 12,00 Sygnał czasu, — 
hejnał z wieży Marjacćkiej w Kra- 
kowie; 15,30 Odezyt. pt. „Trójprzy- 
mierze i Trójporozumienie* — pro- 
fesor Dzwonkowski; 16,00 „Rola i 
znaczenie pracowni humanistyczn.* 
— prof. Szumański; 16,40 Odczyt pt. 
„Ustrój samorządu powiatowego“; 
17,45 Program dla najmłodszych, — 
transmisja z Krakowa; 19,35 Odczyt 
z eyklu „Portrety literackie* p. t. 
„Juljusz Kaden-Bandrowski* — wy- 
głosi p. Zdzisław Dębieki; 20,30 Kon- 


operetka w 3-ch aktach Fr, Lehara 
22.00 Sygnał czasu: 22,30 Transmisja 
muzyki tanecznej z daneingu „Oaza“. 


EAST DIETE S DIRS TEE RE EEN CAERE 


Radzyn. 


+ Bibljoteka T, C. L 
otwarta jest w każdą niedzielę i 
zaraz po nabożeństwie, 
3—4 popołudniu. 
ścielnej. 


NZ W A z NN 


święta 
oraz w Środy od 
Mieści się przy ul. Ko- 


stości 3 Maja, 

Pan: burmistrz Kirsztein zwołał na 
dzień 18 bm. wieczorem zebranie przedsta- 
wicieli organizacji społecznych, celem za- 
początkowania pracy urządzenia obchodu 
święta narodowego 3-go maja. Na zebra- 
niu ukonstytuował się komitet, który spra- 
wą się zajmie. Uchwalono również pro- 
gram uroczystości itp. 


Targ 
na trzodę chlewną w czwartek dnia 19 bm. 
był. dosyć ożywiony. Rynek jak nigdy, 
był pełen wozów z Świńmi. -Za parę pro- 
siąt, ża które w innych miejscowościach 


płaci się 30—35 zł., w Radzynie płacóno 38 
—45 gots ch. 


Starogard. 


Sprzęniewierzenie w kasie skarbowej. 


-Delegaet izby skarbowej z Grudzią- 
dza p. Dyl dokonał w tutejszej kasie 
skarbowej niespodziewanej rewizji, 
która ujawniła malwersacje docho- 
dzące'do kwoty 7 tysięcy złotych. Jak 
stwierdzono, malwersacje te dokonane 
zostały w ciągu ostatnich dni, Szcze- 
gólcwa rewizja nie została jeszcze u- 
kończóna. W związku z tą sprawą, a- 
resztówano naczelnika tejże kasy Jeo- 

na Piotrowskiego. 


Gdynia. 


¿Ekspozytura wejherowskiej kasy 

; ~ chorych w Gdyni. 

Z dniem 1 maja br. Powiatowa Ka 
sa. Chorych w Wejherowie otwiera 
swoją ekspozyturę w Gdyni, która 
mieścić si ębędzie przy ul. Starowi iej- 
skiej (dom p. Lenkiego). Okręg dzia- 
łalności ekspozytury obejmuje: mia- 
sto Gdynię, Gdynię-Oksywie. raaj. 
2.| Redłcwo, Witomino, Orłowo, Kolibki. 
Mały i Wielki Kack, Chwarzno. Chy- 
lanię i okólne wybudowania. 
EEEE ERS SARO TOBĄ TOT Y 
SŁUSZNA RACJA. 


Mąż: Mój przyjaciel twierdzi” że 


kobiety / potrzebują więcej snu, niż 
mężczyźni. 

Żona: Tak? 

Mąż: Naturalnie: Dlatege sądzę, 


że bedzie lepiej, gdy w nocy na mnie 
nie będziesz czekała, tylko się spić 
położysz. 


cert wieczorny. „Nareszcie sami“ — 


Zebranie w sprawie obchodu uro0czy- - 
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ŻYCIE KOBIECE 


Która z kobiet jest najsłynniej. na święcie? 


Kto jest najsłynniejszą kobietą 
na świecie? Która z wielu znakomi- 
tych kobiet mogłaby służyć za pier- 
wowzór dla wszystkich kobiet? 

Te dwa pytania postawił swym 
czytelnikom jeden z najpopular- 
niejszych dzienników paryskich 
Jak się należało spodziewać zainte- 
resowanie w opinji publicznej dła 
rozstrzygnięcia tych pytań było ol- 
brzymie. Z różnych stron Francji, 
u także z zagranicy napływało ma- 
sowo odpowiedzi, tak że „jury“ pra 
cować musiało szereg tygodni, by 
przeczytać wszystkie listy, rozsor- 
tować je i obliczyć głesy. SBE 

Wynik tej ankiety przyniósł wiel 
ką uiespodziankę, $ądzono bowiem 
początkowo, że z światowego kon- 
kursu. o tytuł najsłynniejszej kv- 
biety jako zwyciężyni wyjdzie gło- 
śna jakaś aktorka filmowa, wybitna 
śpiewaczka lub rekordzistka spor- 
towa 

Okazało się jednak, że były to 
przedwczesne i fałszywe sądy. 
Przeważna bowiem większość odpo- 
wiedzi określiła jako najznakomit. 

"szą kobietę panią Curie-Skłódow- 
ska, słynną odkrywczynię rada i 
kierowniczkę instytutu radologicz- 
nego tmiwersytetu paryskiego. Na 
przeszło 120.000 odpowiedzi (jakie 
wogóle wpłynęły) było przeszło 80 
„tysięcy, które cichą uczona uznaly 
"za jedynie godną miana  pierwo- 
wzory kobiety. 

©, Jest to wynik bardzo znamien- 
ny i ze stanowiska kulturalnego 
wielce pocieszający! Masa złożyla 
hołd wiedzy i dała jej pierwszeń- 
stwo przed sztuką i jej przedstawi- 
cielkami. 

Na drugiem miejscu -znalazła "ię 
niezapomniana artystka tragiezna. 
Sara Bernhard, którą 20.000 dpo- 
wiedzi określiło jako najznakomit. 
szą kobictę; otrzymała ona tyiko ie- 
dną czwartą ilość głosów, które pa 
dły na madame Curie. ` 

Niespodziankę stanowil wybór 
kandydatki, która wedle ilości gło: 
sów utrzymała się na trzeciem miej- 
seu. Jest nią angielska sanitarju- 
'szka Edyta Cawell, która podczas 

. . . r . 
wojny światowej dostała się do nie- 
woli -niemieckiej i postawiona 
przed sąd wojenny została skazana 
na śmierć, rzekomo jako „szpieg“. 
Ten karbarzyński wyrok wywołał 
swego czasu protest całego cywiłi - 
zowanego świata, Ostatnio został 


ra temat ten sporządzony film; je-| południową. 


dnak niemcy zaprotestowali prze. 
oeiw jego wystawieniu. A 
Czwarte miejsce w wyniku ań- 
kiety zajęła  amerykanka miss 
Boctl, żona słynnego generała Boo 
tha twórcy „armji zbawienia*, Zaj: 


Eleganckie pantofelki 
1 inne pożyteczne drobiazgi, obecni 


modne na Zachodzie. , 


U 


meen A A a e 


muje ona również wysoką rangę w 
tej organizacji, 

Również i literatura w wyai- 
kach ankiety została uwzględniona. 
Na piątem miejseu znajduje się bo- 
wiem (George Sand, której powieści 
zaliczają się we Francji do żelazne- 
50 stanu posiadania klasycznej li- 
teratury. Natomiast liryczną poe- 
zję zastępuje w ankiecie znana poe- 
tka, hr. Noailles, która zdobyła 
siódme miejsce. 

Szóste miejsce zajęła męczenni- 
ca rewolucji 1870 roku ..czerwona 
dziewica“, Luisa Michel. | 


Do rzędu znakomitości należy 
też dziennikarka. Jest nią pan' Se- 
verine, która zajęła ósme miejsce. 
Dziewiąte i dziesiąte wreszcie 0- 
trzymały dwie sportmentki; znako- 
mita tennisistka Zuzanna Lenglen 
i lofniczka Ruth Elders. 

Oto 10 znakomitości kobiecych, 


AA, 


B.OZŻO 


które wyszły z ankiety jako oficjal- 
ne reprezentantki rodu kobiecego i 
stały się niejako „pierwowzoram'*, 
godnymi naśladowania, 

Poza ta oficjalną listą jest jesz- 
cze kilka kobiet, które zdołały sku. 
pić pewną ilość głosów, Więc kilka 
tysięcy głosów otrzymała zmarła 
jeszczę przed wojną światową þa- 
ronowa Berta Suttner, która przed 
kilkudziesięciu laty napisała po- 


"wieść „Waffen nieder“! i byla je- 


dna z pierwszych pionierek ruchu 
pacyiistycznego. Przeszło 1000 
zwolenników między głosującymi 
skupić zdołała słynna tragiezka 
francuska Rachel, przedstawiciel- 
ka dawno już przebrzmiałego kie- 
runku koturnowego na deskach sce- 
nicznych. | 

Wbrew oczekiwaniu najgorzej 
ankieta iobeszła się z gwiazdami 
„srebrnego ekranu“, nawet Mary 
Pieford i Pola Negri zadowolić się 
musiały tylko kilkuset głosami... 


B9776 


B.9729 


Sukienki przedpołudniowe. 


Nawet w domu, u siebie, nie można |na z materjałów niedrogich, lecz w 
całe przedpołudnie nosić szlafroczka | kolorach żywych (nie jaskrawych) — 


czy pijamy. Przeto piękna pani posia- 


zl kka, ozdobiona naszywkami, jest 


da skrómną, acz ładną sukienkę przed- | tania, praktyczna i ładna, jak o tem 


Sukienka taka, zrobio- przekonywuje rycina. 


- Jak gospodarują Amerykanki. 


Amerykańska gospodyni domu 


pracuje w warunkach, różniących: 


się znacznie od naszych. Przede- 
wszystkiem — rzadko kiedy posia- 
da do pomocy służącą: w większo- 
ści rodzin, nawet zamożnych, wszy- 
stkie czynności gospodarcze spełnia 


pani domu sama. Dzięki temu ko-: 


rzystają tam jednak gospodynie z 
wielu ułatwień, o których nam się 
nie śniło. Mówiąc ogólnie, powie- 
dzieć można, że system gospodar- 


| czy Amerykanki opiera się na 3-ch 


zasadniczych czynnikach, reprezen- 
tujących postęp nowoczesnej. kul- 


|tury: radjo, telefonie i elektrycz- 
X) ; AN 


Radjo informuje codziennie mło- 
dą panią domu o cenach rynkowych 
wszystkich produktów. i to w spo 
sób zupełnie dokładny, nie tak jak 
u nas bywa z „cenami wytycznemi*, 


m a nw m 4 z- N TEENA TAC 


których nigdy potem uzgodnić nie 
można z rzeczywistemi wymagania 
mi kupców i sklepikarzy, Wysłu. 
chawszy przez radjo codzienneg 
sprawozdania rynkowego. Amery- 
kanka bierze słuch. telefoniczną 
i rozpoczyna się czynność, odpo- 
Wwiauającta naszemu „„yjściu 1a 
miasto“. W przeciągu kilku mir: 
wszystkie codzienne sprawunki :ą 
już tą drogą załatwione. niebawe n 
zaś firmy handlowe dostarczą jej 
samochodami, aż do samego miesz- 
kania klientki, Pozostaje więc pani 
domu sporo czasu na Sprzątanie 
mieszkania, a przy elektrycznym 
odkurzaczu, idzie to prędko i łatwo. 
Gdy nadchodzi pora przyrządze- 
nia obiadu, Amerykanka zabiera się 
do swojej elektęzycznej kuchenki. 
System gotow 


raz bardziej, jest on bowiem nie- 
skończenie mniej kłopotliwy, niż 
gotowanie na węglu, a ma nad 
wszystkiemi innemi systemami za- . 
letę czystości i higjeny. Jedyną je- 
go wadą jest dość znaczny koszt — 
przy umiejętnem jednak obchodze- 
niu się ilość zużytej elektryczności 
zmniejsza się tak bardzo, że goto- 
wanie to nazwać można nawet o- 
szczędnem. 


Praktyczna gospodyni, zanim się 
zdobyła na elektryczną kuchenkę, 
przeszła kurs gospodarczy Kobie- 
cego Towarzystwa Eelektrycznego 
i teraz wie, jak zaoszczędzić prądu. 
i jak się obchodzić ze swoją kuchen- 
ką. Przez pierwsze tygodnie goto- 
wania na elektryczności kontrolo- 
wała wciąż. zużycie prądu na liczni- 
ku, a i teraz, gotojąc, rzuca często 
okiem na cyferblat licznika, który 
stał się dla niej czemś eodziennem 
i łatwem do odeyfrowania, jak ze- 
garek. 

Gdy już obiad został przyrzą- 
dzony i zjedzony, zabiera się pani 
domu do zmywania naczyń. W czyn 
ności tej zresztą bardzo często do- 
pomaga jej mąż, albo któreś ze 
starszych dzieci — w Ameryce bo- 
wiem panuje ten słuszny zwyczaj, 


Monika Sikorska 
Skład kape uszy damskich 
i robótek ręcznych 


J. Wybickiego 35 


Grudziądz p; 


ki 


że każdy z członków rodziny uwa- 
ża za swój obowiązek dopomagać w! 
pracy domowej. Zmywanie idzie 
prędko — obmyte silnym prądem 


| zrazu ciepłej, potem wody zimnej 


talerze i szklanki, obsychają na 
specjalnie przeznaczonym do: tego 
aparacie, rondelki zaś wymaga- 
ją bardzo mało pracy przy szorowa. 
niu, elektryczność bowiem ma tę dl- 
brzymią zaletę, że nie przypala i 
nie smoli, grzeje równem, jedno- 
stajńem ciepłem. 

Jeśli jeszcze w porządku dnia 
wypada jakieś drobne pranie czy 
prasowanie, dokonywa się ono rów- 
nież za pomocą elektryczności. Że- 
lazko, włożone do zwykłego kontak- 
tu kuchennego, nagrzewa sie szyb- 
ko i równomiernie i prasowanie za 
jego pomocą sprawia prawdziwą 


| przyjemność. 


Większe pranie wymaga już spe- 
cjalnych maszyn, na które nie ka- 
żde gospodarstwo może sobie po- 
zwolić, woli więc Amerykanka zu- 
żytkować w tym celu ogólną pral- 
nię, znajdującą się w każdym dom" 
Zamawia ja sobie na jakiś zgóry 
określony dzień miesiąca — a w 
przeciagu! Hoo dzin nia cale 
że pranie“, :które u nas zajmuje 
zwykle parę dni czasu, wyprane i. 
wysuszońe w elektrycznej pralce i 
suszarni. 

Widzimy więc, że konieczność 
obchodzenia się bez służby domo- 
wej wyrobiła w Amervkance cechy. 
których, niestety, tak bardzo brak 
jeszcze większości naszych wospo- 
dyń: umiejętność oszczędzania pra- 
cy, czasu i pieniędzy, Nauczyła ona 
ją ponadto rzeczy niezmiernie cen- 


1 
n 


ia na elektryczno- | nej: poszanowania pracy domowej 


ści przyjmuje się w tym kraju co- 'i enteligentnego jej traktowania. 


sktóreby tak 


- Znakomity 
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Najwierniejsze stworzenie w 


miłości. — Tajemnicza siła. — Przykład pożycia małżeńskiego. 


Dyktator miłości Amor razi swe- 

mi strzałami nietylko potomków | 

Adama i-Ewy, ale również, wszelkie 

inne stworzenia. Żadne zwierzę, ża- 

den ptak, żaden robaczek nawet, nie 
jest zdolny oprzeć się rozkazowi 
wyższemu i gdy bożek miłości ze- 
chce ugodzić kogoś swą strzałą — 
kochać musi... I dzieją się wówczas 
rzeczy zdumiewające. Posłuchaimy, 
co czynią zakochane ślimaki. 
Niema, zdaje się, na świecie stworzenia, 
idealnie rozumiało miłość, 
jak właśnie ślimak. Uczeni dowodzą, żę 
mie zdarzyło się ie- 
szczę nigdy, aby śli- 
mak zdradzał swą Żżo- 
nę, a jeszcze mniej, 
by ją porzucił. Sam- 
czyk tak idealnic poi- 
muje swe obowiązki 
małżeńskie, że nawet 
spojrzy na inną sa- 
miczkę =- ślimaka, ami 
też nawet nie myśli o 
tem. — Jak wspaniały 
przykład dla dzisiej- 
szej ludzkości... To 
co profesorowie Fabre 
i Allex w ciągu swych 
długich studiów nad życiem w naturze | 
stwierdzili, — to istotne dziwo, — gdy 
samiczka zrobi jakiś ruch, samczyk auto- 
matycznie robi to samo, zmuszony do tego 
jakąś niezwykłą siłą. Nie.potrzeba, by się 
widzieli, by byli blizko siebie, by się bliżej 
znali, samczyk posłusznie spełnia wszystko 
to, co robi samiczka i póidzie za nią, 
choćby o mile całe oddaleni byli od 
siebie. 

By zbadać dokładnie zwyczaje ślimaków 
prof. Allex poczynił niezwykłą próbę: 
Rozdzielił on rodzinę Ślimaczą i ulokował 
ślimaki w jednym, a samiczki w drugim 
pokoju, następnie wziął szachownice i umie- 
ścił samiczki na białych polach, a w drugim 
pokoju na takiej samej szachownicy, na ta- 
kich samych połach umieścił samczyków. 
Drzwi, dzielące oba pokoje były zamknięte. 
Żadnego kontaktu, nic. Następnie przesu- 
nął wszystkie samiczki na czarne pola i 
obserwował, iak zachowują się samczyki. 
Jakież było iego zdziwienie, gdy ujrzał, 
iak wszystkie samczyki, bez wyjątku, wy- 


Tworzą więc różne | 
greckie nazwy, które | 
miast ułatwić,  ieszcze więcej sprawę 
| komplikują. — I tak jedni nazywają 


konały ten sam ruch i obsadziły. pola czar- 
ne. Przesunął samiczki o dwa, trzy pola 
naprzód, samczyki natychmiast zajmowali 
takie same miejsce. 

Miłość u ślimaków nie zna ni czasu, ni 
przestrzeni. Jest ona jak błyskawi- 
ca, której działanie sięga ponad 800 klm. 
Jakiś tajemniczy prąd łączy te zwierzątka 
z sobą i stanowi o ich życiu. Ten prąd 
jest tak pewny, iż można by się nim zu- 
pełnie bezpiecznie posługiwać w telegrafii. 
Prof. Allex twierdzi, że zwierzątka te pó- 
trafią się porozumieć na olbrzymią odle- 
głość, z taką dokładnością, iakićj my lu- 
dzie sobie nawet wy» 
obrazić nie możemy. 
Jakaż więc siła działa 
w tym wypadku? — 
Prof. Allex tłumaczy 
to telepatija. Cóż zna- 
czy jednak to puste 
słowo: telepatja? Ja- 
kież jego wytłumacze- 
nie. Zbieganie się ra- 
zem dwóch prądów my- 
ślących jest tajemnicą, 
której najmędrsi ucze- 
ni rozwiązać nie mogą. 


ten problem Cryptogamją, drudzy Meta- 
gnomją, a trzeci Selesthesią. Oto niemy 
ślimak posiada tajemniczy dar, . któremu 
mędrzec nadaje tak niezrozumiałą nazwę. 
A samiczka ślimacza „Śmieje się w kułak'* 
z wszystkich mędrców, gdyż wie, iż jej 
wielbiciel posłuszny jej będzie zawsze i co- 
kolwiek zechce, uczyni. 

A więc ślimak daje nam nietylko przy- 
kład wyższej moralności małżeńskiej, ale 
zarazem daje nam wielką tajemniczą zagad- 
kę do rozwiązania. A my często, . spoty- 
kając na drodze ślimaka, z lekceważeniem 
patrzymy na to maleńkie żyjątko, nie wie- 
dząc, że posiada ono tak tajemniczy dar, 
że gdyby go ktoś z nas posiadł, mędrcem 
naprawdę mógłby być nazwany Fem. 


Dy 


PRZÝTOMNA ODPOWIEDŻ. 
Dwu zaciętych wrogów spotyka Się 
na wąskim chodniku. 


przed siebie i oświadcza groźnie: 
= Nie ustępuję przed idjotami! 
— A ja ustepuje! — odpowiada dru- 


Bardziej zadzierzysiy idzie wprost|gi i schodzi z chodnika, 


M 


3 Powidła buraczane, śliw- 
kowe i marmelada. 


"Wsz 
na 


CFMULLER & SYN: 


dzie do 
ycia. 


BOGUSZEWO:FOM 


Kamienice. | 


Dom z wolnem składem, dochód mie- 
sięczny 65V zł., oprócz składu. Cena 
55.000 zł., wpłata 40.000 zł.' ; 

Dom z restauracją i dotego kino, dochód 
miesięczny 700 zł. Cena 45.000 zl, 
wpłata 33.000 zł. „6 

Dom ze składem, Jokatorami i ogrodem 
owocowym. dochód miesięczny 400 zł. 
Cena 35.100 zł, wpłata 30.000 zł. 

Dom z lokatorami, dochód miesięczny 
140 zł. Cena.9500 zł, wpłata 8000 zi. 


. Oprócz wyżejwymiemonych domów mam 


dażo innych majątków wiejskich i miej 
skich na dogodn. warunk, na sprzedaż. 


Pawski, Grudziądz, Ogrodowa 2. 
VIRISAN dia meżczyzn, 


środek wzmacniający przy 
przedwczesnem osłabieniu — nieprzebyty 
w swem działaniu. Czerstwość i siła wraca 
natychmiast. 60 porcii zł. 12,50. Prospekt 


brzytew, nożyć i ma- 
szynek do włosów, | 
noży rzeźnickich itp.wyk. solidnie i tanio 


JBL 
(SANITARJA. Syari. 
MU TTADDAY DEOPOAYSNA | MOORE 


H. GrabowsKil. 


mistrz biachn erski 
Grudziądz, Spichrzowa 6, Telef. 449 
wykonuje tanio wszelkie prace 
blachnierskie i instalacje. 


w załącz. Dr. Malowan i Ska, Gdańsk 453. WENCUWEENYCZANEZCHZKY WA WWSK 


| 


ONIEC NADWIŚLANSKI* 
Tajemnice natury. 


Jak zachowują się zakochane ślimaki? — 


Dział rozrywkowy. 


Rozwiązanie zagadki literackiej nr. 58. 


W dziale rozrywkowym n-rze 88 
„Gońca Nadwiślańskiego" podaliśmy 


zagadkę literacką, polegającą na tem, 
że zamieściliśmy wyjątek z „Pana Ta- 
deusza* Mickiewicza, „Melodyj wio- 
sennych* Kasprowicza i „Bogarodzi- 
ey“ Konopnickiej. Trzeba było od- 
gaduąć autora i utwór. 


Rozwiązań nadeszło cztery. Wobec 
tewo ustanowiliśmy tylko jedną na- 


«atela, dnia 22 kwietnia 1928 r. 


Str. 13 


grodę. którą w wyniku losowania o» 
trzymała p. Bronisława Barwińska, 
Toruń - Przedmieście. Pozostałe te tra 
fne odpowiedzi nadesłali: Ferdynand 
Kupka, K. Piechowiak i Piotr Kloska 
— wsyzscy z Grudziądza. P. Barwiń- 
ską prosimy o podanie nam swego a- 
dresu, celem przysłania jej nagrody. 
Możra ją również odebrać osobiście 
w administracji „Gońca, Nagrodę 
stautwia nowele Sienkiewicza p. t. 
„Dwie łąki i inne“ 


Trójkąt magiczny 


Stolica jednej 


= Szczyt w górach Kałkazkich 


z prowincji Boliwji 


Litery przerzucić, aby dały w rządach poziomych wyrazy o podanym 


obok znaczeniu. 


Zaznaczone rządki pierwsze poziomy i pionowy, 


oraz przekątnia dadzą rozwiązanie (równobrzmiący wyraz). 


Najciekawsze z dnia. 


W Genewie zmarł nestor kolonji 
polskiej, Zygmunt Laskowski, najwy- 
bitniejszy profesor anatomji, jeden z 
twórców wydziału lekarskiego na uni- 
wersytecje genewskim, długoletni dy- 
rektor muzeum: Rapperswilskiego. 

Laskowski był działaczem” ną emi- 
gracji od czasu powstania roku 1863, 
w którym brał czynny udział, jako 
członek rządu narodowego. 


Jak donosi prasa berlińska, w r. b. 
główne manewry Reichswehry odhy- 


wać się będą w jesieni na Śląsku. Na |Njeządługo dojdzie do tego, 
manewry te ma przybyć‘ również pre- materjału będą dwie suknie 


POTOP REWOO OT FACOZYPEO W E RENEE PER TEREOSSŁ ZEW OD ERR 


wrami, odbędą się w Prusach Wscho« 
dnich na wybrzeżu morza Bałtyckie 
go, mniejsze manewry I-ej wschodnio. 
pruksiej dyw. piechoty z udziałem 
floty. 


W Bułgarji powtórzyło się trzęsie- 
nie ziemi. Zawaliło się kilka domów. 
Obliczają, że ostatnie trzęsienie zie- 
mi spowodowały Śmierć 22 osób a 100 
zostało rannych. Szkody wynoszą 300 
milj. lewów. 

ETEN WEMZTAW TESO ETN ETS 


NA POSIEDZENIU FABRYKANTÓW 
ŁÓDZKICH. ; 

— Straszne rzeczy co to się dzieje. 
że z metra 

wizytowe i 


zydent Hindenburg. Poza temi mane- | jedna wieczorowa dla tęgiej osoby. 


BÓL GŁOWY I WYCZERPANIE 


oraż zaburzenia żołądkowo, dolegliwości wątroby, nerek, kamienie 


żółciowe, reumatyzm, artretyzm, cierpienia hem i 
dowane przeważnie złą pzamowecą MA $ zanieczyszczeniem krwi 
w organizmie ludzki 


ZIOLA Z GOR HARCU D-ra ŁAUBRA 


pobudzają trawienie, oczyszczają krew, a przedewszystkiem 
i i powodują regularne działanie wątroby 
i nerek, oraz usuwają obstrukcje. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 


nieużytki oraz przeciwdziałają tworzeniu się osadów, nastę- 
pstwem których jest reumatyzm i artretyzm. 


ZIOLA Z GOR HAROU D-ra LAVERA gaja tworzeniu sio 


kamieni żółciowych oraz łagodzą cierpienia 
Cena */, pudelka zł. 1.50, podwójne pudełko zł. 2.50. 
BaF Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. "RB 


uzdrawiają żołądek 


emoroidalne są spowo- 
ra. 


sprzyjają dobrej 
przemianie materji 


usuwają z orga- 
nizmu zbyteczne 


usuwają i zapobie- 


emoroidalne. 


ME” Oglaszajcie TE 


w „Gońcu Nadwiślańskim'* 


rp. KATZWĄ 


z 


Str. 14 „aONTEC.NADWIŚDTANSKI* niedziela, dnia 22 kwietnia 1928 r. Nr. 94 
5 SZERSENADOWANSNEZNZZERESEENI| Sprzedam Ostrzeżenie. 


0 EEA k rl ' g| malego pinczerkajZap.ŁogwfnowąA e- 
50 taniej jak wszędzie! 


Zgłoszenia do Ad-|ksandrę, wystepuja- 
ministr. Gońca Nad-lcą pod moim nazwi- 
z.powodu wyprzedaży sprzedaję 
za bezcen duże zapasy 


wiślańskiego. (4136jskiem, nie odpowia- 
materjałów piśmiennych 


dam 1 długów żad- 
Zegar nych za takową nie 
taksometrowy, mało|"łacę. Albrecht, rot- 

przyborów szkolnych i biurowych 

oraz duży wybór tapet. 

Niezwykła okazja taniego zakupu! 


używany na sprze- mistrz. (270 
daż. Zgłoszenia doj 
Gońca Nadw.śl. podj Weksle 
nr. 333 wystawione w dniu 
Tylko przez krótki czas! 
Dopóki zapas starczy: 
KAROL SIKORA 
GRUDZIĄDZ, Plac 23 Stycznia 22 


+ 


W piatek, dnia 20 kwietnia br. o godz. 12*4'w nocy "zasnęła 
w Bogu po dłue!ch i ciężkich cierpieniach, zaopatrzona Sakrdmen- 
tami św., nasza najukochańsza i nigdy niezapomniana Siostra, 


stryjenka, ciocia i szwagierka 
é. p. 


Rozalia Jurkiewicz 


przeżywszy lat 42. O czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni 


red ZI8IEJSZY M 1 płatne 
Okazyjnie. - )0 lipca1 1 paździer- 
Tanio sprzedam sa-|nika na ogólną sumę 
mochódosobowy,cię-1550 zł. wręczone Pa- 
żarowy i Mothis go-|nu St.-Fiałkowskie- 
tów do jazdy. Ofer-|imu unieważniam. * 


móc 
EL as au o oan ma aa me am en an ar ae s GR O ba aa pa we ee ae 
ELELE LLOCLLELLLLL L L OLL E ki 


Telefon 350. (334 ty. dọ Gońca Nadw. Franciszek Skwiercz 
Brat ze siostrami. NANNENUNNZZNESANESEUKEMABEMŁ |P Samochody“. |3okonin. (325, 
Grudziądz, Łasin, Chylonia, dnia 20 kwietnia 1928 r. 200000000090000000900000000% Wózek dziecięcy BRacziośći 


Kksportacja odbędzie się w poniedziałek, dnia 23 bm. o go- | duży i mały okazyj-|ę.eio 


dzinie 9's z domu żałoby ul. Stara 24 do koscioła parafjalnego, 2 66 úie do sprzedania oi: i 
S paR + 4 z x 5 d 4 > dalsze, pò- 
gdzie odbędzie się msza św. żałobna, stad po jej skończeniu wy- Hotel „Mról. Dwór teoa IC TL 1 jk rude M i 
ruszy orszak na miejsce wiecznego spoczynku. (326 : i ———— poprzedniem télei 


6 używanych |„icznem zamówic- 
krzeseł tanio najniem pod nr. 494 lub 
sprzedaż. Miekiew1-|94, Fa. Lipiński (1501 
cza 19 w stolarni. |Grndziądz, Mickie- 
: ”—|wicza 19. Szkoła szo- 
ferów 1 autodorożek. 
Baczność Panie! 
Uszkodzonedamskie 
312. pończoszki jedwabne 
ba di 3 fjor sporzadzane 
sdą u A. Gorski 
SAMOCHÓD Grudziądz, 3 Maja 


tat. 6-cio osobowy „AD-lnr. 39-40, (321 
noszukuje dobrze ` |Tfyp.y dobrym sta- ————————— = 


asobowy sanio- 


y 
t t 


We wtorek, dnia 24 Kwietnia 


ree za r. 1772 Wszelkie Specjalny KONCERT 
EE — Z Materjaly Budowlane |; muzyki wtoskiej. 


Roweru 

używanego poszuku- 
je. Zgł.do Administr. 
Gońca Nadwiśl. pod 


Fundusz rezerwowy 926.88 
Rezerwa specjalna 1.161.71 

Państwowy Bank 
Rolny 5.137.45 
189.20 | Bank Związku Spó- 
łęk Zarobkowych 

900.— | Akcje 

189.55 | Efektą 

È 72.087.06 | Weksle 
p P. K. O. Warszawa 
Przechodnie i 


994 00000990009009099096 
poleca na sezon obecny po cenach 109 


konkurencyjnych jakoto: D Mieszana ] 
== amebl. pokoju |nje na chodzie, na- Poszukuje 


Poszukuję i niekrępującem dający się do użyt-|się odbiorcy na 300 
1 lab 3 pokoje umeb) |WeJściem, Zgłosze- ku prywatnego, najlitrów świeżego mle- 
„utrzymanie m resp dia do Adm. Gońca |dorożkę lub po sto- ka. Of rty do Gońca 
Nadwiśl. pod nr. 323 


Obelgę 


Starszy intel. Pan 


Dzwigary “zoti 
Wapno w kawałkach - 


Portland-Cement 


=- 


nżywalnością kuchni Nadwiśl. 27 sownej przeróbce na 
półciężar. (ze wzglę- 
du na swą silną bu- 


Gi 


.050. 
.068. 


~) 


0 Gips — Kredẹę zgł. do Adminstr 


486.50 | Ruchomości ońca Nadwiśl. poc|DO wynajęcia 


ca 

al 

n 

6.501 R : $ Eà ; ; 

| 35.15 | Koszty wylotowe dla Trzcinę sufitową 2 fnr. %. lobryczne _ubikacje |dowę) sprzedam ta-|rzuconą na p. Łucję 
vi ezionka - uze, piwnice oraz|nio o ile wpłatę go-|Wierzbowska z Ja- 
26.92 | Podatki; © Smołę destyl.i drzewną „<= Poszukuję pomieszkanie. Gro-|tówką (1600 gh Biodowa 7 S Ka e 
Banki, Pożyczka ter- Lepnik EE Papę  . dl V.28 3 lub ą|plowa 22 Bara. 303|skam przed 1. majajwołujemy.  Otylja 
NE. „osią 30.000. — O || okojowe mieszkan Lm.___———|1 28. Ogladać mo-|Robaczewska i Sta- 
óżne 2.200. — Karbolineum ae [Czynsz i t. p. z góry: żna! codziennie  od]nisława Dembkowa 


30.04 | P. K. O. Poznań 
3.437.27 | Gotówka 
Zysk do dyspozycji 


Sprzedaże 4—6 godz. po. polud.|Kamień. 
Zgł. w Grudziądzu 


„Jul. Moniuszki-5. II. 


{Zel}. do Adm. Gońe: 305 


INadw. pod nr. 278. 


Gwoździe, papiaki itd. itd. 


; , . 0 140 mórg Zagubioną 
. a r 
| Walnego Zebrania 37.13 Bro nigi W M Pokoju -> prywatna resztówka|Pt"9: pa prawo. (8183k siażeczkewojskown 
A 77.392.299 7 392 i URE UT4W$ | umeb]. z utrzyma-|ziemia uobra. mwen- na nazwisko Jana 
| .892. 77 392.29 s3 ; [vem lub bez, z oso+tarz żeni marhe Złotka, Tornń, unie- 
—— i s nem wejściem, poļjkompl., budynki do- ważniam. 
34 Liczba członków w roku 1926 .prze- RUD ZIĄD z jszukuje _urzędnikibre, cena 37.000 zł., 4 funty R WNE R 
| chodzi 241 w roku 1927 przybyło 53 ra. Wybickiego 24/26. Tel. nr. 108. Jpaństw. Zgł. F. A lwpłaty 15—20,000 zł. d $ rowadziłam 
i zem 294, i S A J „ fdo Gońca NadwiśiI31 mrg. ziemi pszen. M i U | i I 
"SB Radzyn, dn. 16 kwietnia 1928 r. ianisław Murawski [Pokój puami „maszwke, maszynę mereże 
,|imwentarz żywy ) tark inow- 
8 BANK LUDOWY Łasin (Pomorze) — Tel. 13. lumebl. z osobn. wej-|martwy kompl., ko-|] „ża ode pti RADA i 


Sp. z odp. nieogr. w Radzynie (Pomorze). |sciem od zaraz lub rzystniena sprzedaż 


rządzić może.Smaczny przyjmuję do 


$ = —) Wa zi W jęcia.|z j żywny dla dzieci ok a 
A (©) Gaca. (—) Żakowski. (—) Kirstein. AA Aa e o ba RC zastepuje w zapelności W Ykonania 
| Potrzebna Z kale Ranienek zetnie, cena 18,000 sl Drogerja Cenir: Ina 
S podręczna uczenicajllczciwą EN ii jzkoły Gosnodarcze;|0 mrg. ziemia do- TJ ventra METĘZ | 4 || 
p do, szycia  bielizny.|nlodszą dziewczynę = Bid ad Agi b Pole cam Iapecki, Forteczna 3łbra, inwentarz żywy ul. Stara Il 5 
A 3. Maja 10 IV piętro |do dzieci poszükujelhzne do prania i pra. Najlepszy [I. piętro. 310]. martwy  kompl.,|j * pazzatkio składy i rysowania. 
| po: wad kół iakt pól i „dc Braki 7 


Smalec ameryk; budynki dobre, cena 


A j J. Powałowska, To- > Szyję bieliznę wszel- 
p TRETAS Ady ted 1 funt 1,65 zł. |2 pokoji ad Zl., katy zł kiego rodzaju. 
„p zł. pożyczki za Najlepsz z kuchnią i stajniej;* Pre; Ziemi dobrej. |——————— « 
dobrem . oprocento-|g+ „za niewi MARGARYN Ẹ f lla jj porami py budynki masywne,|Garnitur RATA ! 
} waniem i zwarancjąjStarszą niewiastę Jaoliń - 4 bez inwentarza, cen: k Groblowa 48. 
a NERZDNIE śe LR pne. M. Ceglińskaj 1 funt 155 zł, | płace czynsz ZAJ God zł. al AS oszykowy| <> Owa 1 
Fi Zgł. do Adm Gońca do dziecina niedziek|Miekiewicza 6, pod- Prim, ` frok zgóry ewtl. 7 aa WD fa zł, i inne meble, tanjo f HS SOWania 
Ñ Nadw. pod ur. 307. |i święta poszuk rima mont. Żgłosz. podj/ATazem polecam „USRR O owanik najtów: 


ujejwórze IT., III ptr. |. sprzedam.  Poniato- 


OLEJ JADALNY 


małe dzierżawy i 


jęz ——r———lul. Radzyńska. byłe — R. C. do Ad ministr J®. : ) ki P A itszego wyucza 
p Polecam koszary, blok 20, p. l. ltr. 2.00 zł. Gońca Nadwiś!. <: ga ke majat- wskięgo 2 I p. lewo. AR orat DOMA] aje 
ko gospodynie na maja- s ij sora Ceny hurt. 'płzy K$Ę— cz n>>. zukuje PA Leżanka urzadzenia do pliso- 
Xi tki i do miast od 1. VJF ryzjer Każdą ilość sprzedaży detal. BC iirin na sprzedaż.  (264]jsania. Iniechowska 


p Poszukuję Pozatem wszelkie Pusz. Grobla 18. 


A. Stawicki. Gru-|liPowa 68, I ptr. 1. 
c CYC 


beczek 


i 3 a a. z 

a pokojówek i wszelk. i SOO dziądz, PI. 23 Stycz- Warszawska 

| służby domow. Za- Jandi od oleju, smoły towary kolonjalne 0SZU UJĘ aia nr. 17. J b > pracownia 

j worl.  binro BBS] i śledztów — i żelazne — dw oai A | rook, bie - Zdrój | z 

A nietw. - Ę 7 . s ewó 8 i 

J Ei t rt a aS LIKIERY 5 pokoj. mieszk. na sprzedaż. Z, UŚ Solanka Jodo gorsetów 

1 VENZKE&DUDAY łazienka w oko-|Małe Tarpno eg { Bromowa. Grudziądz 

) Grudziądz oto - licy kościoł far.|dziadzka 56. ` (265 czyim i asza Radio: Ogrodowa 7. parter 
Małomłyńska 3/5. WINA |licy kosciola far- wą aw. Polsko yod w podworzu lÍ sień. ; 


Leezy skntecznie : 


tylko pierwszorzęd- 
nych iirm po cenach 
konkurencyjnych 


Służąca 


z gotowaniem do 


renmatyzm stawow i 
»mieśni, isshias, zapa- 
lenie nerwów, choro- 


wykonuje biustono- 
sze, paski, bandażę 
'gorsety dla ulom- 


trum: miasta, lubFPrzedam, z przy- 


(stołowego) może być ZERA zenka lub bez KA. 


tow h dg wage. x PER : ny kobiece, dziec 

wszeikiej pracy do |! m sny i e Bo Kupię a Bronisław __ |zamićniłbym mojelszarowa 6 patt wl. (skrofułoza. krzywi |nychprzerÓbkKi 
nowel možegięzało- PIRE A gure p nej dom pa b. wipke Mur awski 5 pokoj. mieszka- orteni odd 0 4 ireperacie, 
sié, ul. worcowaj ho» se jparcelą roli (ogro- k Ą A> ; pian umysłowego i i e 3 z5 ke 
28-25 I p. w dem) w Grudziądzu Grudziądz |n;e z łazienką w torzystnie na sprze ||-"ego- nerwice maga || Ceny przystępne. 


chód z ullar rudziądz 
Moniuszki. *"|Pierwszorzędna ul. Wybickiego 26 krewność, attretyzm 


(dna), katary drug od- 
dechowych, choroby 
serce, 

Kapiele węglikowe, 
solarkowe, borowino- 
we, hydro i elcktrote- 


Ma.zyny do szycia 
„Singera 

na 12 rat miesięcz. 
Kurs baitu i szy- 


k 45 ypa przedmieściach) 

A" JEA trawcowa szyje ta-|Zgłoszenia z poda isł. isk 

Dziewczyna nio i gustownie. (38ilniem warunków, u- Stanisi Murawski 
7 PA U Łasin 

do dziecka, uczciwa,łUlica KS, Budkiewi-jstne porozumienie. 

zdrowa, która byłajcza 7., I. piętro pr (się. Skład Biirschla| AAMS 


ladnej dzielnicy w|daż. Breyer, Forte- 
Bydgoszczy na ta-|-77% s% ) 
kie same w Gru- 


Fortepian 
tanio na sprzedaż. 


przy dzieciach możej 7 —————————| Lipowa 15. (314 AEE Th ziądzu. LaskawefMuszewska Grobla || ramia, (ditermia — Hera bezpłatnie A1 
się zaraz zglosić. Im-|PPOszukuję PT NE WDC FZZ Ez „amzgłosz. do Gońca|-2 parter. lewo. a aa adj żyta SINGER" G.udz ad 
„bierowicz, ulica Nad- zajęcia stałego lub Plisowanie, a r Nadwiśl. vod R z || zienkach leż lnie, s "aup z 
górna 12, na «kilka -godz. pof Karbowanie|: 5 ü Nadwiśl. pod R. R|Ca. 200 ctr. aan oa I miia do Pl. 23 Stycznia 27. 
x " |pooł.Jestemobeznany|j ,,. 3... kiszonej kapusty Ia|| ne utrzymanie ui mobażamaża: - 
Urzędniczka |y tortakach i ban-|pódniezki już od 3.50 dwu osobowy 6/1 cieńko krajanej je-|| 7 pokojem od z 5-- || WATSZAWSKA 


„lo 12.— Przeciętne ko- 
szty 4 tyg. utrzymania 
1 kuracji około 350 zł. 

iennie koncert. 
Kolej, poczta w miej- 
seu. Komunikacja z 
Katowic koleją i au- 


prywatna poszukujejdlu drzewnym, tak- 
pokoju umeblowane-jże w budownictwie. 
"go z całouziennem|biegływ rachunkach 
utrzymsniem u in-liobliczeniach. Posia- 
teligentnej rodziny.|dam dobre polecenia 


hafty — KurbłocaniejP. S. elektr. światło.lae ; i szcze do oddania, 
mreżen. . starter, nowe -ogu Skiad z Parpart, Chel- 
Wykonanie solidnejmowanie, na sprze-|ż urządzeniem »|lmno, 22 Stycznia 36. 


iA ; daż. Toruń, skrzlmieszkaniem, w do-|———- 
Oferty do Adminr-lŁask. Zgłoszenia d Pią pocztowa 63, 0 R w WA zbio 
y AdminitLask. Zgłoszenia do f zh raz odstąpię. ia-jiałowice- na sprze- 
stracji Gońca Nadw.|Adm. Gońca Nadw|. Mme Marie (93 EEEE. MOŚĆ APR s daż. (288) Stemi: 
bruk. ~ "301 


pod nr. 335. pod nr. 316, , * Puszew.Groblanr. 15 "mr. 14. II. pt.  (3z0lbruk. * 


pracownia kotder 


ul. Solna 3 Í 
wykonuje kołdry pu- 
tobasami.. Wszelkich chowe wełniane 1 kai 
informacji udziela: towe przerobienie 
Zarząd Kąp elowy. |lstarych, zgręplowa- 


IE" 
PG, 


|| 
, 
la 
13 
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PRAWDZIWY ZNAWCA NŚ 


"sz 
PIJE I ŻĄDA TYLKO PIWO OKOCIMSKIE, CHLUBĘ POLSKIEGO BROWARNICTWA 


A A. EEE jenerik, poret dh daly siega | oani ŻĘ 
REPREZENTACJA BROWARU OKOCIMSKIEGO 

TELEFON 104. WYBICKIEGO 25 ROK ZAŁ. 1879. 

UWAGA: OGROMNY ROZMACH z jakiem zdobywa sobie piwo okocimskie zwolenników jest najlepszem świa 


dectwem dobroci tego wspaniałego trnnku — dlatego zważać na originalny etykiet Okoctimski 
PRELE RK 


Książki na dzień 3 Maja 


1. Trzeci Maj, obrazek historycz- 
ny w dwóch odsłonach. Bibljo- 
teczka Teatralna dla dzieci i 


m > 


Niebywała okazja! 


CITOCOL 


BRAUN A Młodzieży. Cena zł 0,70 
FARBUJE Na zlecenie do sprzedania: Z przesyłką poleconą zł 1,3 


ro 


2.Zanim się ziści Cud 3-go Maja, 
obrazek sceniczny w 1 akcie z 
prologiem. Henryk Zbierzchow 
ski. Bibljoteka Teatrów Amator- 


WSZELKIE 
MATERJAŁY U 


M 


a T N ogc nenu nva. Czarnecka 


Damski p'erścionek, 2 bryianty w platynie i 18 dja- 
mentów „Markisa“, najładn. długi fason 250 zł. 


Damski pierścionek, 2 brylanty i prawdz, perła japoń- 


ska „Markisa', ‘długi fason - - 155 zł. skich, Cena zł 0,80 
Kolczyki z brylantami i prawdziwą perłą japońską, Z przesyłką poleconą zł 1,45. 
długi wiedeński fason najmodniejszy 325 zł. 3, Trzeci Maj, obrazek sceniczny 
Damski zegarek, anker, ze złotą bransoletką, szwaj- dla dzieci i młodzieży. wiejskiej 

carski werk, najmodniejszy 95 zł. w dwóch odsłonach, z dodaniem 


poezji okolicznościowych do de- 

klamacji na obchody. Marta 

Renttówna. Cena zł 1,— 

Z przesyłką poleconą zł 1,65 
4. Trzeci Maj, przemówienia, de- 


Damski pierścionek z rubinami, szafirem i perłą. 
Kupuję złoto, srebro, platynę i, brylanty. 
Pracownia jubilerska i zegarmistrzowska 


R PAPIER G ` i klamacje, pieśni i inscenizacje. 
Fotograjjc paszportowe ua poczekaniu. Pracowma karbow., ź . * rudziądz Zygmunt Odrowąż. Cena zł 1,20 
Portrety ja kota PORE zy ı sta- | plisowanie,czyszcze- Z przesyłką poleconą zł 1.85 
rych fotogra y ie i n >. m AR AA NI z > 
Zakład fotografii artyst. JANA DESONKA |sow. canoane pra Urzędnikom i woj- | ulica Mickiewicza 21 Sito" Narodowe- Polskt Odros 
GRUDZIĄDZ, Wybickiege nr. 6. lizny. Grudziądz, skowym na spłatę. | I piętro Koło poczty. yz Maja 047 ży pont o 


Wykon. się także ama- 
torskie prace fotogr. 


rządzania obchodów i wieczornic, 
przemowy i wierszyki. Cena zł 1,70 
Z! przesyłką poleconą zł 2,45 
6. Święto Narodowe —- Rocznica 
Konstytucji 3-go Maja. Zawie- 
ra: przemowy, tło obchodu, po- 
budka, nabożeństwo, pochód, po- 
gadanki, igrzyska ludowe, wie- 
czornice i jej urządzenie. Cena zł 1,— 
Z przesyłką poleconą 1 zł 1,75 
7. Trzeciego Maja, sztuka history- 
czna w trzech aktach. J. Maj- 


* | ul. Szewska 4, M 
 BEGENBIE EREWYRLTYCT 


2 ean, sansen Stocznia Gdzó”'n, Gdansk. 


Wielkie nowe urządzenia dla 


Twoj los myliczan wa pod-| 
sianie astroLogji wąvkowmej 
opartej na astrówonji. Sze - | 
nat Nieba Swiazdestaw or- 
az zabarniewi€ LOU no 

przeciąg Slat Zat. SLat Szt. 
ua cafe życie SOTT. Nadéslij 
date ewent. g9dz.vro dz.i Foto 
graFj<]i imię niejscewośi po- 
wiat urodzenia orar qolów-| 


na kursa przyjmuje 


co 1 i 15 każdego mies. wyrobu tlenu w ruchu 


Fa spy TLEN chemicznie prawie czysty 


czystości 99—99,31/ 


Grudziad i aa Sg: zi kę przekazem 40; Andrzė = chler. Cena zł 1,60 
Mn 08 Sprawność przy cjeęku większa o 25% AT ea i Z.przesyłką poleconą zł 2.35 
; TNA 949. Cena: za metr. 3 gld. gd. 1,60. Ul. Ögrod Ona f1. mmm || 8. Konstytucja Trzeciego Maja. 
Deer ga ec a pti Poki Dostawa do domów (6040a Artur Śliwiński. Cena zł 1,50 
PRE ko cz i | we własnych lub wypożyczonych butlach. Humioe krp $ S ROMEA ea tanen] e zł 2,25 
sn ż y 9.0 idei naczelnej polskiego wy- 
oc Telefon: 23441. chowania. Łucjan Zarzecki, Ce- 
DODODOCCOCKXXKKKKAF2 | Telefon wewnętrzny: Biuro sprzedaży ZASTĘPSTWO. na : * zł 0,40 
Znawcy piją tylko SWĄ ME) -- Panie radco, odkąże to pan czy-; Z przesyłką poleconą .zł15 
herbatę cejlońską | PIEGI, PLAMY, WYRZUTY, jta feljetony w czaje . „Bo nabycia © i 
USUWA KREM — Tylko dzisiaj wyjątkowo i to w |w Księgarni Wiktora Kulerskiego 


B E N E G N | N A NA bo moja żona zgubiła ©- |; EKspozyt. Księgarni w Grudziądzu 
) A? j ulica Wybickiego nr. 9. 


znany ! wypróbowany środek do odświe- 


i 
żania i wydelikacenia cery. 
| BENEGNINA mydło przetłuszczone, jako 
z Nasz skład zaopatrzony obficie w najnowszych mode- 
lach garderoby damskiej, męskiej i dziecięcej. 


konieczny dodatek do kremu tejże nazwy 
Suknie i płaszcze damskie 


usuwa piegi i plamy na twarzy 1 ciele. 
na każdy gust i każdą kieszeń w wielkim wyborze 


„Japończyk” 


Polecamy 
„Gwiazda Japonji*. „Nadzwy- 
czajna”, „Nr. 17'* i w blaszan= 
Kach czerwonych oraz luzem 


Dom Wysyłkowy „PÓLMYJ* 


St. Łotysz i SKa, Grudziądz 
uliea Pańska 25. Telef. 39. 


Cena kremu 2 zł. — mydła 1.50 zł. 
Magister Jan Stencel, aptekarz 


główny skład i wytwórnia 
Anteka pod Łabęcziem. Gruuziądz, Rynek 20, 


Ogłaszaicie 
w Gońcu Nadwiślańskim! 


e E KZROOOWOOAROCWEZEOREDZT Ubrania marynarkowe i sportowe 


" APETTY Płaszcze męskie ©" "55, maas. 


w wielkiim wyborze. Kolekcje na żądanie odwrotnie. Dział towarów 


Dywany i chodniki ” poletka, gaangen sorch fF Materjały na suknie, kostjumy 


D i chodniki z "9% i płaszcze. Ubraniowe kamgarny. 
ywany i chodniki ; smi: 
Linoleum na podłogi i stoły, w dy lz sa] zielonym, Firany LÆ Kołdry LE Koce 


hronatnym, czarnym, granitowym i w deseniach. 8 
- LA 
Dywany i chodniki kokosowe BieliZna damska i męska. 
Ceny bezkonkurencyjne! 


w przepięknych kolorach. 
. . 
Hugo Szmechel i Synobie Sp. Ake 
4 i LJ A 


Cerata na stoły w deseniach i jednokolorowa oraz biegacze 
Wybickiego 2/4 Grudziądz Wybickiego 2/4 


ceratowe (522 


Podkładki gumowe iie, Kotary zizie wst. 
P. Marschler, Grudziądz 


Plac 23 Stycznia 18. Telefon nr. 517. 


ma TUJUGONCENNNNUZNSNNSCUNSOECZARZNAKSIE 
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KINO 
APOLLO 
© 


żyjących. 


Początek przedstaw. 
o godzinie 6 i 8.20. 


ZZAZUWNYSNUUNKZEESUZZZCZKZSNNACE” 


Obwieszczenie urzędowe władz | 


miejskieh. 
A Według prawa prasowego odpo 
WU wiada za dział niniejszy 
> nadsekretarz miejski 
Dam, Raczkowski w. Qrudziadzu. 


Ronkurs. 


Magistrat miasta Grudziądza 
poszukuje dla Szpitala Miejskiego 


naczelnego leKarza 

O ile możliwie specj. chorób we- 
wnętrznych i rentgenologa. ' Poda- 
nia z życiorysem, odpisami świa- 
dectw, wymagań finansowych na. 
leży nadsyłać najpóźniej do 31 ma- 
ja 1928 r. w kopertach zalakowa- 
nych z napisem „Konkurs na na- 
czelnego lekarza* do Magistratu 
m. Grudziądza, wydział prezydjal- 
ny. — Reflektanci mogą zajmować 
się tylko prakt. pryw. — (112a 


Magistrat miasta Grudziądza. 

(—) Urbański, decernent. 

KMoniec działu ogłoszeń urzędowych 
CESES A ZOT OEE EA DEREI 


d 


Państwowy Bank Rolny 


zamieni na objekt nadający się do 
parcelacji fundum z Dóbr Runowo- 
Kraińskie, pow. Wyrzyskiego, woj. 
Poznańskiego, z parkiem, 5 jeziora- 
mi i drzewostanami łącznie do 778 
ha. Piękny pałac (z XVII wieku, 42 
pokoje) duże oranżerje, bażantarnia, 
gorzelnia, mleczarnia, fundamental- 
ne zabudowania gospodarcze, wodo- 
ciągi „kompletne inwentarze żywe i 
martwe; całe gospodarstwo zelek- 
tryfikowane i w kulturze. Położenie 
ładne. St. kolei o 1 klm. 

Reilektenci, którzy pragnęliby 
dokonać powyższej tranzakcji, win- 
ni zgłosić proponowane do zamiany 
objekty z podaniem warunków w 
Wydziale Agrarnym Instytucji Cen- 
tralnej Państwowego Banku Rolne- 
go (Warszawa, Mazowiecka nr. 6), 
względnie w Oddziale P. B. R. w Po- 
znaniu (ul. Kantaka nr. 10) do dnia 
14 maja 1928 r. 

Dla obejrzenia fundum należy 
zgłaszać się do administracji Dóbr 
Runowo P. B. R. Dojazd do stacji 
Runowo - Kraińskie na linji Nakło - 
Chojnice". 14132 


Materace, kanapy 
fotele, leżanki 


w wielkim wyborze poleca: 


Fabr, materacy mebli wyściełanych 


GRUDZIĄDZ, ul. Solna 3. Telefon 84. 


Epopea największej miłości! 
Najeudowniejszy film! 
Rapsodja 


„Beau Geste“ 


(„Braterstwo Krwi“) 


Wzruszające dzieje 3 braci rzuconych 
ręką losu do Francuskiej Legji Quazo- 
ziemskiej, gdzie obok wykolejeńców pe- 
dzą życie najszlachetniejsi z pośród 
W rolach głównych: 
Ronald Colman. Neil Ham 'iton, 
Ralph Forbes. Alice Joyce. Noah 
Beery i Mary Briand. 
Akcja filmu toczy sie wśród palących 
piasków Sahary 1 w pałac. aryst. ang. 
Reż,: Herbert Brenon Wytw. Paramont 
Eksploatacja: Fanamet. 


braterstwa ! 


M W niedzielę o godz. 2 przedstaw. dla młodzieży szkolnej „Polonia Restituta“ 
NZEBZUWDNZGDERURENANNNANNNZWNNNNOZZZZZNZNOSZCZZANZZOSANUSOZOBESZNEDZEDADNCZENEREENK 


Ogłoszenie licytacji. 


W dniu 27 kwietnia 1928 r. o go- 
dzinie 1l-ej przed południem odbę- 
dzie się w lokalu Zarządu Dróg Wo- 
dnych w` Toruniu ul. Bydgoska 
No. 22 licytacja na dzierżawę ogro- 
du owocowego położonego nad Wi- 
słą w gminie Korzeniec km. 744 (26) 
na prawym brzegu Wisły. 

Czas dzierżawy obejmuje: okres 
dwuletni t. i. od 1. X. 27. r. do 30. 
IX. 1929 r. 

„Dzierżawa zostanie oddana ofia- 
rującemu najwyższy czynsz dzier- 
żawny. Udział w licytacji mogą 
brać oferenci, którzy złożą wa- 
djum w kwocie 10-ciu złotych. 

Prawomocność - kontraktu dzier- 
żawy zależna jest:od zatwierdzenia 


przez Dyrekcję Dróg Wodnych 
w Toruniu. (6039a 
Szczegóły dzierżawy można 


przejrzeć w godzinach służbowych 
w biurze Zarządu Dróg Wodnych 
w Toruniu, ul. Bydgoska No. 22. 


Zarząd Dróg Wodnych 
w Toruniu. 


| 


kim wyborze, A 
suknie. kostjumy i płaszcze, 


i zamknięcia. 
godziny codziennie. 
Handlowej były 


I pietro lewo. 


RONALD COLMAN: 


MATERJAŁY naUBRANIA! 


u 
E 
H 
Damskie, męskie i dziecięce, na płaszcze, palta i ko- 8 
stjumy. Dodatki krawieckie do ubrań i płaszczy w wiel- 5 
Materjałów damskich wielki wybór na g 
Kamgarny na ubrania 8 
męskie, wiosenne i letnie, kamgarny na fraki i smo- B 
kingi. żakiety i surduty. koverkoty i różne materjały a 
na męskie pl szcze, materjały na spodnie duży wybór, © 
aterjały od najtańszych do nardroższych. H 
„MARTA“, Grudziądz, ul. Lipowa 33 I pietro © 
wejście pd ulicy K'lńskiego, Właśc. Marta Lipowsta. $ 
ri 

F 

LJ 


UWAGA: Ceny bez porównania znacznie niższe niż w skiepach 
i magazynach gdyż sprzedaż w prywatnem m eszkaniu. 


LLLE LEL LELEL LELLE LEGEL EELEE E T ET] 
Hanno eker: mda bac ton: b m nir donee > ZEM 


Wyuczam gruntownie 


KSIĘGOWOSCI 


pojedyńczej, podwójnej, włoskiej i amery- 
kańskiej z bilansowaniem, bilanse otwa*cia 
i i Kurs trwa 6 tygodni po 2 
Pocz:tek 
5 maja. Wykłada absolwent Wyższ ij Szkoły 
N Dyrektor 
Zapisy ulica Lipowa 33, wejście od ulicy Kilińs 'iego 


W drugiej części : 


Szalona Fifi 


arcypikantny komedjo-dra- 
mat wesołej wiedeńki z uro- 
czą Anną Ondrą w 8 aktach 
Razem 22 alitów 
Pomimo dużyci kosztów 
ceny nie podwyższone. 


Uprasza się o przybycie na 
pierwszy seans. 


Wkrótce : 
„Tajemnice Małżeństwa” 


Po. długoletn. specjalizacji jako 
asystent w klinikach uniwersyteckich 
w Wiedniu i Wilnie osiedliłem się w 
Grudziądzu (4074 


Dr. med. Leopold Blind 


okulista — operator 
GRUDZIĄDZ, ul. Wybickiego 6/8, II ptr. 
godziny przyjęć od 9—11 i 8—5. 


MAG” Bezpłatnie "WĘ 
wysyłamy zeszyt pierwszy, a także wa- 
runki prenumeraty w celu zapoznania 

się z senzacyjną powieścia — p. t. 


„ZYGFRYD“ KRÓL ATLETÓW 


Romans — Adresować; 
Wydawnictwo: S KAUFMAN 
WARSZAWA, ulica Pańska 3% 


Polecam wagonowo 


Drzewo opałowe 
Szczapy i watki okorowane 


po przystępnych cenach loko wagon 
Mokrz lub Obrzycko. 


J. Krzyżanowski, Poznań 
Św Marcin 39. 

Przre Szelarsk © 
wsze:.kr go rocz 
wielkości wyko u © 
„Floryda 
zakład szklarski 
Grudziądz,Groblowa 
nr. 50. Zamówienia 
przyjmuje się w skła- 
dzie pończoch. (4121 


Pisania 


na masz nach 

| sy- 

śtemów wyueczam 
szybko ! tanio. 

n przyjmuje się 

także na kurs 

" wieczorowy. 


Toruńska 7 III p. 
TUTAE 


Baczność! 
Fotograję 


wykładów paszportowe 
Banku. w pół godzinie 
Zakład Fotograliezny 


3-go Maja nr. 10. 


Z Z ZZ ZZ Z Z W A 
BTUROSZENUNAANZACSGHARZZUNANJONOECOZAGUGWAWOUTECZDOWECUWANWIA 


„ 


Udoskonalone maszyny do wyrobu: 


Dachówki cementowej - Pustaków betono- 
wych - Cembrowiny studziennej - złobów 
i Słupów - Płyt - Rur s :-: is 
poleca: 


RZEWUSKI i Ska, Warszawa, al. Ordyn:cka mr. 2. 


Zysk wytwórni betonowej w jednym r. wynosi ok. 
5.100 do 6.000 zł. 


FABRYKA MASZYN 


a 
a 
i 
a 
a 
a 
a 
; 
Żądajcie cenników i objaśnień. % 


CERY ZNIŻONE 


Motocykle 


AJS - BSA 
TRIUMPH 


Wszelkie modele stale na składzie 
Spłata na raty dozwolona 


Aug. Poschadel 


Ssład motocykli, rowerów 
— i maszyn do szycia — 


GRUDZIĄDZ, Groblowa 6. 


Dla robotników 
i sportowców . 


- 106 rabat 


TANI 


Obuwie ludowe, gimnastyczne 
i tenisowe marki Pe-Pe-Ge 
= oraz artykuły sportowe. = 


Magazyn Sport 


Sienkiewicza 8. 


Tel. 617. 


IWLebie 


najtańsze tylko 


w Zakładzie Stolarskim 
przy ulicy Spichrzowej nr. 22. 


Wejście z Gł. Rynku obok D. Voiksbank, 
Przekonaj się. niec nie kosztuje 
a napewno kupisz. 


PoszukRuj 


się poważnej firmy w zawodzie sto- 
larskim, na ruchliwej ulicy celem 
założenia filji lub w komis na ma» 
terace siatkowe i meble wyściełane 
na dogodnych warunkach. Reflek= 
tanci zechcą się zgłosić do Admini- 
stracji „Gońca Nadwiślańskiego 
pod nr. 4108. 


LN EE 


z a R O MN A TM 
f” — RENDEZ VOUS DLA PRZYJEZDNYCH pa | 
| ZZ Z A I M ET. a A NAN M | 


|| RESTAURACJA || 


' GRUDZIĄDZ 


Płac 23 Stycznia nr. 19 — Teleton rs | 


Obiady z 3 dań 1.20 zł. gorące potrawy 
oraz napoje wszelkiego gatunkn o każdej 
porze dnia. Lokal obok przystanku tram- 
wajow.5 min. od dworca. Otw. do 1 w nocy. 
Kolacja a la carte już 
od 80 grosz. począwszy. 


| plaśc.: Józef Grzeszkomiak. 


JNOZINZ A 


{m = RENDEZ VOUS OLA PRZYJEZONYCH — A 
y a ea WZM a x eee a e e e LE 


REBKZOEKESANSPE""="NNTNOAMONOOROTNNMAYWONNWOOACNZNACZAOWONUNAMM 
a_a aa a M mna ZN M | 


Goniec Nadwiślański wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt t koszthie przy odbiorze w administracji 2,50 zł. miesięcznie, = 7,50 zł. kwartalnie; przez pocztę 
lub u listonosza miesięcznie 2,86 zł., kwartalnie $,58 zl, w opasce w Polsce 4.00 zł. miesięcznie, 9,48 zł. kwart.; zagranicą równowartość 4,75 zł. mies.. 14,25 zł. kwartalnie. 
Ogłoszenia kosztują 12 groszy od wiersza milimetrowego jednołamowego na stronie ogłoszeniowęj. wśród tekstu 50 groszy, przed tekstem 1,00 zł. Drobne ogłoszenia sło- 
wò tytułowe 15 groszy, każde dalsze 10 groszy. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Przy częstszem powtarzaniu ogłoszenia odpowiedni rabat. — Dla członków Spółdzielni 
osobny rabat. — Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają, — Omyłki w ogłoszeniu nie upoważniają do żądania zwrotu. gotówki, ani też nie * 
obowiązują Administrację do bezpłatnego powtórzenia anonsu, jeżeli temsamem treść ogłoszenia nie jest zasadniczo zmieniona. — Redaktor: Jan Żagierski. Redaktor Q 


odpow, L. Doliński w Grudziądzu. Redaktor przyjm. od g. 11—1. Rękopisów nie zastrz. redakcja nie zwraca. Nakł. wlasnym. Druk.: Zakł. Graf. W. Kulerskiego w Grudziądzu, m 
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